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Plan roczny wykonany! 
· Zgierskie Zakłady Przem~s~':1 Od~ieżowe~o 

ORGAN.WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII .ROBOTNICZEJ 

W zobowiązaniach, podjrtych dla uczczema swięta 1 MaJ~. załoga Zg1er· 
!kich Zakładów Przemy.!lu Odzid:owego postanowiła wypelmc ro~zny !".Ian 
}J~·o-. ·ji do dnia 10 listopada. Wartość wytworzonych artykułow nua~a 
wynosić 1.055.365 tys. złotych. Zohowiązanie ~owyższc ""?·konano w. dnm 
11 października, to jest o 30 dni pr:;ed pr=y1ętym term111em,. t~k ze do 
clnia 13 października roc:ny plan produkcyjny został u·ykonany JUZ w 100,3 
procentach według cen z roku 1937. 

Obecnie załoga przystr1mje <lo produkcji dodatkowej, która wctlług 
przyjętych zobowiązań ma wynieść 215.330 sztuk koszul sportowych, ... „ ...... „„„„„„„„„.„„„111111!!1~!191 ...... „„„ ........ 
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Sejmu Ustawodawczego RP - otwarta 

W dniu wczora'szym o godz. 14·ej załoga Państtt'OWych Zaldadótv Gra· 
fic:::nych w Lod::i 'wylw11ala roc:ny plan produ/;cji, wyrażający się liczbą 
16.719.302 sztuk wydrukowanych ri;zcmplarzy. 

Jednocześnie załoga zobowiązała się wykonać jeszcze w roku bieżącym 
dodatkowe 2.~00.000 egzemplarzy ponarł plan. 

Centrala Spółdzielni Spożywców ,,Społem" 
Oddział Okręgowy Centralnej Spółdzielni Spożywców „Społem" w Ło­

dzi wykonał roczny plan obrotów przrkraczając go na dzień 22 paidzier· 
nika o 62.131.000 zł. Należy dodui', że 17racownicy oddziału Okręgo"ego 
zobowiązali się w ramach Czynu Liprowego W) konnć plan ten do dnia 
30 liHopada. fok "ięc wynika z mclJunkn, został on zrealizowany już 
na 39 dni p-rzecl terminem WARSZAWA (PAP) - Prze:ł otwarciem posiedzenia Marszałek 

Sejmu Kowalski odczytał zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
Bolesława Bieruta w sprawie zwołania w dniu 28 pażdzłernika 1919 
roku Sejmu Ustawodawczego na zwyczajną sesję jesienną. 

Na posiedzenie przybył Rząil z Premierem Cyrankiewiczem, wiec· 
premierami - l\Uncem i KorzJckim oraz ~1arszałkiem Polski - Ży­
mierskim na czele. • 

Po stwierdzeniu, że protokóły 65 I do Krajowej Rady Narodowej i prze-
67 posiedzeń Sejmu zostały przy· wodniczący Wojewódzkiej Rady Na· 

jęte, Marszałek Kowalski zakomunt- rodowej w Rzeszowie, w latach 1914 
kował lzbie że w dniu 27 sierpnia do 1947. 
br. zmarł 'w Rzeszowie poseł na t B1ł dlJ!lł jednym z pierwszych 
._. · U t d k u s w1er z1 Marszałek Kowalski, -
oeJm . s awo awc~y, . s. marian którzy po wo.inie stanęli do pracy 
Borowiec, dlugoletm działacz ruch:l i walki 0 Polskę Ludową. Droga t,y-
1ndowego, członek Rady Naczelnej cia ks. Mariana Borowca byla drogą 
Stronnictwa Ludowego, były poseł kapłana patrioty-demokraty. 

Dwie konwencje polsko-czechosłowackie 

I cje nadzorcze mogą być również po- zmian, jako podstawy prawnej dla 
wierzane or~anom społecznym, ist· dalszego rozwoju spółdzielczości, sta• 
niejąrym już np. w spółdzielniach nowiącej integralną część gospodar• 
gminnych. ki uspołecznionej. 
Prosząc Izbę o rozpatrzenie i U· Poselski projekt ustawy skierowa-

chwalenic projektu ustawy, referent ny został do komisji handlu we· 
podh.-reśla znaczenie proponowanych I wnętrznego i spółdzielczości. 

Szkoła Główna Planowania i Statystyki 
wychowa kadry budowniczych socjalizmu 
Dłuższą dyskusję wywołało spra· 

wozdanie Komisji Oświaty i Nauki 
o dekrecie Rządu o przekształceniu 
Szkoły Głównej Handlowej w War· 
sza,vie na Szkołę Główną Planow:i­
nia i Statystyki. 

sowska, przedstawiając dotychcza~o· 
wy stan studiów ekonomicznych na 
naszych wyż~zych uczelniach po woj· 
nie oraz zamierzenia dalszej rozbu­
dowy tego odcinka studiów. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanvd1 
O 6 dni wcześniej, :.niżeli to było przewidziane w zobowiązaniach, wy· 

konała plan roczny Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych i Fikowyrh 
im. Karola Swierczcwskicgo w ł,orhi. Jcrlnoczefoie roczny plan oszczętl­
nociciowy został przekroczony o l 1 procent. 

Spółdzielnia Dziewiarsko-Pończosznicza 
im. G. Dua 

Plan rocznv Wlkonała również Spólrlzielnia Dzicwiarsko-Pmiczosznicr.a 
im. G. Dua w- ł,odzi i to już na dzil'i1 25 października w 105 proc. 

• 
Następnie l\Iarszałek Kowalski od­

czytał treść dwóch pism. które otrzy 
mał od Prez:ydenta RP Bolesława 
Bieruta. W pienvszym z tych n!sm 
Prezydent RP podaje Izbie do ·wia­
domości, że dnia 7 lipca br. nastą· 
piła wymiana dokumentów ratyfika­
cyjnych konwencji polsko-czechoslo­
wackiej o uprzywilejowanym tranzy­
cie cze~ho3Jowackim przez Głucho· 
lazy. W drugim piśmie Prezyde!lt 
RP podaje Izbie do wiadomości, że 
w dniu 1 września br. nastąpiła wy­
miana dokumentów ratyfikacyiny:.:h 
konwencji pol<sko·czechosłowackiej w 
sprawie ochrony roślin uprawnych 
przed szkodnikami i chorobami. 

Referując dekret w imieniu Komi­
sji, poseł Kulczyński (SD) zwraca 
uwagę, że w stosunku do szybkiego 
przestawiania się życia gospodar· 

w sprawie zmiany Ustawy z dnia 29 czego na tory socjalistyczne - zbyt 
października 1920 roku o spółdzicl- szczupłe są kadry wykładowców, 
niach oraz Ustawy z dnia 21 maja którzy mogliby w róinych uczelniach 
19.JS roku o Centralnym Związku kształcić wystarczającą ilość specja­
Spółdzielczym i Centralach Spół· listów w zakresie planowania gos po· 
dzielni: Wniosek ten podlega trzem . darczego. Z tego względu powstała 
czy tamom. , decyzja skupienia w okresie począt· 

Anglosas Cl opiekunowie morderców 
Minister Wyszyński piętnuje perfidię i obłudę państw zachodnich 

stojących w obronie faszystów ateńskich 
LAKE SUCCESS (PAP). - W Ko- wiedział mfnisler Wyszyński - ob- niów. albowiem chodzi teraz o Jeń­

misji Politycznej Generalnego Zgro- serwowaliśmy, gdy te same delega- ców, których rząd ten chce zgładzić. 
madzema ONZ debatowano przez 3 cje, które dzisiaj mówią „o nieinge· A p1zeciwko temu, p~zeciwk<' roz­
·c;ni nJj projektem rezolucji radz\ec· rencji w sprawy wewnętrzne" - za- strzeliwaniu i traceniu ludzi w wa­
kiej, zmierzającej do uratowania iy• demonstrowały swój rzeczywisty sto runkach, gdy jest to' jedynie przeja­
da 9 patriotów greckich, skazanych sunek do spraw suwerenności pań- wem zwierzęcej chęci zemsty - pro 
na karę śmierci przez ateński trybu- stwowej w czasie omawiania tzw. testuje głos sumienia wszystkich lu• 

Izba zaakceptowała propozycję i' k_owym maksi.mum r_ozporządi;alnych 
Marszałek Sejmu 0 uzupełnienie po· : sił prof~sorsk.1ch ~v Jednym osrodk~1. 
rzadku tlzienne o osiedzenia nast"· ! Przek<>z.ałcenii: S~H na Szk?łę Gło· 

u·· c mi dwom~ p~nktami: ~ I "ną. Planowania i Statystyki - za· 
P Ją Y poWJada referent - zapoczątkuje 

Pierwsze czytanie rządowego pro- 1 systematyczną przebudowę szkolnic· 
jektu Ustawy o państwowym gos1>0- iwa akademickiego na odcinku szko· 
darstwie leśnym, oraz · lenia kadr ekonomistów, planistów, 

pierwsze czytanie poselskiego pro· 
jektu Ustawy w sprawie zmiany 
Ustawy z dnia 29 pażdziernika 1920 
roku o spółdzielniach oraz Usta wy 
7. dnia 21 maja 1948 r. o Centralnym 
Związku Spółdzielczym i Centralach 
Spółdzielni, zamieszczone~o we wnio 
sku posła Oskara Langego i towa· 
rzyszy. 

Izba skierowała następnie do od· 
powiednich komisji 17 dekretów 
z mocą ustawy. które Rząd przedło· 
żyl Se.imo1ri Ustawodawczemu· .Jo 
zat11"ierdzenia, z wyjątkiem dekre­
tów znajduiących się na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia, 
które zostały skierowane już uprze· 
dnio do odpowiednich komisji sejmo- W pierwsz~·ch siedmiu punktach 
wycli. porządku dziennego Izba odesłała do 

l\Iarszaick komunikuje następnie odpowiednich komisji, po odbyciu 
Izbie, że wplynął wniosek posła Os- J pierwszego czytania, następujące 
l:ara Lange (PZPR) i towarzyszy projekty ustaw: 

Projekty nowvch ustaw 
rządowy projekt Ustawy o ratyfi· \wie zmiany rozporządzenia Prezy· 

lkacji konwencj{i dotyczącej przepi- denta Hzeczypospolitej o zakładach 
sów o bezpieczeństwie w przemyśle leczniczych; 
bu?owlanym, P.rzyjętej na 23-iej. ogól rządowy projekt Ustawy o wyna­
neJ .kon~.zrenc11 M1ędzynar?doweł Or- lazkach i wzorach użytkowych, doty­
gamzacJi Pracy w Genewie dma 2::3 czących obrony państwa; 
czerwca 1937 r.; rządowy projekt Ustawy o utwo· 

rzeniu Polskiego Komitetu Normali· 
zacyjnego oraz o polskich normach 
i standartach; 
rządowy projekt Ustawy o utwo­

rzeniu biura rzeczników patento­
wych; 

rządowy projekt Ustawy o ratyfi· 
kacji europejskiej konwencji radio­
fonicznej wraz z planem kopenha· 
~kim i protokółem końcowym, podpi­
sanym w Kopenhadze dnia 15 wrze$­
nia 1948 r.; 

rządowy proiekt Ustawy o państ· 
rządowy projekt Ustawy w sprn- wowym gospodarstwie leśnym. 

Projekt zmiany Ustawy o spółdzielczości 
Przy pierwszym czytaniu posel· Projekt zmiany ustawy ma . na celu 

skiego pi·ojektu Ustawy w sprawie' przystosowanie jej do nowej treści 
zmiany Ustawy z dnia 29 paździer· i nowych zadań spółdzielczości. 
nika 1920 roku o spółdzielniach oraz 
Ustawy z dnia 21 maja 1948 roku 
o Centralnym Związku Spółdzielczym 
i Centralach Spół<lzielni, zabiera 
głos pose ł Lange (PZPR). 

- Rozwój spófdzielczości w warun 
kach Państwa Ludowego - stwier· 
dza referent - rozsadza ramy Usta­
'':y z 1920 roku. O rozwoju tym mó­
wi liczba 600 tysięcy nowych czlon­
kó1Y, 6 tys. nowych placówek i o 25 
procent wzrost liczby 1>racownikó\I·, 
.zatnt:lnionych w llpółdzielczości „ 
roku bieżącym. Dotychczasowa usta· 
wa opracowana jeszcze w us troju 
kapitalistycznym, zawiera treść obcą 
obecnemu ustrojowi. Brak ·w niej 
przepisow dających oparcie prawne 
dla nowych tn>ów spółdzielni, brak 
też przepisów o nowych formach 
kontroli społecznej. 

Projektowane zmiany dotyczą prze 
de wszystkim samego określenia spół 
dzielni, w którym mocno zaakcen:o­
wana jes t łączność spółdzielczości 
z całością gospodarki uspołecznionej. 
Przewiduje się wprowadzenie statu· 
tu wzorcowego, dzięki czemu sąd re­
jestrujący nową spółdzielnię, będzie 
mógł stwierdzić zgodność jej statutu 
jedynie ze statutem wzorcowym, a 
nie z usta wą, jak dotychczas. Dal ·ze 
zmiany umożliwiają zróżnicowanie 
udziałów członkowskich pod wzglę­
dem klasowym i wprowadzenia niż­
szych udziałów dla członków rodzin. 

Zapewnione będzie pierwszeństwo 
cila członków spółdzielni przy ko· 
rzystaniu z jej usług. W niektórych 
typach spółdzielni - Komisja Rewi· 
zyjna zastąpi Radę Nadzorczą, fu11k 

Odsłoniecie pomnika 
Wi'ady Byto11lskiej 
W niedzielę, dnia 30 października br. na Cmentarzu Komu­

nalnym na Dołach - odbędzie się uroczystcść odsłan'ęc' a po­
mnika WŁADY BYTOMSKIE.T, robotnicy łódzkiej, bohaterskiej 
bojrwniczki KPP, ofary faszystowsk'.ego reżimu sanacyjnego. 

Pomnik ufundowany t0stał ze składek lódzkich robotników. 
Wszys tkie delegacje zakładów pracy ! instytucji oraz poczty 

utandarowc, udające się na urcczystr.ść - zbierają się na pla­
;;u przy rogu ulic Nowomiejskiej i Ogrodowej, skąd o godzinie 
10-ej wyruszą na cmentarz. 

""""' "~ KOMITET LÓDZKI PZPti 
„ •••••••••••••• ~~························································· 

nał wojenny. „pogwałcenia praw człowieka" w cl.ów :świata. 
Po przemówieniach szeregu mów- Bułgarii, na Węgrzech i w kumunii. Minister \Alyszyński scharaktery-

statystyków itp. ców - zabrał głos ponownie mini· Odpowiadając na kazuistyczne zował następnie potworne stosunki, 
ster \Nvszyński. twierdzenie, jakoby delegacja rn.dziec pilnujące w „obozie wychowawczym'' Przemawiający w imieniu Klubu 

Str. Pracy poseł Maciejewski, nazy­
wa dekret - krokiem naprzód w hi· 
storii naszego wyższego szkolnictwa, 
w przystosowaniu go do zadań pla­
nowej go~podarki. 

Klub Str. Pracy głosować będzie 
za zatwie1·dzeniem dekretu. 

Poparcie dla dekretu zgłasza rów­
nież następny mówca, poseł Grube!!· 
ki, który występuje w imieniu !du­
bów . SL i PSL. 

Ostatnia zabrała głos w dyskusji 
wiceminister Oświaty, Eugenia Kras 

Minister Wyszyński wskazał na o- ka proponowała Komisji Pol: tycznej na w yspie - Makronisos. Przywiezio­
hhtdne zachowanie sic: przedstawide- rozpatrzenie zagadnienia, czy ofiary ne90 na tę wyspę jeńca wojennego 
li tych delegacji, które bronią zasady terroru monarcho-faszystowskiego, są - -demokratę greckiego - umieszcza 
nieinterwencji w sprawy weWllęłrtne ,.winne lub niewinne" - minister się pierwotnie w izolowanym pomie­
innych państw, gdy jest im to na rę- Wyszyński ośtviadczył, te delegacja szczeniu i przy pomocy tortur usiłu­
ke, natomiast bardzo chętnie miesza- Jadzlecka bynajmniej nie proponuje je się wymóc na nim pisemne oświad 
ją się do prawd1.iwie wewnętrznych k,omlsjl, by zajmowała się tą sprawą. czenie, zawierające potępienie -fego 
spraw innych państw wtedy, gdy le- Interesuje nas obe.cnie i w danym u- dotychczasowychh demokratycznyc 
ży to po linii ich interesów. Te usi- kładzie warqnków nie stosunek wlęi J.'"glądów. Jeżeli tortury zawodzą. 
Iowania elastycznej interpretacjI łak nlów do katującego ich i znęcające- więżnia zaszywa się w worek i rzuca 
ważnej zasady Karty Narodów Zjed- go się nad nimi rządu monarcho· do morza, następnie wyławia się go 
uoczonych, rozciągania tej zasady na faszystowskiego, lecz stanowisko te· z morza i poddaje ponownym tortu­
podobiel1stwo gumy do żucia, - t>O· go rządu w stosunku do swych więź rom, a gdy więzień pozostaje wierny 

swym przekonaniom politycznym -

Delegacja młodzieży Chin Ludowych 
w gościnie u ZMP-owców robotników łódzkich 

rzuca się yo ponownie do mona, zno 
wu wyławia i znowu poddaje tortu­
rom, aż· „zrozumie", czego żądają o• 
prawcy. 

Takie oto są metody .,wycllowaw­
cze" na straszliwej wyspie Makroni­
sos, o których nie śmie tu powiedzie:! 
ani słowa żaden z delegatów rządu 
ate_ńslciego. Wolą się oni tutaj uśmie 
chać - ale dobrze śmieje się ten, 
kto śmieje się ostatni! 

W dniu wczoi ajszym bawiła w Ło· lekiego Wschodu szeregiem 
dzi sześc:oosobowa delegacja mło- pieśni rewolucyjnych i ludo-
dzieży Chin Ludowych z członkiem wych. Goście zwiedzili wystawę do­
KC Ligi Demokratycznej Młodzieży robku młodzieży łódzkiej, znajdują­
Chińskiej tow. gen. Hsiao-Hua na cą się w lokalu Zarządu Łódzkiego 
czele. ZMP, interesując się żywo planszami 
Goście chińscy przybyli w godzi- i wykresami, obrazującymi rozwój i 

nach południowych do Zarządu Łódz osiągnięcia łódzkiej organizacji ZMP­
kiego Związku Młodzieży Polskiej, owskiej. 
gdzie odbyło sie oficjalne powitanie p · d · t d 1 a j 
l I ·· h ' · k ' · d · o zwie zemu wys awy e eg c a c e egacJI c ms leJ przez przewo m· ·chińska udała się do Nowej Tkalni 
czącef}o ZŁ ~M~ tow. Bo_lesława_ ~o- w PZPB Nr 1, gdzie gośc:e oyli ser­
p~rsk1ego. L1~zme zebram _młodz1ezo- 1 decznie witani przez robotników. 
w1 przodowmcy pracy z łodzk1ch fa-
bryk zgotowali delegacji gorą- Delegac: wyrażali niekłama­
CI\ owa.eję witając kolegów z Da- I ny podziw, .ogl~dając największą fa-

. ' 

'"Delegacja młodzieży eh ińskiej 
z aen. Hsiao-Hua na czele 

.. 

. ' 

brykę przemysłu bawełnianego w 
Polsce. Interesowali się oni zwłasz­
C'Za osiągnięciami produkcyjnymi 
f;ZPB Nr 1 oraz: współzawodnictwem 
pracy. Dla 'upamiętnienia odwiedzin 
członkowie delegacji otrzymali od za 
togi. PZPB Nr 1 skromne podarnnki. 
Bezp0średnio po zwiedzeniu fabry­

ki delegacja chińska udała się do 
żłobka i przedszkola przy PZPB Nr 1, 
gdzie dzieci robotnic fabrycznych od 
tańczyły szereg tańców ludowych i 
wykonały popularne piosenki. 
Odwiedziny chińskfoj młodzie­
ży demokratycznej zakończyły się 
wspólnym zebraniem towarzy­
skim, w którym wzięli udział : sekre­
tarz KŁ PZPR tow. Uzdański. prze­
wodniczący MRN tow. Andrzejak, 
wiceprezydent miasta tow. Bugajski, 
przew. ORZZ tow, Krzywański, człon 
kowie Zarządu Łódzkiego ZMP oraz 
młodzieżowi przodownicy pracy. 

W imieniu delegacji chil\skiej prze 
mówił low. generał Hsiao-Hua dzię­
kując przedstawicielom PZPR, ZMP 
i Związków Zawodowych za gorące 
i serdeczne przyjęcie, jakiego dele· 
gacja młodzieży chińskiej doznała 
w naszym mieście. Tow. Hsiao-Hua, 
składając na ręce zebranych przed­
stawicieli społeczeństwa łódzkiego 
pozdrowienia od młodzieży Chin Lu­
dowych życzył klasie robotniczej Ło 
dzi dalszych sukcesów produkcyj­
nych i politycznych w walce o socja­
lizm. 

W godzinach wieczornych delega· 
c ja młodzieży chil1skiej opuściła na· 
sze miasto udając się do Poznania. 

W dalszym ciągu minister Wy­
szyński stwierdził, że rząd ateński 
bynajmniej nie prześladuje wyłącz­
nie komunistów, lecz wszystkich de­
mokratycznie myślących, uczciwych 
ludzi. W styczniu br. został zamordo 
wany na Peloponezie 80-letni Katri­
vanes - bynajmniej nie komunista, 
lecz po prostu liberał i uczciwy demo 
krata. Zamordowany został bez sądu 
i śledztwa - podobnie, jak setki i ty 
siące Innych. 

W k<1nkluzji minister Wyszyński 
raz jeszcze zaapelował do Kamisji Po 
litycznej, aby uchwa1iła projekt rczo 
lucji radzieckiej, zmierzającej do u­
ratowania życia skazanym patriotom 
greckim. * * * 

Jak już donosiliśmy wczoraj, wsku 
tek nacisku delegacji USA na szereg 
delegatów innych pai1slw - Komi­
sja Polityczna większością 31 głosów 
przeciwko 16-tu uznała się „za nie· 
kompetentną" do rozpatrywania 
wszystkich rPzolucji, z wyjątkiem 
projektu rezolucji Ekwadoru, zaleca­
jącej w swym ostatecznym brzmieniu 
przewodniczącemu sesji Generalnego 
Zgromudznia ONZ „naw~ązania kon­
taktu z rządem ateńskim i wybada­
nia, jakie są poglądy tego rządu w 
sprawil;! zawieszenia wykonania wy­
roków śmierci , wydanych wobec wię 
źniów politycznych w Grecji", 

Poprawki radzieckie do rezolucji 
Ekwadoru zostały odrzucone. 
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KOMUNIKAT 
UWAGA REDAKTORZY GAZETEK ŚCIENNYCH 
I KORESPONDENCI :FABRYCZNI ,,GŁOSU"! 

. ~ poniedziałek dn:. 31 październ'ka " godzinie 18, odbę-
dzie się w lnkalu Redakc31 odprawa redaktorów gazetek ścien­
nych łódzkich zakładów pracy i korespondentów fabrycznych 
„Głosu". 

Na odprawę należy przynieść gotowe już gazetki przczn"1,-

I 
czone na wystawę, bądź i>rojekty gazetek i artykułów, ~ 

Prosimy o punktualne przybycie, 

~m::::c~cm: ::! RE_~~~iA~4;,~~~r.=~~~ 
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Przemysł pokojowy i jego ludzie 
Zakłady stalowe ·w Riesa produkowa- Widzieliśmy fabryki " gruntu in­

ły przed wojną i w czasie wojny ne, ~ni7.eli dawniej, fabryki o innej 
- m. in. kadłuby łodzi podwodnych. strukturze organizacyjnej, o innym 
SteJownia w Groditz wytwarzała przezneczen!u produkcyjnym, rządzo 
armaty, bomby i granaty. Fabryka ne przez innych ludzi, stawiające so­
Zeiss-Ikon produkowała przyrządy bie inne zadania. Fabryki, w któ­
optyczne dla Luftwaffe. Drukarnie rych - jednym słowem - zmieniło 
w Dreźnie i Lipsku drukowały faszy- się wszystko. Dawniej - za czasów 
stowską. i militarystyczną bibułę, za- prz:edhitlerowskich i hitlerow.skieh 
t.ruwaję~~~ dus:!ę 11arqdu niemieckie- były to fab1·yki należące do imperia­
gb i ·wychowującą go w duchu niena- listycznych koncernów i trust.ów 
wiiłci do innyeh narodów. Ogląda- i słu7.ące celom wojny i agre3ji, 
liśmy teraz wszystkie te fabryki, obecnie s~ to fabryki należące do na­
a właściwie to, co zo"ltało z tych za- rodu, rządzone na zasadach demokl'!\ 
kładów po zniszcleniach wojenny~h tyrznych i służące celom pokojowym. 
i po przeprowadzeniu demontażu Stalownia w Groditz produkuje 

ry najlep3Zych i najszlachetniejszych - japońska defensywa. Słuchaliśmy 
pisarzy niemieckich i zagranicznych w milczeniu historii życia tego czło­
oraz w szczególnie wielkich ilościach wieka, który walczył z faszyzmem 
dziela klasyków marksizmu. w ruchu podziemnym w Niemczech, 
Wypytywaliśmy obszernie i szcze· później wędrował po różnych kra· 

gółowo - jak doszło do tej prawdzi· jach - jako emigrant polityczny, 
węj rewolucji w przemy~le wschod- nie zapnestając ani na chwilę wal'ki, 
nio-niemieckim, w wyniku której' wpadł wreszcie w ręce japońskich 
przemysł ten przestał być siłą pra- gestapowców i wydostał się 7. nich 
cującą na rzecz wojny i stał się siłą pół żywy. Zastąpienie hitlerowskich 
pracującą na· rzecz pokoju. Spraw- dyrektorów przez takich ludzi - to 
dzaliśmy drobiazgowo informacje nie tylko zmiana osób, to zmiana kla. 
otrzymane od ludzi - na podstawie sy rządzącej w przemyśle, to grun­
d'e>kumentów i cyfr. Otrzymaliśmy towna i radykalna zmiana ducha 
obraz rozwoju wypadków, który za- i nastawienia całego przemysłu 
sługuje na to, by utkwić w pamięci wschodnio-nicmieckiego. 

. ' '. 

Gentlemani 1 Ta kolumna pochodzi z epoki 
Peryklesa - a krew na niej z epo·ki Tsaldadsa 

' ' . ' . 

' przez władze radzieckie tuż po za· dziś sprzęt kolejowy, zakłady Zeiss­
kończeniu d7.iałań wojenny<"h oraz po Ikon wytwarzają aparaty fotogra· 
robotach przeprowadzonych dla ich l ficzne, a drukamie w Lipsku i Dreź· 
odbudowy - · już na nowych podsta- 1 nie drukuj4 nowe, postępowe i huma­
wach. I nistyczne podręczniki szkolne, ut wo· 

SESJA JESIENNA 

czytelnika polskiego. Podstawowym po pierwszej wojnie światowej 
i decydującym krokiem na drodze do było możliwe, by w Niemczech 
przekształcenia przemysłu pracują.- fabryki maskowały się i produkowa­
cego na necz wojny w przemysł pra ły maszyny do szycia i .guziki w o· 
cuj~cy dla pokojtt - było usunięcie czekiwaniu „dobrych" cz.asów, g<ły 
starych właścicieli. Monopoliści, znów zacmą produkować armaty 
wl·aściciele koncernów i trustów, nie i miny dla celów agresji. Ale fabi:y­
mo1?ą się stać z wilkó'v - owcami. ki tamte nie przestawały ani na 
Wilki muszą być wytępione. Wilki chwilę być we władzy imperialistów 
impt>ria!istyczne zo!!tały wytępione i ich mężów zaufania, a władza pań­
we 'vsehodniej i:z~iici Niemiec, jak stwowa należda również do impe· 
pisaliśmy obs:r.erniej o tym w pienv- rialistów i ich sługusów. W · Repu-u t d Rp t t szej korespondencji. Ale, oczywi~.cie, blice Niemieckiej jest inaezej. I wła-

Sej1nu s a '.A.70 a,4.7czeao . - o ,._rar a na tym nie koniec. Gdyby zmiany w dza państwowa i władza ,v . fabry-
~'t' . 'ł' ~ 1 't' , . I ~;~~~i~~;ły ~i:cl~~f~~z~ienied~e~;: ~:f.h d~al~~~.Y~~ ~~~zj~ ~1;;;zysp:i1:::; 

(Dokoóczenie ze str. 1-eJ) Radzieckiego. Tzw. szkoły han:.ilowe Organe11) tym będzie państwowy I wlązywania <się przedsiębiorstw ze i nięcia. dotvchcza!'>owych właścicieli widzą f:iszyzmu i agresji i którzy 
'\Yireminister Krassowska określa okazały się niezdolne do wyko-iywa- nrbitraż ~ospodnrczr, którego utwo· swoich zobowiązai1 finap;;;owych. l - zmiany t~ b~:l:-:h~ tylk~ zewnętrz· chcą walczyć o pokój i pracować dla 

ten ockinek studiów akademickich, nia zadań . o:ipowiail11.;„cych 1>otrze· rzenie winno przyczvnić się do je~z.. Tym samym państwowy arbitraż ne,, .a . co naJ\;·:u;r.·cJilZe, n ·~odwracal- pokoju. Ich los własny i los ich kla­
jako bardzo zacofany. Z licznych ka· bont gospodarki planowej. . cze rep :Zl'~O i s~:-awnicj-izego wy!to-1 srospo:łarczy Tdnien się stać jednym nos~ 1rh ~tnfahy pod znak:cm zapy- sy związany jest nieroierwalnie 
te>dr głnszo-;te były w~teczne teorie Przełom, dokonyw;.~:,· ohecnie w· ny,qmia planów goipn~hrc:i:ych, do, z narzędzi w rękad1 kh'.'ly robotni- t~ma: Zi:nia~y w p~·zcmy~!e w~chod- ·z walką o postęp i pokój. Pamiętaj3 
i podądy przez burżuazyjnych eko· studiach ekonomirz:1:-·.:·h. odbywa się; wzmomie71ia praworię!lno~d i poczu· I czej i 111a'3 ludowych w kierowaniu n;o:mei.111cl'lom Ml'~!":ły sięgnąe głę- oni dobrze, że zanim zacz~to budo­
nom i3fó'1·. Mówczyni przytacza cy- nic tylko w drodze rl'Zc::unięć per- } ci11 otlpowicd7.inlności w naszej go- pro:esami go~pndarc1.ymi, jednym h•ei. S1~g:ięły gl~b:eJ. wać komory gazowe w O&więcimb 
taty z "-ykładów kilku b. prof est>-. ~onalnych w niektórrch uczelniach, i spo:farre, do podaie11ie'lill jakości pro :i: nar7.f:!Zi bu~owania potlstaw so~ja- W l':·ze~iwień;;twil? do fabryk w i :\Iajdankll, zbudowano obozy śmiec­
rów. Ludzie ci starali się stworzyć' ale równoc7.eśnie W · drodze wprowa.- ! du>..-.ji. do lt'p•ze1!'o ni~ dotąd dotrzy- lizmu. . Znclrndmch ~iemczech, w któ- ci w Bnche1lwaldzie i Oranienbur<rtt. 
u sluchac:>:y po7.ytywny stosunek do dzania wykładowców mark;i;;tów-! m:nt:t:iia tP.rmini1w do•taw i wykony- Posef Jędrychowski wnosi w imie- r~·ch rządzą. starzy hitlerowscy dy-, Że zanim hordy b!tlerowskic r>llf"';'!y 
prywatnl}·k!1pitalistyczncgo systemu praktyków, w drodze zmiany składu . " ania robót, do solidniejszego ••Y· uiu Itz~du o zatwierdzenie dekretu. rektorzy i w których zachował l'lię się na Pol~1<-ę i na innych sąsiatl.ów 
RO>podnrki i zapt:wnić 'kh o wyższo· socjalnego mfod:r.ieiy ornz w drodze r ::ly stnry hitlerowski aoarat kie- - rozprawi1!' się o:i.e krwawo z nie-
;;d starych form nad nowymi. Jeden pomocy, udzielnncj postępowym ekG- Seim zatwierdza dekrety Rządu RP 1'0'-'7lic:w, fabryki Republiki zostały I miee.~ą kla~ą robotni-czą, z jej. orga-
7. p)·ofesorów definiował np, pracę, I nami;;;tom starell:O typu, którzy praJ· ' ,... gruntownie i starannie oczyszczone nizacjami i przywódcami. 
jako ,;"\'l;ysiłek przykry dla człowieka, ną ,\- pracy swej stosować teorię Pos_eł O~-d~ni~c (SD~ -~·eferuje. na:\ dziennego poseł ~ryg;er. „<P~PR) z hit_lerowcó~. na s~n~wi.skach kie: Zmiana aparatu · 'Jtier!)wniezego w · 
.skiewwany na uzyskanie okreśto- l marksizmu. ~tepme w .muen~u kom1sJ1 prawmezeJ •składa sprawo;-dama k?m1sJ1 fman- \ rown1c7..:yc!l. N1~ znsJdw~.c1e w. całe1 przemyśle Republi1u.· jest je(lr.y.m 
nyel1..,.korzy~ci", inny zaś wypowia· SGPiS . zapoczątkowuje zuad.nic7.ą i regulammowe~ ~wa dekrety: sowo-skarbowe.i o dwu innych dekre Rep\:hl;c~ na :r.~<I;irm k1er~wniczym z fragmentów wielkiej pracy nad 
dat sję upÓrczywie za prywatni! reformę studiów ekonomicznych, któ- Dekret o z!ll1an!e dekretu z 1936 tach. . • ~tano'!•~KU ani .Jelfneg-o ~1Uerowca demokratyzacją życia w fab •kach. ~da:sn~cią .środków produkcji. Cy- ra umożliwi kształcenie na zasadach roku o ogi:a1nc_zen!u pr:aw ełt!erytal· D.ekr!t o zttc1ąir;il!1u .nowych i 0-11 an) _J~dr:~go mę:-;9: z~ufama s!arych Nowa dyrekcja współprifcuj~ naj· 
taty te wywołują . ogólne porWlzenie marksistowskich kterowniczej kadry nych notanu~zow ! p1s~rzy. htpotecz· !iresla!'1u • w~so~~c1 meumorzonych j w.lm;cici~h - ł'hckow, Goer1ngó!z foiśle.i z organizacją partyjną 
w całej Izbie. planigtów i ekonomistów. Osiiu:nięcia nrch, podwyzsza l~Yn~e !fOmlł gra· ~bow1ązan .Ptem!znych· ·ugta~a m. ln., S:emenso'Y. Bardzo .znacz~a częsc i związkową. W najściślejszym współ 

Burżuazyjni profesorowie prowa- tej uczelni _ zapowiada wicemini- ruc~ dochodu, od ktoreJ me przy;;łn· 7,e na !erem_e panstwa po~sk1el?o mo- nowego,, ar:l\ratu. .k1erowmczego_ w działaniu tych czynników i w stałej 
dzili walkę z teorią marksizmu, po- ster Oświaty wykorzystamy w gUJł J>r~wa emerytalne. Przed.wojen.- gą hyc zae!ągane ~o~omązania tył· pr~emys,e .P.e!'.!ubh)n .- ~ ro1!6tn~y, kontroli, jaką robot~ieza epinia pu­
suwając się do fałszowania i wnlga· praćy innych szkół. Wiceminister in· na ~antca_ wyno!li~a 12.000 rocznie, ko w walucie pol<ikie1. dział~cze zw1ą~kow1: •• mt~lt~e~cja bliczna- sprawuje nad całym żydem 
ryzowa,iia poglądó'v Marksa oraz do formuje tu o tll'nchomieniu. wydziału obecnie :z:as pod~yzszona zo~tała do śdśle wiąże się z tym dekretem - techruczna,_ byh W!ęzmo~I! .h1tle- fabryki, widzimy dalszą gwaraneJt 
fałszowania rewolucyjnej treści form handu zagranicznego w Akademii 360.0,00 zł roczme. drugi dekret rządowy, referowany r?wsc!', ~z1a~acu em1graey1n1 • .~- pokojowości pracy tego przemysłu. 
gospodarki .,.11ocj'ali3tycznej Związku Nauk Politycznych. Drugi dekret zmienia przepisy de- przez posła Krygiera. Dekret ten Z1';1T!n1, z<!łmerz~ arm~ r.epubhkan· • . . · . • · 

Pl 
I. kretu z 1947 roku o przejściu na. zmienia przepisy dekretu z 1945 ro- skieJ w Ił1szpanu, uczniowie, przyja- F abry~i ~epubhkt ,i1czym .nie przy - ary re('rgonizacji· Wyższych SZKÓ/ handlowych 1\'łasność Państwa mie'?-ia pozostałe· ku o nadzwyc~ajnym podatku od ciele i '!ycho.wank?'vie Erne;;ta 'fh~l- b po~maJą ":.tym wzglę~!e fa­

Do Jtońca. hr. opracowany będzie I dziedzłnle. Spodziewamy się również.~~ po o.s~bach przesiedlonych do wzbogacenia wojennegó i reguluje manna t tys1ęey innych boJowrukow ryk, hitiei:ow~kic~ lttl) fabtyK abie­
plan reorganizacji 9 szkół h&ndlo- przy'j3Zau ekonomi3tów radzieckich, 1 Z~R~. Znuana _Pole~a na rozsze~ze- zagadnienie wzbogacenia powstałego antyfa.szystow11ldch, kt6r?'Y życiem rykan~ko-mem1eck1ch. w ;strefach za· 
,vych z. - uwżględnieniem zapotrzebo- którzy wykładać bf{łą na naszych 

1
1 niu. zakres.u !1z1ała_nbia dekretuh rko'11'.• z realizacji zobowiązań do dnia 31 pnypłacili swą wal1;:ę z hitlerowca· chodmc!i. Ta}nte f_ab:tyk1, _Kierowane 

. . • • ~ • ·-i • , uczelniach. mez na mienie oso pra.wnyc , to· lipca 194'1. r. ·i niewy.gasłych do dnia · mi i swe nieprzejednanie wobee hit· {rzłye;i;. 1mper1a.listyc~ńY.ch. Wf'ścicie1i, 
'\\ ania.1: roznycll' ·typvw-1 ... ~llllistó. w;- w ł I d k t _ _.. ł rych działanie skierowane było wy- 30 czerwca 1945 roku. leryzmu. ' Y · 1 5~ ogmskam.1 knowa~ ant;vlu-
n ·a··· . t k. k _._1 . _1. g Ol!OWan u e re z.,,,„a za· 1 do'""Ch 1 anty„oko.J".,....ch p ri:zew1 uJe się n ze · s„ .... ce11,1e .,...o- tlił„ d jed. ·1n· Jllczilie na ·osoby przesiedlone i któ· Równie.i: i te dwa dekrety zostały Pozostał mi w pamięci zwłaszcza · .'"' • ''" """". · · rzypom-
11 omiczne w. szkołach tech11icr.nych. · Nier tzon~ nomys daie.. K ... rych działalność atała się już bez· przez Sejm zatw.ierdzo.ne. • jeden. z nowych dytektor6w fabry\d, m,}mf'!b· ryh,kastoc. htl~Go\bF:r:?hme'nei~noduW"9strbi·eu,~Jha~ .. , ,. . , .. , . aa ępme aprawoz me om1sJ1 1 • _ • .„ ~ ·I ,... _ Izba z utn~niem pr;.yjmuje telą,i Oświaty i Nauki w sprawie dekretu prz~111.1otom1:· • . .Na tym 68 pos1edzett1e Se1mu Ust;!. który kulejąc, z trudem obchodził tem ubiegłego . l'Oku, który 'W katał 
cje wiceministra Krassowskiej 0 ki&- Rządu Rzeczypospolitej Polskiej Se.JTn .. zatwierdził oba dekrety bez wodawcze~~ zostało zakończ~ne. • z nami hale produkcyjne. Czy wie- że fabryki w Zachodnich Ni~czecb 
.rowapill naszej młodzieży Jl.a studia z dnia ~ 27 lipca 1949 r. 0 Akademii dyskl}SJJ. • O t~rm1me ~astępneg~ pos1.ed~ema cie, kto uczynił tego człowieka kale- ani na, chwilę .nię przestały być 
ekonomiczne do Związku Radziec· Wychowania Fizyc:mego w Wari!za-, W ostatnich punktach porządku nastąpią oddz1elne zaw1adom1en1a. ką? Japońska defensywa! Tak jest ogniskiem knowań ~ntyludowych. 

V;~::.·!~~:·1~t~~;;;;w;~h.~!~~;: ;.::~·::"::·;181· dault-Moch i Spo. lka f~~~ci~:s1l·~~~~}~a 
K I S k antyludowych i antyl)oko.iowych rpa· .· .. 1m. gen. aro a w1erczews 1ego N b. fr k. I • h I • I 6 • Id USA ,chinaeji. Niedarmo czytaliśmv u weJ-

Przeksztalcenie dawnej wojskow('j I Odegrać ona winna wielką rolę w wy owy ga tnet ancus I z ozon,y ~e . ~tary_c 8 uza c w gie V ścia do wszystkich fabryk oibrzymle 
akademii wychowania fizycznego im. chowaniu młodego pokolenia oraz PARYŻ (PAP). - W nocy z czwart Schneiter (MRP), mi.nister rolnictwa I Claudi-us Petit (praw. rad.), minister napiśy: „Uczyńcie z fabryk, będą· 
11. 1.arszałka ~ózefa Piłsudskiego w cy- przyczynić się do zwiększenia obron-1 ku na piątek kandydat na premiera - Pierre Pfl:mlin. (MRP) •. minister by~ych kon:b_atantów -. Louis J~c- cych własnością narodu - cytadel~ 
;vilną . p!acoku\~rk1·tę, prfz.eznaczo.ną • d}ad r.ości kraju: . Georges B;dault otrzymał inwesty- obszar,óMRw zaP)mor~lncth -odJbeand ~'.eytour qu1~otgi m<;~ster po(~~101 )telegrafow Republiki!". 
r:rzewrerna ury 1zy~zne3 wsro z rozwoJem sportu związane jest ... . ~ neau , . m1n:s er u o,v - - ~u ene omas . Jerzy Kowalewski. 
mus pracujących i nadame jej naz\VY zdrowie narodu i higiena życia wszy-1 'urę od Zgromadzema Na„odowego 
.\.kademii Wychowania Fizycznego stkich obvwatt>li. Zarówno ostatnia 1367 głosami przeciwko l 83 pray 70 
im. gen. Karola świerczego, wielkie· uchwała 'Biura Politycznego PZPR, wsl~ZYmujących .>ię -Od głosowania. 
::;a bolo~nika o wolność i socjalizm. jak również umieszczenie zagadnień · 

l'.'rzed terminem ·i z nadwyikq . 

Junacy SP wykonali podiąte zobowiązanra jc,;t sprawą wielkiej wagi. związanych z rozpowszechnieniem W piątek ńad ranem Bidault usta-
Posel" Kwiatkowsk1 wnosi 0 · za.· sp?rtu ~a · '?or;Ządku dzienny~ .obrad łił li.stP, !wego rządu, którą ma je­

itwierdzenie dekretu 0 Akademii Wy ~eJmU 1. ~bJęc1~ tyc~ ~ag~dmen pl~- sz-cze. prze<Utawlć Zgromadzeniu Na­
chowania Fizycznego w Warszaw:e. . '111:· szes~ioletnim, "~ka~UJlł na !akt, rodowemu do aprobaty. L ista ta jest 

Nast;ępnie głos zabrał poscl' Moty· ze zostały '?n~ ~alezyc1e ~ocen10ne. następująca: . 
ka (PZPR) · · Po przemow1emach posłow: ?vfar-

• ka, Arczyńskiego (SD) i posła Po- Premier - Geo.rges Bidault :MB.PJ, 
Delegacja '„Służby Polsce" u Prezydenta RP · 

Stwierdza on, ie a1rndeniia. ma 'krzywy (SL), dekret o Akademii 
ogromne znaczęnie dla rozwoju cało- Wychowania Fizycznego w Warsza ' 
kształtu kultury fizycznej w Polsce. I wie został jednomyślnie przyjęty. 

Izba Państwowego ·Arbitrażu Gospodarczego 
Następnie poseł Stanisław Gross ogniwem reorganizacji centralnego 

(PZPR) zło.żył sprawozdanie Komi- aparatu gospodarczego. Instytucja 
r,ji Planu Gospodarczego i budżetu arbitrażu gospodarczego jest koniecz 
o dekrecie Rządu RP o państwowym nym instrumentem gospodarki plano· 
arl1itrażu gospodarczym. wej, zarówno w okresie przejścb-

Na obecnym etapie rozwoju na· wym od kapitalizmu do socjalizmu, 
szej gospodarki · uspołecznionej dawał jak i w ustroju socjalistycznym. 
się odczuć brak instytucji, która me- Wprowadzając te instytucje u siebie, 
dahy w oparciu o zasady 'planowo- op_ieramy się zarówno na teorii mar­
s~i rozpatrywać i rozstrzygać kon· ksizmu·leninizmu, jak i na bogatym 
fl!kty pomiędzy instytucjami uspo- doświadczeniu Związku Radzieckie­
lccznionymi, jak również między ty· go, gdzie państwowy arbitraż gospo­
mi instytucjami a pafu!twowymi wła· darczy zdał egzamin i okazał się 
dz:>mi g,ospodarczymi. trwałym · instTumentem kierowania 

wicepremier i m:nistcr bez .teki -
Henri Que'.lille (radykał), wicepre­
m:er i m in. s;praw wewn. - Jules 
Moch (SFIO), minister s'.anu do 
spraw inform. - Piere Henri Teit­
gen ~MRP), minister sp.rawiedliwo­
ści - Rene Mayer (radykał). m:ni­
ster spravv zagranicznych - Robert 
&human (MRP), minister finansów 
; gospodarki - Maurice Petsche. 
minister obrony narodowej - Rene 
Pleven (praw. rad.). min:ster oświa­
ty - Yvon De!'Jos (radykał), mini­
ster h andlu i przemysłu - Robert 
Lacoste (SFIO), min!ster robót pu­
bl:cznych - P:neau (SFIO), mini-Sądy pow~zechne nie mogił gpeł- przez państwo procesami go;;podar­

niać tego zadania w sposób dosta- czymi. ster pracy - dr. Pierre Segellc 
tec<ny; toteż zas'lta konieczność po- 'Państwowe komisje a1·bitrażowe (SFIO). m;nister zdrow:a ·- Pi('rre 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 28 bm., w dniu zakończenia pracy 
brygad Powszechnej Organizacji Młod..,ieźy „Służba Polsce", Pre.zy­
dent RP w obecności przewodni :zącego Zarządu Głównego ZMP -
tow. Wł. l\latwina, przyjął w Belwederze członków· :Komendy Głównej 
„Słu:i;by Polsce" oraz przedstaw:c!eli junaczek i junaków z całej 
Pohl ki. 

Komendant główny Po\vszechn~j Organizacji Młodzieży . • ,Słuzha 
Pohcę", płk. Branie,vski złożył Obywatelowi Prezydentowi RP mel­
dunek, następującej treści: 

Ohywatełu Prezydencie! 
Przed srkioma miesiąc.am: przy­

rzeklEmy Ci, że - biorąc wzór z bo­
haterskiej klasy robotniczej - wy· 
pelnimy z honorem zadania stojące 
pn;ed „Służbą ;f'olsce" i wraz z ca­
lym ludem. pracującym miast i wsi 
budować będziemy s:r.i;zęście i dobro­
byt naszej ludowej ojczyzny. 

Dzisiaj meldujemy .Ci z radością, 
że podjęte :r.obm,'iązania wy konaliś­
m:<' 7. na.dw:viką i nr2rd tennint"ni. 

Do 28 października daliśmy krajo-

wi 78.i.18.000 godzin pracy zamiast 
zaplanowanych 69.000.000. 

Obywatelu Prr.zydencie! 
Na Twoje ręee składamy ślubowa­

nie całemu narodowi polskiemu. że 
za przykładem naszej W!lpaniałej kla 
sy robotniczej, idąc w ślady młodych 
przodowników pracy ZMP-ców, 
uwielokrot.nimy swoje wysiłki i pod 
orzewodnictwem Związku l\lłodziefy 
Polskiej z Z\lpałem i entuzjazmem 
przystąpimy wraz z ca!ym ludem 
pracującym do reali!:icji planu 6-

wołania specjnlnC'i placówki do speł- mają za zadanie roi-poznawać spo!·y 

~~llni~a};s~1~·0~~~;.: Arwi;::żo~vig:s;:: :~:~kio~-:poł:c0z~;::~;.~i. p;z:::;~b;;: Z pos1·edze·1·a Wo1·ewo· d'k1·e1· Rady Narodowe i· dar.czego. między władza"'1 1 nr.zędamt pan· I! &, 
Szybkie ,likwidowanie · konfliktów stwowymi a przedsiębiorstwami uspo 

1 
pozwoli usprawnić jer;zcze bardziej ieczuionymi. Tematem obrad wczoraiszego 40-go I my w wysokości gso miln. zł, prze- j trzymania się na l'O!i w naszych po­
Nndukc.ię. Duży wpływ będzie miała 'i\7 swo.iej działalności gospodarczej ulcnarne:;o l>O!li~d"enia "Wojewódzkiej 1r.nac1.0!lO S3 pMe. na budownictwo wiatach, o korzyściach płynących z 
Izba Arbitrażowa na wyrobienie dy- pnedsiębiorstwa pań.;tv,;owe stykają Rady. N°•noclo\'l"e.), były referaty prze mieszkaniowe dl;\ świata pracy. 30 przenie.;;'.enia s:ę · na nowe tereny. 
~::!ypl : ny. w wykonywaniu zada11 sto się z innymi przed;iębiorsb\•ami p e.ft \'roruuczacego Radu tow Domagał •1 '"1>" 1 ~ b J k ' ł ? ! d - • ·· ,· _ . . ~ • , . · - ~ · ," k.. u< owę ;:z ·o , . - _ ~roc; na N' ad referatem wicewojewody Sza-
j~~yeh przed·· im;l;~- t,_1ejami uspolecz- stwo·,vymi, wchodz~ z nimi " ' stosun- sL:o:~o. " '.C..: \\OJC\>;Od) tow. _Kuen~ra h~now? i ?dbudow~ szpitali 1 osrod· niai,r:::kiep:o roi:winęła się ożywfona 
J1.i,1ny1ni. ki wymienne, kupują i sprzedają so- : w1cewo.iewody tow. Szan.a'\vsi;::(!- kow znrow1a - 7.!lS re">ztę na budow d"sku<:ja · w której radni W!':l·a zvwali 

Kowopowst:ii<>ra komi51·a arbitra- bie wza.iemn:e surowce. półfabrvka· go n1·ct"~o w·e·s1 · W · k ' · 1 J ~ '' '' -„ J . .'". · 1 J .ne. w1ę ·szosci- p any na tt·udno5ci n;:ipolyknne w terenie 
żow:\ bedzie instytucją dwustopnio- ty, gotowe towary itp. Te codzienne p d . " ' . , są JUZ wykonane. przeprow~dzaneJ· ai''cJ·i·. 0 doni·o~teJ· \Ya: pierwszym stopniem będzie i skomplikowane nieraz sto>unki wy· r zewo mczący n OJewodzkiej Ra- " ' -
t;:ówna Kom h ju Arbitrażowa pr:i:y magają określonych ram prawnych. dy Narodowej na~wietlił działalność W dyskusji zabierali głos . radni; rol~ ko1?ie~ w tej akcji p~opagan~o: 
P~fr•t.wo·.;·ej Ii omis ji Planowania G'>' Rzecz jasna, :i;e na tle wyko.nywania Prezydium w okresie sprawozdaw- in·zedstawiciele poszczególnych powta weJ,, mow1ła p::z.edstaw1c1elka Ligi 
f' lm:larr.7.t> :ro, .· drudm zaś stopniem tych umów powstają pomiędzy przed- czym, wskazał na ogólne dążenie t6w, poruszając szereg aktualnych Kobiet, tow. Krohkowska. 
hed:t- Okręgowe Komisje Arbitraio-

1 
siębiorstwami sprnwy s porne, które do usprawn ien !a pracy rad ~ere-no- i ważnych spraw lokalnych. W dyskusji głos zabrał m. innymi 

,~·c przy Wi}jewódzkieh . Urzędach , muszą być rozstrzygane przez bez· wych. Sprawy ',prze:iiesie.ń z wojewódz- radny ks. Nowicki, który podkreślił 
l~lan~war.ia Go>podarczego. I stronny organ, kierujący się iptere- Wicewojewoda tow. Kncner omÓ\\•!ł twa łój7kiego na Z;em!c Od.7-y- wielką wagę zagadnienia. 

W irnleniu . Rządu zabrał głos po- .

1 

sem Państwa Ludowego, jako wla- wyniki osiągnięte w r eal:zacji planu skane zreferował wicewojewoda tąw. Posiedzenie zakończyło się apelem 
r,d .Tędrychowgki (PZPR), wicepre- śt:iciela całoś~i majątku narodowego, inwestycyjnego w budownictwie. Jak Szaniawski, wskazując na koniecz- ze strony przewodniczącego 'Voje­
'~~s PKPG, który stwierdził na ~t~ę powierzonego w zarząd i użytkowa· wynika ze sprawozdania, plan inwe- ność rozwinięcia żywszej propagandy wódzkiej Rady Narodowej do rad· 
pie, ;.e powołanie. państwowego arbi- nie poszcZf'll:ólnv.m or7...d.i;:iehinc- stycyjny został w zasadzie zrealizo- w kierunku przekonania ludności nie nych, w którym wezwał ich do zacie 
.traŻJ.l_JtOSD.o.dai:czce:o_j1u:.t - d.D..1u.sr · wom. wany. Z os:ólue.i preliminowanej su- n1ajieej dostatecznych możliwości u- śnienia kontaktu z masami. 

letniego, rękojmi dobrobytu ł siły 
naszej ludowej ojczyziiy. A wiemy, 
że umacniając naszą ojczyznę -
umacniamy zarazem światowy front 
pokoju. 

W odpowiedzi Prezydent RP po· 
wiedział m. in.: 

l\iłodzie~ polska żywo i gorąco 
uczestniczy w odbudowie kraju 
i w tworzeniu zrębów nowego, 
lepszego ustroju." Wiem, · że praca 
wasza nie była łatwa, że dla osiąg 
nięcia wyników, o których tu sły· 
szałem, musieliście przezwycię­
żać poważne trudności. W prze­
zwyciężeniu tych trudności pomo­
gła w-am miłość dla kraju i zr~ 
zumicnie donio.;łości przemian, 
które przeżywamy. Jesteśmy dum 
ni z na-szych przyszłych- nast~p­
<"ów, jesteśmy dumni z naszej 
dzielnej młodzieży. A równc!:ześ­
nie jesteśmy radzi, że w Pols!:e 
Ludowej. któm może harmonijnie 
łączyć naukę z praktyką, która 
ma wszeJ!.df' dane, by wyrosnąć 
na światłych, dzielnych ludzl. 

Dziękuj~c za dotychczasową 
pracę i osiągnięcia proszę wa:;; 
o przeka'lanie moich na jserde;:z­
niejszych pozdrowień i życzdt 
owocnej .pracy w:szystkim waszym 
kolegom, wszystkim junakom i 
junaczkom. 

Następnie w przeszło. godzinnej 
J?O~wędce junacy i junaczki opowia­
,1ah o formach pracy w t erenie i o 
wa-runkach życia w obozie. 

Obywatel Prezydent RP polecił 
członkom Komendy Gł. Powszechnej 
Organizacji Młodzieży „Służba„ Pol­
sce" przedstawić najlepszych · juna· 
ków i junaczki do odznaczeń ~~ 
stwoWYch.. 
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.la·rada aktywu technicznego ŁK PZPR 
Dalszy krok naprzód w • rozwo1u ruchu racjonalizatorskiego "Brakoroby" łatają braki 

Stanowisko Rządu i Partii mówiące o rozwijaniu i popie­
raniu ruchu r.acjonalizatorskiego, znalazło wreszc!e pełne 
urzeczywistnienie. R<nwój racjonalizacji przybiera obecnie 
charakter żywiołowy. Zag adl'Jienie pobudzania ~ :rozpow­
szechn~ania twórczej pracy robotników, majstrów i kierowni• 
ków oddziałów staje się czołowym zadaniem Centralnych Za 
rządów, dyrekcji fabryk,, Rad Zakładowych ii organizacji 
partyjnych. Sprawa ta omawiana była także dnia 27 b. m. 
w Łódzkim Komitecie PZPR na zebraniu partyjnego aktywu 

rów", w którym można by ogła· 
szać wszystkie pożyteczne uspraw 
n'.enia i w ten sposób rozrpowszech 
niać je. Tow. Matusiak mówił 
także o konieczności stworzenia 
funduszu, niezbędnego do realizo­
wania pomysłów racjonalizators­
k'.ch. 

ności planowania racjonafaacji 
i rozpowszechniania wynalazczoś 
ci przez zwiedzanie bratnich za­
kładów pracy mówił tow. Fran· 
kowski z ŁK PZPR. 

Zadania partyjniaków 

P dst ici 1 c t 1 z Zadania stojące przed partyjnia 

d
rzep aw ełu Skei; ra negot 'ł· kami, stanowiącymi aktyw tech-

W rządzie, proszę mi.!, USA ani jeden, :ie tak powiem, : włókniarzy 
nie :i:a.5iada, a mimo to, uważacie, rzqd ów w pewnym semie działalnoścć 
wlókiennic:ą uprawia: 

1) obwija w bawełnę bardzo nies:r:czególnq aytuację ekoriomicmą VSA; 
· 2) 'i zmierza od nitki tricków walutowych i fiskalnych do kłębka kry· 

zysu gospodarczego; 
3) cienko przędzie z „surowca" deficytu buażetowego. 
Jeśli chodzi o obwijanie w bawełnę, to już wspominali&my o ukryciu 

przez „majstra" Trumana przesyłki z rzeczonyni „wqt-kiem", nadesłanej 
prze: przewodnic:ącego Rady Doradców Gospodarczych, dr Nou,Tsa. Jak 
się, uważacie, okazało, sze1 ekonomiki USA „zademonstrował" bardzo czar• 
ne sp~jrzenie na „politykę gospodarczą" Stanów Zjednoczonych. 

technicznego. . 
rzą u rzemys orzanego ow. . k 'l ' ł t ,,.. b k. 

To co stw:erdził w swym prze­
mówieniu tow • .Żebrowski, sekre• 
tarz ŁK PZPR znalazło żywy od­
dźwięk wśród zebranych. Wyna 
lazczość miała dotychczas charak 
ter samorzutny. Nikt nie zajmo 
wał się racjonalizatorami, n:kt 
nie otaczał ich opieką. Nie zasta 
nawiano się nad tym na jakich od 
cinkach rpracy należy zastosować 
usprawnienia. A tymczasem w 
każdym przemyśle, w każdym za 
kładzie istnieją całe kopalnie po­
mysłów. Nowozakładane Kluby 
Racjonalizatorów mają właśnie wy 
pełnić luki, istniejące dotychczas 
w ruchu racjonalizatorskim. 

n'e przed Centralnymi Zarząda· 
mi Przemysłów, mówił tow. dyr. 
Kłopotowski. Wydziały Postępu 
Technicznego przy Centralnych 
Zarządach powinny opiekować się 
Klubami i r-0zpowszechn:ać zasto 
sowane już usprawnienia w in· 
nych fabrykach. Dyrektor tech­
niczny CZPDz tow. Aszpis mów.ił 
o konieczności wprowadzen:.a pla 
nowanej recjonalizacji czyli o pod 
suwaniu racjonalizatorom pomy· 
słów do realizacji i zaproponował 
urządzen:e konkursu racjonaliza. 
torskiego na pewien ustalony z 
góry temat. 

Prali· 1 · ł b h I n1czny, o res 1 ow. L..e rows L 
n~ t1 zap?zna. z~ ranyc z Rozwijanie racjonaLzacji jest o· 

rozwoJem rac1onal}zacJ1 w zakła hecnie obowiązkiem każdego człon 
dach przemysłu skorzanego. Ostat k t•• D 15 l' t d · 1 t h · k . a par i. o is opa a we mo persone ee mczny za ładow tk'ch kł d h ł 
stosuje nastepującą meto.cię _ wszys 1 . za a ac , przemys o 
ogłasza na "tablicy, na jakim od· "".ych powm?y powstac Kluby Ra 
c 'nk ·st i · t d ś . R b t CJOnallzatorow. Kluby te muszą 

'. u 1 n eJ~ ru _no ~'I. . 0 ~ - nawiazać łączność z przedstawi· 
mcy zgłaszaJa wmoski. Sposob · 1 ·. uk. p d b · · k 
ten przynosi bardzo dobre rezul· ~~i::~ n~aa~ieckic:n °V\~~~;J~ię ~ 
taty. nas rozsypać mury, przedzielają-
Obserwacja pomysłów ce dotychczas praktykę i teorię. 

Wynikiem narady było utwo· 
rzenie przy Wydz:ale Ekonomicz­
nym ŁK PZPR Sekcji Wynalaz­
czcści i Usprawnień. 

l!ównocześnie Z{IŚ z informacją o podaniu si'] do dymisji dr Nowrsa 
zaczynają krążyć w t.zw. kołach ameryka1i.skich dość interesujące pogłoski. 
Ze, proszę was, po funcie kolejku na dolara. Ze nie tylko funt, ale i dolar 
traci grunt. Oc:ywiście, mister Snyder (niby ten, co to ma klucze od skarb· 
ca USA.) twierdzi, że „nic podobnego", że przecież, jak ogólnie wiadomo, 
pozycja dolara jest „murowana" i że jakiekolwiek wiadomości o zdewalu· 
owaniu tej niesłychanie „mocnej" monety należy uważać za zwykłą „plotkę". 

Plotka plotką, lecz tymczasem w Zuriclm i Brukseli na · gwalt si~ pono 
wymienia dolary na złoto. Nie pozbawioną pikar ·erii okolicznością jest, 
uważacie fakt, ie tej akcji przewodzi sam naczelny dyrektor Międzynaro­
dowego Funduszu Monetarnego. 

Hm, to jednak bqdi co bądź coś znaczy. Znaczy mianowicie, :ie „rzą· 
dowe brakornby USA" (brakoroby - w zakresie budżetu) chcą - mimo 
oświadczeń Snydera (akcja obwi,iania w bawe!o1ę) - omotać Stany Zjedno­
cwn'e nitkami dewaluacji. Nib.v pokrycie 5·ciomiliardowego deficytu. 
Bo już strasznie ,.cienko przędą". 

Usprawnienia winny być 
Zadania Centralnych upowszechniane 

Zarządów Tow. Matusiak, dyrektor „Elek 

O nieodpowiednim skladz;le Ko 
misji Postępu Techn;cznego mó­
w] tow. Wojtania z Zakładów im. 
Strzelczyka. W skład Komi.sj•i 
muszą wejść koniecznie przedsta 
wic'iele Rady, organizacji podsta 
wowe.i i dyrekcji. Tow. Potocki 
z PZPB Nr 5 proponował utwo­
rzenie przy zakłaclach sp~cjal· 
nych wydziałów, które zajęłyby 
się obserwacją pomysłów 11aejo­
nalfaatorskich. Dotychczas bo­
wiem w :ele pomysłów nie ogląda 
, ,światła dziennego", ponieważ 
n ikt nie ma czasu zająć się ich 
sprawdzeniem i zbadan:em. 

Narada w Komitecie Łódz­
kim stvnowi paważny krok 
naprzód w dziele rozwoju ru 
chu rocjonar11atorskiego. 

Rzecz jasna, zapominają o jednym: że po nitce dewaluacji jeszcze 
szybciej dojdą do kłębka kompletnej klapy gospodarczej. 

Po tej Hnii yotoczyła się dysku trobudowy" wysunął wniosek za­
sja. O zadamach stojących obec łożenia „P.rzeglądu Racjonalizato •..•.............................................................................................. 

Biura techniczne muszq 
zacieśnić współpracę 

z racjonalizatorami Twórcze pomysły 
przodujqcego szlifierza 

Bardzo charakterystyczny był 
głos racjonalizatora tow. Tomcza 
ka z Zakładów im. Strzelczyka. 

a nie reporterzy, nie mam odwagi u· Tow. Tomczak stwierdził, że pro­
dzieli·~ tu głosu tow. Popielskiemu. sty robotnik ma wiele trudności 
Powie~ o/lko tyle: tow. Po~i~lsk~ z urzeczywistnieniem swego po­

sporządz1ł i zas~osował do szhfler~ mysłu. Biura techniczne przepro 
dwa bardzo pozyteczne ulepszerua . • . . 
przy wytwarzaniu frezów, czyli przy· 1 wadz~Ją pro?Y: me.chę~n!e. W. za 
rządów do wykrawania metali. Dzięki kładz1.e po"':m1en istmec specJal­
jego ulepszeniu Wi-Fa·Ma uzyskała ny d~1ał, kt~ry by przeprowadzał 
360.000 zł oszczędności w skali rocz- doświadczenia, i odrazu spraw· 
nej. dzał słuszność wniosku. Dział ten 

Oczywiście, ten zapalony szlifierz mógłiby -Odrazu zastosować pew· 
nie poprzestaje na tych dwóch po· ne zmiany i ulepszenia. Tow. Tom 
mysłach. Niezadługo ukończy kurs czak postawił wniosek, aby two­
metaloznawstwa, a potem pragnie do rzące .;.= obecnie Kluby Racjona· 
stać się na Technicum w Bytomiu. A 
wówczas, gdy do zamiłowania i do· lizatorów zajęły się zorganizowa-
świadczenia przybędzie jeszcze grun· niem takich doświadczalnych pła 
towna wiedza, będzie mógł jeszcze cówek. 
lepiej rozwijać swą twórczą pracę. O zadaniach Klubów, o koniecz 

I • • • • 

E. Tam 
(Sam.) 

Trzeciej zmianie Przypadł zoszczvt ... 
p r z p dz a I n i a średnioprzędna PZPB Nr 21 p I a 1111 

~ wykonała roczny • 
W sali przędzalni PZPB Nr 21 sły- 1 lę nie spuszczając oka z pomagaczek. ukończyć plan roczny w przędzalni 

chać jakieś odgłosy, podobne do bi· Przy wadze ścisk. Wszyscy chcą 26 października. Słowa dotrzymano. 
cia w bęben. To obciągacz, zastawia- wiedzieć, czy jest już tyle kilogra- Dzięki czemu? O tym może nam opo 
jąc maszynę przędzalniczą, zawiada- mów, ile potrzeba. Nagle westchnie· wiedzieć sekretarz organizacji pod­
mia pomagaczki, że zaraz_ nastą_oi nie ulgi, a potem okrzyk radości! stawowej, tow. Rozpierska, tow. tow. 
obciąganie pełnych szpulek. Maszy· Przędzy jest nawet o kilka kilogra· Manowa i Radzyńska, inicjatorki 
nę prządki tow. Radzyńskiej wmgnie- mów więcej! Trzeciej zmianie, pra- współzawodnictwa oraz ruchu wielo· 
niu oka oblegają pomagaczki, które cującej przed południem, przypadł warsztatowców. 
szybko ściągają szpulki, nakładając zaszczyt ukończenia planu rocznego. Tak, współzawodnictwo było po­
na Wl"zeciona puste cewki. Za chwilę Schodzą się przedstawiciele Rady tężnym orężem w tej trudnej walce 
staje maszyna tow. Kaźmierczak Zakładowej, organizacji podstawo- o wykonanie planu. 
i znów pomagaczki uwijają się przy wej i dyrekcji. Nowy dyrektor na· * 41 * 
\vrzecionach. Wszystkie są rozgo- czelny zakładów, tow. Nowak, nie Przędzalnia PZPB Nr 21 pierwsza 
rączkowane i zmęczone, ale nfe usta- tai zadowolenia. spośród przędzalń średnioprzędnych 
ją w pracy. ' - PZPB Nr 21 dla uczczenia w Łodzi wykonała roczny plan pro• 

- Co to za pośpiech? - pytamy Pierwszego Maja zobowiązały się dukcji. M. S. 
obciągacza tow. Górskiego, który 
właśnie znów zamierza walić w tar­
czę. 

- Dorabiamy ostatnie kilbgramy 
przędzy - odpowiada. Dziś kończy· 

.my w przędzalni plan roczny. I za 
wszelką cenę chcemy, aby ostateczne 
wykończenie przypadło naszej zmia­
nie. Tymczasem już za kilka minut 
wpół do drugiej. Myślę jednak, że 
gdy jeszcze z t ej maszyny zabier ze­
my szpulki, to już wypełnimy plan 
- dorzuca tow. Górski, ani na. chwi· 

Rolnicy mogą spłacać m1111111111n111111111111111~ 
llUllllllllllllllllllllllllllll podatek gruntowy 
ziemniakami _,,,, zamiast zbożem 

Zsyp ziemniaków zamiast żyta 
z tytułu II-ej raty podatku grun· 
towego w ziemiopłodach - nte 
wstrzymuje w niczym przewidzia­
nego obecnie zsypu zboża na po­
datek gruntowy w październiku 

Ci, którzy wyrozn1a1q się na Stokach 

W okresie od dnia dzisiejszego 
do dnia 3 listopada włącznie na te­
renie wszystkich gmin wojewódz­
twa łódzkiego będą przyjmowane 
zamiast żyta na podatek gruntowy 
- ziemniaki, w ilości 350 kg ziem· 
niaków za 100 kg żyta. 

Informacji szczegółowych udzie 
lać będą sołtysi, Zarz!łdY Gminne. 
Powiatowe Spótdzielnie „Samopo­
mocy Chłopskiej" oraz punkty 
skupu ziemniaków. 

listopadzie br • 

WOJEWóDZKI 
PEŁNOMOCNIK RZĄDOWY 

do Spraw Podatku Gruntowego 
w-z EMIL TOKAR 

l • .Tow. WL Poplelskł 
· - Tow. Władysław Poplelsld nie za· 
wsze wygląda tak, jak na zamiesz· 
czonym tu zdjęciu. W garniturze i 
krawacie widzimy go tylko wtedy, 
gdy po pracy śpieszy na wykłady do 
Szkoły Doskonalenia Rzemiosł. Lecz 
większość dnia spędza przy swej szli 
fierce w Wid.zewsklej Fabryce Ma­
szyn - w roboczym kombinezonie, 
z rękoma, a często i twarzą czarny· 
mi od smarów. Podobnie też zastaje­
my go i dzisiaj. Tow. Popielski 
jest szllfler.zem - przodownikiem 
pracy - racjonalizatorem. Jedno z 
drugim ściśle się łączy. 

- Kocham swą pracę, a więc wy· 
konuję ją dobrze. Pracuję z zaroiło· 
waniem, a więc gorąco zależy mi na 
ulepszeniu i uproszczeniu 1nej p racy 
oraz na tym, aby maszynę i narzędzia 
n;igiąć do mych wymagań oraz po· 
trzeb. 

vV ten sposób powstają pomysły 
racjonalizatorskie tow. Popielskiego. 
Jest on tak rozmiłowany w swej pra· 
cy, że może o niej opowiadać godzi· 
I>ami. Zapytany, na czym polegę.ją 
zastosowane przez niego ulepszenia, 
clipowiada bez namysłu : 

- Dotychczas szlifowanie frezów 
cylind1yczno - śrubowych odbywało 
się przy pomocy pcdsuwki o punkcie 
stałym. A ja skonstruowałem nową 
podsuwkę, załamującą się pod dowol 
nym kątem. 

- Obawiam się, że nasi czytelnicy 
nie bardio dobrze to zrozumieją -
wtrąc.:i.m nieśmiało, lecz tow. Popiel 
ski odpowiada ze zdumieniem : 

- Przecież to zupełnie proste. Po· 
dobnie, jak z drugim pomysłem. Frezy 
cylindryczno-CT.ołowe obracały się 
dotychczas wrai z przyrządem, na 
którym były umocowane. A teraz za 
pomocą uchwytu rozporowego ... 

- Nie, naprawdę nic nie rozu­
miem. Widocznie mam już taką „tę· 
pą" głowę - przyznaję ze skruchą. 
Lecz tow. Popielski wcale się nie znie 
chęca moją niewiedzą. 

·- To jest podsuwka, to są frezy -
"'YJmuje z szafek zębate kawałki me 
talu w kształcie kółek, cylindrów, 
stożków. 

- Tak było dawniej, a tak jest te· 
• raz. 

Powoli zaczynam coś rozumieć. 
Lecz mimo zapowiedzi naszej winiet· 
.ki. że to racjonalizatorzy maja ałos. 

P .i ot r Sokół <(-- • I --» Szczepan Cabała 

\ 

Rusztowania, przygotowane przez \ 
jego brygadę, wykonane są zawsze 
solidnie i zapewniają ludziom pełne 
bezpieczeństwo przy pracy. 

. * * • 

Mistrz ciesielski - Piotr Sokół, 
wyrabia s tale powyżej 250 procent 
normy. Jest on k ierownikiem 30-oso· 
bowej brygady ciesielskiej i dba o to, 
aby cała podległa mu grupa osiąga­
ła w pracy takie wyniki, jak i on 
sam. A co najważniejsze... Oddaje· 
my zresztą głos majstrowi Sokołowi. 

- Według mnie, najlepszym r<>­
botnikiem jest t en, kto dba o siebie 
i przestrzega przepisów bezpieczeń· 
stwa oraz higieny pracy. Co mi z te­
go, że ktoś wydajnie pracuje, jeśli 
naraża się przy tym na obcięcie pal· 
ca lub na upadek z niedbale przy­
gotowanego rusztowania? Jeśli zau­
ważę, że któryś z robotników mej 
brygady lekceważy swoje lub cudze 
bezpieczeństwo, natychmiast g o po· 
uczam, jak r.ależy daną pracę wy­
konać. 

Dalszych infor macji udziela nam 
kierownik budowy, ob. Olszewski. 

- Majster Sokół pracuje już 26 
lat w budownictwie. Potraf i też na.­
leżycie wykorzystać swe duże do· 
świadczenie. Pokazuje na przykła­
dzie swej grupy, że przestrzeganie 
przepisów bezpieczeństwa pracy nie 
wpływa bynajmniej na jej wydaj­
ność. J est również dobrym nauczy­
cielem, gdyż bez przerwy szkoli no­
wych cieśli. Spośród 30 robotników 
brygady Sokoła, 18·tu - to ludzie 
niedawno zwerbowani ze wsi. Maj· 
st er Sokół si:ybko wyucza ich robo· 
ty ciesielskiej i to dobrej roboty • 

Na początku bieżącego sezonu bu­
dowlanego ' dobrała się dziesiątka 
kopaczy. Grupowym został Szczepan 
Cabała. Pracowali już oni przy róż· 
nych robotach i zawsze 'wysoko prze­
kraczali swoje normy. Znaczna część 
wykopów pod 10 nowych domów na 
Stokach - to dzieło ich rąk. Kiedy 
skończyły się wykopy, nauczyli się 
betonowania i zaczęli wykonywać ła­
wy fundamentowe. Dla Cabały i jego 
grupy nie ma trudnej roboty. Gdzie­
kolwiek pracują - zawsze wypełnią 

11111111111111111111111111111111 Zespoły 
jakościowe 

w PZPB Nr 1 
przJstąpiły do 

111111111111111111111111 konkursu 
W związku z apelem, zamieszczo· 

nym przez nas kilka dni temu, zespo 
ły najwyższej jakości w wełnie przy 
stępują, już do konkursu. ,,Wełniana 

Jedynka", która nie chce dopuścić 
do tego, by ją k to ubiegł, zgłosiła 

się pierwsza. 
Oto zespoły konkursowe, zobowią· 

zujące się do produ}towania bezbłęd 
nego towaru: 

Pierwszy zespół tow. Heleny 
Skrok, który przekracza bazę w 117 
!'rocentach przy 99,9 procent primy. 
Drugi zespół tow. Józefa Gajdy -
116 procent bazy, 99,9 proc. primy. 
T1zeci zespół tow. Mieczysława Kró­
la - 101 proc. bazy, 98 proc. primy, 
czwarty zespół tow. Kazimierza Ku­
kulaka - 104 proc. bazy, 97 proc. 
i:.rimy, piąty zespół ob. Stefana Szpa 
kowskiego, któ1y teraz dopk!To go 
organizuje, szósty zespół tow. Marii 
Terpilakowej, wyrabiający 99,4 proc. 
bazv i 97 oroc. primy. 

;!:·\ ~~ 
. _:~ ·X~ 

' . :,_m 

·-5~ 
„swoje" 280-300 procent normy. 
Wiele w t ym -jest zasługi Cabały, 
któr y umie swych ludzi należycie 
rozstawić, a sam dobrze pracując 
daje przykład innym. Bel. 

@t!Z&tua ~ ~ e 
Koło TPPR przy PZPB Nr 3 

ożywiło swci działalność 
Koło TPPR przy „Bawełnianej 

Trójce" liczyło dotychczas zaled­
wie 321 członków. Trudno powie· 
dzieć, żeby organizacja ta robiła 
cośkolwiek poza zbieraniem skła­
dek miesięcznych. Dopiero Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra· 
dzieckiej przyczynił się do zakty· 
wizowania zarzadu i członków ko· 
ła. Funkcję prz.ewodniczącego ob· 
j ął energiczny tow. Wentel. Rozpo 
częła się kampania werbowania no 
wych członków. Już teraz koło przy 
PZPB Nr 3 liczy około 840 człon· 
ków. Według zobowiązania podję-

tego przez tow. Wentla do końca 
listopada organizacja obejmować 
ma 2 OOO ludzi. 

W ciągu bm. urządzono dwie a· 
kademie. Najważniejsza uroczy· 
stość odbędzie się 31 października. 
Będzie wyświetlany film radziecki, 
odbędą się atrakcyjne występy ar· 
tystyczne. 
Należy się spodziewać, że Koło 

rozwin~e teraz ożywioną działa!· 
ność. 'Towarzysze mają w . planie 
zorganizowanie szeregu odczytów 
o Związku Radzieckim oraz rozpo· 
częcie nauki języka rosyjskiego. 

Nasi korespondenci f abn;czni piszą ' 
lłllllll.tlłl"ll .lt· •··············•;11 11 .. 1 ·, • . , •••••••• .• . ••• „ 

Przykład który wa1•to najladować 
u 1111:1111r.mn1 

Załoga browaru ,,Łódzki Zdrój11 
t:t :IM ' lllt:IUl :I 

!'I 111:111 ~I I 

lll ll l!l ,if ll .·11,1„1.·1 

w /llie5iącu Poqlębienia Prząjażnl Polsho•Radziefldei 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni wiając z robotn.:kami o coraz serde<:z która cieszyła się i cieszy nadal wiel 

Polsko - Rad zieckiej w Browarze n:ejszej współipracy i przyjaźni na- k"im powodzeniem. 
„Łódzk: Zdrój" - to n ie są czcze rodów Związku R adzieckiego z Pol- 22 października wyjechaliśmy z 
słowa, lecz liczne ::. owocne przed- ską. W tymże dniu wyszedł pierwszy ekipą artystyczną w teren, dadąc w 
sięwzięcia wYkonane z entuzjazmem n umer okołicznościowej gazet!C zakładach PZPWł Nr 36 przedsta­
i w pełnym z.rozumien iu znaczenia ściennej, !Poruszający tematy, zwją- w;enie IP· t . „Wyspa pokoju". W na­
tej przyjaźni. Wszystkie organizacje zane z obchodem Miesiąca Przyjaźni stępnych zaś dniach urządzit:.śmy 
pol:tyczne ::. społeczne naszego b ro- w naszych zakładach. koncert pieśni radzieckich, poprze­
'~aru n ie s.zc~ędz.i~y. starań_. aby M!e- W dniu 10 października odbył się dzo1.1y odczytem ? współza :-vod?1-
s1ąc .tei:i usw1e·t.ru; .Jak naJOkazaleJ. odczyt na temat „Zw~ązek Radziecki ctw1e p~acy w ~w;ązk~ ~adzieck:im, 

. Miesiąc PrzYJB;Zill - to. okres pod- w w alce 0 ;pokój", który wygłosił pokaz f;Imu „P.eśn :raJgl ~raz przy 
mosłyc.h ob~hodow oraz :i:n~i;e~, o~- por. Pawłowski ze szkoły Pol. Wyc:h . goto\.~'ll'Jemy o_bec~i:, sztuK:ę p. t. 
z~:erciadlaJą.c~ch t~ przyJ~zn a m~- Odczyt połączony ibył z wyświetle- „Rad10 - paźdz1er~ którą c~cemy 
wi!'lcy~h o meJ. Juz w dmu 1 paz- n:em filmu IP· t. „Trzeci Szturm" w~sta'.";~ na festiw~lu Sztu.k1 Ra­
dzier mka. załoga -..yłasnym .tabo~m oraz kolportażem pism radzieckich. dzieck1eJ . . Członkowie. nasze). załogi 
sprowadziła chłopow z :powiatu s:e- - to ludz:e energ:czru i pełm szcze 
radzkiego i zorganizowała dla n::ch Dwa d ni później t. j . 12 1PaźdZ.:er- re~o z'.lpału, dlatego też miesiąc paź-
pokaz filmowy IP· t . „Komedia iro- nika z okazji rocznicy bitwy pod dz:iernik w naszych zakładach jest 
syjska", oraz urządziła w świetl!<:y Lenino zorgan::zowano uMczystą Miesiącem p rawdziwego Pogłębienia 
fabrycznej szereg g'.er i zabaw akademię, na którą złożyły się część Przyjaź,ni Polsko - Rad zieck:ej. 
św::etlicowych. Następnego dnia go- ofkjalna :!. artystyczna. Dnia 20 paź- Władysław Madej 
śc:e n asi zwiedzili Łódź, muzea,ogród dziernika urządzono w świetlicy bro korespondent fabryczny Głosu'I 
zooloJtlczny i zakłady pracy. rozma- waru Wystawe Książki Radzieck:ei. . · z. b rowaru ł.ódu.k:. zdi'.ói 
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~· ~ 
faszyzllł • Die 
z powierzchni ziemi! 

(Korespondenci „Głosu" o nowym lilmie radzieckim) 
Z inic,atywy redakcji „Głosu Robotniczego" oraz Wydziału Progra· 

mowego PP. „Film Polski" odb yu:ajq się w Łoclzi ocl wielu tygod11i 
specjalne pokazy fil,mowe dla przoclowników świaro pracy, korespon· 
dentó1v fabrycznych „Gl.Jsu" i redaktoróto go::etek ściennych. 

,,Ramy", w jakich się ptll<)~z e pokazy odbywają, sq jeszcze na ra­
i1"e zbyt szczupłe: nieu>ielka ilość osób może się zmieścić w malej sal· 
ce projekcyjnej pr;y ul. Sienkiewicm 33. Koniecz.ne wydaje się tutaj 
:ulobycie qdpcmiedniego lol;.a!!4, który by umoi:liwial więk.u;ej iloś~i 
11c:est,11ików branie udric.łu w oglądaniu najlepszych pozycji kinema· 
tografii radzieckiej i krajów demokracji ludowej ora: dokony1mniu 
ich oceny przy ponwcy masuu·ej dyskusji. 

Nim ów lokal soslnnie zdobyty. śpieszymy ze sprawozdaniem z po­
kazu, który się odbył w bieiqcycym tygodniri. Przedmiotem projel.."Cji 
był niewy&u~edrmy dDtqd nowy film tmdriecld Ilf-. „KoMtmtty Za.slo-
now". 

Uczelnia 

~ 

botnilków rad7ieckich, występu­
jących w filmie. Nie tylko Kon­
stanty Zasłonow - twierdzi tow. 
Nowi - jest bohaterem. bohate­
rami są również wszyscy. jego 
współpracownicy w dziele sabo­
t11żu i dywersji antyhitlerow­
skiej, maszyniści. ślusarze 
i tokarze orszańskiej pa­
rowozowni. Bez czynnego i ma­
sowego udziału tych Judzi. wy­
chowanych przez socjalizm w du 
chu wolności, miłości ojczyzny 
i sprawiedliwości społecznej Za­
slcnow nie mógłby wykonać swe 
go wielkieEro zadania. 

Tow. B1~browski z ,.Książkli" 
podkreśla kierowniczą rolę w wal 
ce z faszystowskim . okupantem 
partyjni11ków bolszewickich i 
komsomolców. ich bezprzykładne 
męstwo i ofiarne oddanie spra­
wie wyzwolenia oj<:zyzny. 

Tow. Ignaczak (PZPJG - Łódź 
- Południe) zastanawia się nad 
~dnym z psychologicznych mo· 
rnentów filmu: nad głęboką wia­
rą w zwycięstwo ludzi radziec­
kich. Przecież - oświadcza tow. 
Ignaczak - rzecz się dzieje w 
chwili, gdy los Moskwy, jak się 
wydaje „wisi na włosku" i gdy 
miażdżąca przewaga hitlerY2!Ilu 
zdaje się nie ulegać żadnej wąt­
pliwości? A jednak bohaterowie 
filmu wierzą głęboko w zwycię· 
stwo Związku Radzieckiego. Skąd 
się bierze ta wiara? Ano, przede 
wszystkim z głębokiego zaufania 
do siły swego kraju i do geniu­
szu wodza Zw. Radzieckiego, 
tow. Stalina, który nawet w naj­
gcrszych chwilach wojny ni.e o­
puścił zagrożonej Moskwy i któ­
ry złożył nieraz dowody, że nie 
ma tak ciężkiej sytuacji, z któ­
rej by narodu swego nie potrafił 
zwycięsko wyprowadzić„. 

Tow. Blado (Przemysł Drzew­
ny) zwraca uwagę na stronę 

organizacyjną radzieckiego ruchu 
oporu. Nienawiść do okupanta i 
chęć prowadzenia z nim walki jest 
masowa i żywiołowa, lecz ujęta 
w karby porządku i dyscypliny. 
Nie ma .,dzikiej" partyzantki, 
lecz jest partyzantka na prawach 
regularnej armii, kierowana od­
górnie przez ol{niwa partyjne. 
Organizacja taka zaoszczędza 
strat własnych, a, przycz~"llia się 
do zadawania skutecznych cio­
sów - wrogowi. 

Tow. Szuster (P. P. „Film Pol­
ski") na podstawie filmu przepro 

na fałach etert1 
f ;!IJuPje w Po~ce ia~ uc:el11ia, do cych w ugrunto11a11i11 n111terialistyc;;ne 

l:tórcj moina uai;~s.zc:ac, nie u:ycli.o- go poglqd!I 11a świat. 
d:qc .„ z domu lub nie opu.src:;ając Oczywi.foii>. :li' wyklacl~· tego typu be 
np. świetlicy fabr)'IC:nej. JTlyst.arc:y ,,na dct stanouiłv Cl'nnq pomoc dla mln· 
kięcić" radio: na falach średniej dlu· tkiei:y ukói §rednic11 i dla mlod:iPiv 
fso.\ci , powieduny, o god:t. 9.15, a na zd-0jącej na n•yż. u uczelnie, nipu·ątpli· 
fali 395,8 111. - o godz. 8.15 ciy 18.40 wi11 przyd.aclzą się one - pr:y obec· 
i jni; ;uiajdujemy tJię tlił wyklad;iie. 11ym ' z:it>łn~zc:&11 bralm odpołl'ie<lnich 
Jf„ykfo.di;ie niedlugin1, ale saw.u:o bar•, podręcmików - naszemu nauczycil'l· 
dzu cie1rot.Vym i pouc:tającym. Bo pne sttou. Lecz największą wartość przedsta 
ciei: c=y to będzie wykład z teorii ma· wiają one dla szerokich r:es::: doks:tal 
ttriali:m.u dialektycmego i :/iistorycz. cających się i samohztalcących s(lmo­

nego, c:;y też pr~glqd najwainiejs:ych ukóto robotniczych i chlopshich, •htórpn 
d:rP.sów ro:111ooju. matenWJl.yki a :wiq. przez demol.-ratycme i 11apraw<lr pow­
:eh jej .:: syciem spolec:nym i &ospo- s::echne rulostępnierńe wied: y torują dro 
dai~::ym, czy historia· ruchów robot.ni· gę do awansu spolec:11l'go. 
czycli czy . też omówienie podstawo- l dlat.ego warto, a nawet koniec:· 
u;ych za.gadrii~ Pol,ski współczesnej nrm się wydaje, aby wszyscy aktytdści 
U'$:!:ystko to stanowi ce11ny materiał, związkowi i wiejscy, kierownicy świe· 
któ;epo opanowanie ka;demu z nas si~ tli.c fabrycznych i samopomocowych 
vn:yda. ' ; ,,„ starali się zmobilizort'-OĆ jak najwięk· 

Nieirqti>liwie ws:yscy ·"' orientują, je szq ilość „stude11tóu·", a rac:ej - 1col 
tu chodr.i 0 t:w. Ws:11echnicę Radiotl'ą. nych s,łuchacz~- Tf'srechnicy lfodiowej z 
Ni1: wsi:y5ey nmom~ s peunościq zda pofród robotnik·ów, clrlopów i pmcarrni 
ia $Obie sprawę, co - jlll• to sit J,nówi ków umysłowych. 
_:_ ta uczelnia „daie"? Niby, - ja- Jem chodzi o l,ódi, i woje1cóclztwo 
kie „prau:a". cv miat1t>U1i<:ie po ukoń- lód:.kie, :apisy przyjmuje specjalny re 
czeniu iej i :Waniu przepisom?go egza /erat organizaC'yjny pr::y Dyr. Ohręgo­
minu b;d,Re mowa tvstqpić od raził M uej PolskiPgo 1{aclifl. - Łócl;J;, al. Ko· 
111 rok „uniwerku" czy drugi kurs ścituzki Nr 40. Wy . .iarc:y po prostu 
Jryuisej Szkoły Plan0t1X111ia Gospodar· wysłać :::wyldq pocztó1t·kę z poda11iem 
czego i Statystyki? A moie na SGGW?, imienia, 11a.;11:is1ur, =awodu, wi„ku i wy­
' Nie, Ws::.echnica Radiowa takich praw WsŻMlce11i.a. wdzie:i tlokln<lncgo adresu. 

11 ie daje. · Wszechnica Radiowa po pro. Można to rownież załatwić :a po§red· 
~, ia. w spoaób ponulamy, niclwem najblii:s:ej świetlicy zuiqz1w-stu upnys.ępn . „ . l b 'bl'. . . T hod . 

seobycie peufież 'slww pod!faW()f.(,'YCh UlflJ. Uód 710] tzSZe}l -: ~S l /'C l t O 
widdomofoi, umoSliwiajqcycla soriento- .• wo1ew ~l!OO ....., p acow o s ·iego 
wanie się w sdobycisach prouxhiwie I Rą<![o. ,..f .• 
współczesnej wiedzY. ~or!U • P.O'llag~j~q·J ą;< I Et. _ .... . -- ---

wadza porównanie między dril· 
lem faszystowskim, który zamie­
nia człowieka- w automat bezdu­
s:my, a wychowaniem socjalisty­
c.-znym, które opiera stosunki mię 
dzy ludźmi na głębokim huma­
n'.izmie, wolności i poszanowaniu 
godności ludzkiej. 

Z kolei dyskusja wychodzi da­
lej, poza ramy czasu, w jakim to 
l'ZY się film. 

Tow. Stopczvk (Fabryka K.n.pe­
luszy) podkreśla. iż ten sam Zwią 
zek Radziecki, który rozbił w 
puch faszyzm niemiecki., przy ro 
mocy dużego nakładu pracy wy­
chowawczej i 9pierajac sią na po­
stępow:vch i demokratycznych tle 
mentach Niemiec zdołlłł doprowa 
qzić do utworzenia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. jesz­
cze jednego efomentu. który zwię 
ksza siły obozu pokoju. 

Omówieniu tej wielkiej roli 
Związku Radzieckiego, strażnika 
pokoiu i nauczyciela pokojowej 
wsoólpracy między narodami 
poświęcone były wvpowiedzi tow. 
Żyłki (Kombinat Pol1czoszniczo­
Jedwabniczy), tow. ł ... uczalr.n 
(MZK), tow. ~iurbiennego (PZPB 
Nr 6) i tow. Blado. 

Specjalną głębią odznaczała 
się wypowiedź tow. F. Andrze­
jewskiei (PZPB Nr 8). Tow. 
Andrzejewska zwróciła uwagę 
słuchaczy na drukowany na ła­
mach naszej prasy list' znanego 
literata Jerzego Andrzejewsk;ego 
do Niemki, Hildegardy Peine, 
podkreślając, iż zbrodnie faszyz· 
mu i wstecznych si.ł reakcji n:e 
mogą stanąć na przeszkodzie po­
kojov,;e.i współpracy między naro 
darni. Właśnie - oświadcza tow. 
Andrzejewska - owe siły, które 
tak ponurą rolę odegrały w histo 
rii Niemiec udało się usun;ąć i 
unieszkodliwić w N'.emieckiej Re 
publice Demokratycznej, która 
zlikwidowała klasę junkrów i wiel 
kich kapitalistów i której rząd 
uznaje i gwarantuje granice Pol­
ski na Odrze i Nysie jako granice 
pokoju. 

Słowa tow. Andrzejev.>skiej 
znajdują oddźwięk wśród zebra­
nych, którzy jeszcze raz \vracają 
de testamentu Konstantego Za­
słonowa: będziemy prowadzić wal 
ką aż do zwycięstwa! Dopóki sio 
we. faszyzm nie zniJCnie z powierz 
chni ziemi! 

Stefan Stefański 

KONSTANTY ZUBOW 

P rzed 125·u laty - :!i pa=.dnemika 
182.J roku - odbyło się pieru:s::e 

11r:Prl sta11-ie.11ie MoskiPti·sldego T eC1tru 
lllale:,:o. Od 1iiem·s:ych lat su:ego ist· 
uien ia T Putr ll1aly stal się hulrbhq tych 
ll'-'f>lmi1iłyrh tradycji rpa/istyc:nyclt sce 
11v rosyjsl.-iej. 1•tóre 111 przyszłości ll'gły 
11 voilswrv całe~o LP11tru rosyjskiego. 
1"mrfycje te - to przl'cle 1ts:ys1kim tlq 
żrnie tło waialy iyciowcj, ścisła 1dri z 
lrid<>m ora::; postępotco.ić. 

z„ sce11y Teatru Małego zarcs:e ro::· 
br:mie1nJn pięlr11ci mmm ludoll'a, nie­
zmiernie bogflty j('zyk rosyj~ki shr::ył 
się najpię1:nicjs=>'nli bamw11i, najsub· 
tel11iejs::ymi ąclcienimni. 

Ostra opozycja. tt•olJec ustruju J!Olity 
c;;JtPgo Rosji cars1<'iPj cechmmla Teatr 
Mały od sameg1,1 1ioc::qtku jego istnie· 
11ill. Posti;powe poglądy społeczne rrnj· 
większych jego cl:ittlaczy pr:el..·s:;talcily 
scenę teatru w trybrmę, z której akto 
r::y przcmau:iiili do widzóu.'. Poclnosząc 
sztuhę scenic:::ną do godno.fri słuiby 
społec:mej, Tca.Lr M(lly budził tv lu· 
d::iach dążenie do wolności, .dar' t11 lep 
s:e jutro. 

Teatr znakomitości 
scenicznych 

Galerię znakomitych ul:torórv rosyj. 
slcich, którzy występowali na scenie 
Teatm .Mc1lego, otwierają: Miclial 
S::czep/.-i11 i Parcel Moc:alow. Wra: :: 
ukazaniem się ua scenie S:czepki11C1 ::11i 
hnql pc1tl.'/yc:11ic deklttmujący bolwter, 
:jwril się 1111tomiast iywy człowiek, z 
jego cod:iiennymi pr:r;ei:yciami i s::cze 
rymi uc::;uciami. S::c:;pp'/.-i11, ten ge11iCll· 
ny ahor·samouh. byl c:lmdehiem po· 
stępowym. Łączyfo go o.wbist.ci vr;;yjai:ń 
i U'$pÓ[nota dqżeń SJ>Olec:11ycfi Z ta/..cimi 
ludźmi, jah Bieliński, Hercen. Gogol, 
Pus:;kirr. S::c:::ephin był tei z11a1comitym 
teoretykiem teatralnym, głoszącym .;a­
snrly 1cs1>ól1101y . : luilem oraz prawcly 
ż_,·ciowl' j w s:trtce. Żq.dał 011, by al.tor 
ni•! 111.lgradwl się o<l ~rcia. wprost pr:e 
ci w11.ie: „u:;nawal c:fo1deka w masie". 

R?1mocześnie se Szcce11ki1rem wy. 
Mfpoiool na semie Teatru Małego wiel 
ki tragik rosyjski, Pau:eł Moc::alow, 
którx.JJoryival u:iązów swym ogromnym 

t Chińska Zoja ) 
•o o O 
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Korespondent znanego radzieckiego tygodnika „ Ogoniok" W rejonie Din~ibe L~ Fu."' 
przeprowadzil niedawno interesujący wywiad z chińską działaczką L:in dostała się .do m~w<?li.. 
młodzieżową Li 1Bo-Ozżao. Z wywiadu tego zamieszczamy frag- K~o~mnt?1?g?w~y cieszyli się, 
ment, poświęcony 11-letniej Lu Fu-Lan. ~1~h D;anz1eJę! ~e -,.vydos!aną od 

meJ wiadomosc1 o roznueszcze­
niu oddziałów Armii Ludowo­
Wyzwoleńczej. Chytrością i po 
chlebstwem usiłowali wydobyć 
z niej potrzebne int wiadomo­
ści, ale Lu Fu-Lan milczała. _. 
Upór wiejskiej dziewczyny do­
"Prowadził oficerów dG szału. 
Zaczęli grozie jej, a potem 
·iuż stosować tortury. Ale 
Lu Fu-Lan, jak niezapomniana 
Zoja Kosmodemiańska, milcza­
ła, nie powiedziała ani słowa. 
C hińskie przysłowie mówi, 

M ożna przytoczyć wiele fa- Kiedy Lu Fu-Lan ukof1czyłn 
któw dobitnie ilustrują- 17 lat, wstąpiła do szeregów 

cych bohaterstwo młodzieży Ludowej Armii Wyzwoleńczej. 
chińskiej, która pod sztanda- B~ło to zupełnie natur~lne: 
rem partii komunistycznej wal dziewczyna dobrze rozumia!a, 
czy o pełne, demokratycme od .kto może jej ojcu da~ ziemię, 
rodzenie naszej Ojczyzny. Ale kio bro~i pr~ \ v lu~u. i wi;il~zy 
ja ograniczę się do opowiedze- z kuon11ntangowsk1m1 łup1ezca 
nia o 17-letniej dziewczynie mi i zdrajcami. 
Lu Fu-Lan, którą nasz lud na- L t.t Ft!-Lan by~a szer~gowym 
zywa „chińską Zoją". Dziew- . zohuer~em. 1 ~odn~e s~! 
czyna ta jest wzorem najlep- m:iła . swo1e . zołm~rsk1e o 
szych cech naszej młodzieży. w1~zk1. Ta wątła dziewczyna W 

· wo1skowym płaszczu okazała że męstwo przydaje czło­
wiekowi sknydeł, a wierność 
do narodu czyni {{O twardyui 
jak brylant.„ Godzinami znęca• 
li się oprawcy nad młodą pa• 
tdot-ką. Całe jej ciało pokryły 
sine pręgi od uderzeń, a twarz 
zalała sic krwią. A!e nic nie 
mogło złamać jej woli. Wtedv 
siepacze uciekli się do „c:ido„ 
- dłu~iego noża. Takim no• 
żem obcięli głowę Lu Fu-Lan. O strasznej śmierci młodej 
. bohaterki . szybko dowie­
dzieli się żołniene naszej ar· 
mii, a zwłaszcza ci, którzy wał· 
czyli w oddziałach, mających 
zaatakować miasto, w którym 
zginęła Lu Fu-Lan. Miasto zo· 
stało wyzwolone od jednego 
uderzenia. - O bohaterskiej 
śmierci Lu Fu-Lan dowiedział 
się wódz naszej komunistycznej 

Lu Fu-Lan urodziła się i wy się śmiał;ym, wytrzymałym ho· 
rosła w rodzinie biednego chło- jownikiem. Żaden z jej fronto­
pa z północnej prowincji Szan- wych przyjaciół nie usłyszał od 
si. Bardzo wcześnie poznała nie niej skar~ na zmęczenie. Pod­
dostatek, nędzę, czyli, jak mó- czas ataków , na wroga Lu Fu­
wimy my, Chińczycy, cenę gar Lan była zawsze w _pier:wszym 
ści ryżu... szeregu. 

.

1 

pal"tii Mao Tse-Tung. Na płycie 
pokrywającej grób ll)łodej bo· 
haterki, towarzysz Mao Tse­
Tung napisał: „URODZIŁA SIĘ 
SZCZĘśLIW Ą, UMARŁA -
ODWAŻNĄ". Imie naszej „chiń 
skiej Zoji" stało się drogie i 
święte dla całego narodu. O jej 
bohaterstwie układają pieśni, 
piszą sztuki. Niedawno w Bej· 
oinie wystawione operę . · „Lu 
Fu-Lan". Publiczność u~y'" 
ście powitała ten wytwór no­
wej, demokratycznej s'Ztuki. -
.Każdy spektakl przeobrażał się 
w demonstrację patriotyzmu. D \ateJ?.<> tak sz<::zegó\owo Ol)G 

f!VbJzwolony naród chińshi nie -;:,apomni nigdN 
o bohaterce Lu Fu-Lan 

wiadam o Lu Fn-Lan, bo 
.iest ona przykładem naszei bo­
haterskiej młodzieiy, która 
szczęście i cel swego życia wi• 
dzi w walce o pełne wyzwole­
nie i demokratyczne odrodzenie 
Chin. 

tr1nperamP11ll'm clranwtrc::11pn. illoc:11 
łon 11k11:nrd dumn!J. 111.llującq 11 o/1w;ć. 
clt:5:ę czlorc irhri z ludu. '"~·ry1rn.i11c:11 si(' 
:; mrol:ul!' crrr.<l:irj Ho.•ji /:11 .\a·irtlmtrj 
[IT::.\·s:/ofri. 

Ci 1l1rnj tt'ielcv rer;/i;,ci, 1irml'd:;i11·i ur 
t1'i.ci l11<lml'i :apur:qtl•owa!i cul1,1 rifdCI 
dr .~ł~m11 clr t:!:wrtiH· 'i'<'<tlru .~!<tłl'lfil. 
Tf"rswrn)' 111 11·.<Jlnmni<'"ć o wiell:iri 11/: 
tmce, :\larii ]ennnłm.t·t>j. laórn c11ł1.1 ~t­
lę srrnjd miln.'ri 11jc:y:11y. c11l<1 11ir1w· 
tt"iść t1·r1mii. 1t"H111lała tł' .<zt11l:i: „c1•11i­
cznq. j„j monologi tl"strzf!.J<lł)' ~-ł11cltac:Ct 
1111. 

W\'liitm· rPŻ\'.<t'r rosvi.'ki, IT'. l\'ic>mi­
rnwic:: • · D11rc:;v11ho. ,;~=irnl )Pmwl01t'ą 
„bożysuzl'm 111ło1biPi:)" reu'Ol11cyi11Pj"'. 
l'r:e::: u:irll' lat .1rrmołmm bvła 1·wnie­
niem telltm ros~·jskiego. R :qrl rnd:iechi 
jej pierws:f'j nac/flł chlub11y tywl ludo 
wej artystyl.·i rl'111ililihi. 

Era Aleksandra 
Ostrowskiego 

Scisla u·ięź lqc::~,ła Teatr Moly ::; 'Alek 
sandrem Ostrou:,•him. Pierws::e s=tuki 
Ostrowskiego :::apocząt!.ou:ały nou:q Prę 
w życiu 1'eatru. „14 styc::nia 1853 roku 
doświadczyłem pierwszych niepoko­
jów autor.~kicli i pierwszego powodze­
nfo" - pis:::P Ostrowski w swojej auto 
biografii. .,IVystatciorw moją komedif: 

„Nie simlaj <Io nie srcoich sU1i". Przed 
t)(lZVnl{L 11"icl: 11, w1'c:arowanri JlPtrius:::cm 
Ost~o1rshiego. pr.~s1męłct się cala gamet 
życia rosyjsl.-irgo. ukazali 1u1: /url::ie 
u·.•:;elkich ::111t'1J(/tiw, wszełkicli tt'<rrstw 
SiJołecmyc/1. 

• • • 
Z!JCIOWeJ 

W zas.zczytnej służbie 
s&tuki radzieckiej 

TT' /lit'rtl'S:i)'lll okrPsie po reu·ofucji 
wty.fri T1vttru .Ualf'llO :uc,:::ęli 11l1jeż· 
rlfoć /:Juin' robo!Jlic:P i formitcje Armii 
Had:iccl~iej. t1~·„ta11·ioj11c vr:errnżnie 11· 

laury o ~ilnym znliar1tfr11iu spulec;11_v111. 
Si!'gnięto 1/0 '1zipf 11•:f'IJ.ie:;o piwr:C1 
11rulMr1riucf,·if'i;o. M111.-.•,rma Gor!.·ie$o: 
11· rc_},11 l'J/9 tl'1·.~tar„io:w ,.St11rcn". Ił' 
pt>źnidsz\'ch fot•;ch Tc11tr Muł,v u:ysta· 
ióal t.-;/l;dorotnil' s~tul:i Gorhie,;o. 

Tuetr ,tlaly byl jedm·.11 : pierLc.;::,·dt 
1n ZSRR teatróa', htóry c!o •H"e_:;:o i.efa: 
nrgo revntuaru t1'/JT&1t'<ld=il 11111·1iry 
drnnwturgóll" rtul:ił'ckich. W ~=t11re 
,.J,iubow )11rou:11ja" [~. Trieniewa 110 

rn;: pirrrrszy "" nn.<::;ej 11C1>nie ,,,_j11111iły 
SI{' J>ostacie lud::i rewolucji. Językiem 
5:t11ld .•cenic:ncj teat.r m1>wil wi'dz01d 
o boltatcrshiej milce 111l1Hlej republiki 

, 

radzieckie.i ,o jej 1rnlce o u·olno;ć, • 
rnPlhif' idee I.enitta i St-0li11a. 

W .•!cul ui 1'renit>wem 1.nstatei11li su.~ 
.•::wici 1r Te11t1·;:;p Jlulym: ' A. 1'ulstoj, 
L LP1>11nw, K. Si1111111mt'. A. 1'.rmiei· 
c:ul:. B. P.om.as::<>1c, W. Gu.•icw, N. Po 
godin, n. ł.au·rl'nieH'. A. PiP1wic11ceu·, 
A. 5'1fro11ow, K.. Pau$tortshi i u:ie~u 
innvdr. 

liv u:;nn11iu w.rbitnych =~•1 T eatm 
:'.lale:w tlla ro:u:oiu racfriedi.-i<>j 3::tuki. 
t1'11tralnej, r::;111l rarl=iec/;i oclz11r1c:;yl 'e• 
atr . ordt•rem LPniua. TT'ielu }ł!.!lo pracow 
11ikótv otrzymało nagrody w1lino1t·shie 
:a pos:r:ególne insceni::acje. 

Najswrs::;y teatr clra.matyczny Moskwy 
obchodzi srl'ój 125-fotni jubileu.s:;, u:ier 
ny artyst~·cznym zasadom: pra1rdy i:y 
ci(Hoej. idei postę1>0wyc/i i służby na-
1·01lo11•i. 

125·let11i jubileusz Tefllm Mnlego 
jest świętem całej rad:iec!.i<oj hu/tury, 

Siady z epoki brązu 
w Lutomiersku pod Łodzią 

R<>zpoczęte w czerwcu rb. przez. Kijowa przez Sandomierz i Łęczycę 
M:ejskie Muzeum Prehistoryczne w do Poznania, złożone zostały zwło~ 
ŁodZi i Zakład Prehi.stori'. Uniwersy rycerzy pochodzenia ware-go - rus• 
tetu Łódzkiego badania p.rcheologi- kiego, przybyłych z ówczesnego pań 
czne opodal miasteczka Lutomierska stwa k;jowskiego. za panowania Wło 
kontynuowane są obecnie. jako dz:mierza Wielkiego lub Jarosława 
część ogólno,polsk:ch prac, prow'- Mądrego. 
dz.onych z. ramien;a Komitetu tz.w. Badania późniejsze ustaliły, iż na 
.. Millenium", czyli tysiącl0da istnie cmentarzysku przeważają groby z t. 
nia Pań.stwa Polskiego. ?.W. obstawą i bruk'.em ka:nien11ym, 

W okres:e 5-ciu m;esię<:y, podczas w których szkielety ułożone są zwy 
którJ{:h trwają roboty. odkryto w czajem ruskim głową w kiert.inku 
Lutomiersku cmentarzy.;ko, pocho- wschodu. 
dzące z trzeciego okresu wczesno - W miarę posuwania s.:ę prac wyko 
historycznego (XI - XII st•rl~c; a) i paHskowych w Lu'omierslrn. natra„ 

.Ale 1irzyjrrbi 1'eati;u l'rlalego z Ostrow zbadano szereg grobów sz:de!eto- f:ono na ciekawe ślady osady, nale-
sk.im 11if' ognmiczyła sir do pr:e$zło wych i „ciałopalnych". Zącej do kultury J?rzypuszc~alnie lu-

ttzyd:iestole111iego oltresu be:pośrednie W grobach z.nal<'ziono broń Życkiej z IV okresu epoki brązu. Do 
go ko111Ctl.·t11 i owoc11ej współpracy. Te· sprzęt jeździec:-:i, w po;;tac: strze- tychcz.as odkopano ;;zereg iam t-d· 
air M(lły pa dziś d:ień po:oswl 1l'iemy mion, pozostałości siodeł I uprzęży, padkowych i jedno z s!edl:sk ów.:zc­
f>r::yja:ini z Ostrou·skim. Symbolf'11i jej ozdobionych okuciami m:e.:Iz!anymi, snego ciłow:eka w postaci półzie­
jest pomnik r.i.-łel/.-iego drarrwturga, po f;gurck koni itp. Znaleziono równie± mianki o Ś<:ianach z ziemi ; palenl­
stau•iony 111 okresie idacl::y radziecldej krzyżyk pochodzen'.a bizantyjskiego s-k:em w środku, obstawk>!'lym V.a~ 
przed wejkiem du 1'ootm Jllałego. oraz resztki pisanek o specyficznym mieniami, wylep:onymi ~liną. Obck 

ornamencie z glazury, pochodzących ziemianki z.naleziono żarna kamien 
Rewolucja Listopad01m przynimla Te zdaniem prehistoryków z Kijowa. ne. Dalsze prace wykopaliskowe r.·o 

atrowi Małemii azerokie moiliwości roz Znajdujące s~ę w grobach przed- gą doprowadzić do odkry::ia całej 
woju, T cotr ,,taly stał sie iM.nrrn ::. nai mioty zdają s.:i;: św~adczyć o tym. iż partt. osady z epoki brązu. 
bard:iei fobian,·ch pr::ez wid2 rad:J:iec na ćmenta:::zysku w Lutomier"ku, Prace w Lutomiersku trwać beds 
1.-ieao. ,j_.P()łożonym na prastarYm szlaku z I w r-0ku bieżaCYm dD lis.tcm:i~ 



J str. s Nr 297-.....=..:._ __ ....._. __________ ...,. ______ _;,. ___ iiiiiiiiii.iiiiiii--. __________ _.......,..._ __________ , ______ .._....., _______________ • ...., ______ ;..... __ ,.;,.. ______ .;.... ____ ..,..~c;;...----

ANATOL FRANCE z cyklu: Wkład Polski w naukę ...... ....;;.... ......... _.. .... ______________________ ._. ___ 

(W 25 rocznicę śmi~rd) Dr Tadeusz Czvstohorski 
adiunkt Uniw. !,ńrł,;kiego 

rzone jego wyobraźn~ą - święci, de 
wotki, ministrow:c, biskupi - mia­
ły swe od'Powiedniki w życiu codzien 
nym. N:c nie mogło s!ę ost:lć przed 
jego uważnymi oczyma, żadne łotro 
stwo, żadna blaga : 7..akłamanie, cho 
ciażby osłaniano je kardynalską pur 
purą czy ministerialnym płaszczem. 

Prof. Stef an Pieńkowski m~l!!!.!1!tP.~~ł!.~Y 
ze wsp61c:zesnych fizyków polskich 

go poziomu na ziemię, oddaje z po• 
wrotrm tę energię. I wiemy dobrze, 
że jeżeli np. spaclnie na nas cegła -z 
wvsokości kilku centymetrów. to nie 
wi•rządzi nam większej krzy~vdy, ~a 
sama cegła, spadając z trz~1ego ptę 
tra, może nas zabić, posiada. bowiem 
większą energię, gdyż je~t wy~ej, a 
spadając oddaje tę energię. Cos ana 
logicznego dzieje się w atiJmie z e­
lektronem: wyrzucony przeri światło 
na. tory dalsze i dzięki temu zyska­
wszy pewną „dawkę ene1·gii", ·gdy 
światło p•estanle nań działać spa­
da stopniowo na coraz to nl:i:sze to­
ry, podczas tego oddaje nabyt~ ener 
ffię, co objawia się w postad swicce 
nla, t. zw. fosforescencji lub fluor­
escencji. 

„Zbadałem g-nmtownie nf'!c-i i 
wlem, że zło ludzi trapiące tkwi 
w pnesą.dach, podobnie jak pa­
ją.ki i skorpiony wyłażące z rie­
mni wilgutnych piwnic i śmiet­
ników. Dobrze jest od cza.su do 
c;;a.su wziąć do ręki pc>gr:rnbac:z 
I mlotłi;, i pomachać nimi po 
ws-z:1słldch zaka-markacl1. Do-

':lrze jest także wziąć C'las<·m o­
ska.rd i puknąć tu i ł1wdzie w 
mur plwnlcy, lub ruszyć łopatą 
Ylemlę w o;rodri-::. Napędn. to 
11trachu r<'bachvu i pn:~•i.piesza 
rctpadnlc:cic !ię imur!'.l:alych 
ścian". 

Ta dewi~a ksi~dza H:e!"onima Co1-
gnard - um:łowanei postaci po­
'·';iek;oweJ Anatola France'a - sta 
ła ~ii;: m:-.k:;vr.<a 7.vc:ową w:eolk:c:p 
p'.s~rz.a, J;:lór'e~o· 25- roczn:cę ~m:erd 
obchodli t1rocz.y$cie c:il:1 .;;wiat p0s!g 
pu : '.•:olnoł.ci. 

Anatcie Thibault - (France - to 
pseudonim) p!"Z<:?Z całe swoje ż;vcie o:! 
oskardem pfóra w zmurszałe m:J!"? 
in~tytucji św;eckich i kościeln;.·ch. 
wymiritał żelazną m:ottą rcbacl·.'.·o 
przesądów, zakłamania : ciemno.ty. 
Każda Jego książka to było oskarze­
nie pod adresem reakcyjnego kleru 
i rozpasanej burżuazji. Postac!e stwo 
~•X>OQC' :X>: QOOl OC'.X>C OCOOXXXOIO• QOOCOIXOC>>C>X~ i:;IQI: COClOC X: K>OOOOOOOOOOCOOOO 

France czynił to jednak z talcą fi­
nezją, w tak mistrzowskich poc'.ąg­
nięciach p:óra. koii;żki ; .. voje pisał 
stylem tak niedościgłym, ż.e „nlc by­
ło mu równego w całym stult>rlu" -
jak .p'.sze o nim Kurol Braibant. j~­
den z najlepszych jego t>!ografów. 

Anatol France to pi.;nrz nadcho­
dzącej rewolucji, tej rewolucj:, któ­
ra ,.przekształci obfa:ze całego świa 
ta". · 
Już w 1905 roku pisał do swego 

serdecznego przyjaciela - Mak.;yma 
Gorkiego. 

„Drogi Maksym:e! W naszym kra 
ju stoją .za wami WM:rstkle gor~e 
serca, wszystkie światłe umysły. Ja 
ko prezes Towarzystwa Przyja-0iól 
Rosyjskiego Ludu, ślę wam na.,ko­
rętsze życzenia sukcesów, sukcesów 
waszej rewolucji i nie mogę m~;śłeć 
bez wstrętu o frallcuskich ka.pit.ali­
stacb, ratuj~ych poriyci;kaml wasze 
go ciemiężcę". 

France w tym czas:e ('rgimi2uj~ 
we Francji setki wieców, na których 
przem:nvia w obl'on:c rosy jskiegr1 
rudiu rewolucyjnego, a ;;:dy rewo­
lucjo. 19:15 roku zostalG krwawo !itlu 
m:ona, mówi - że krew ro-;yjr-l>ie-.j 
Inteligencji i rob~tniltów rr.•vJskit-h 
nie zo-;tała przelana na próżno, 7.e 
wzejdidc z nie.i ziarno przyi::zleg•, 
c;wycięstwa". 

W 1919 roku Anatol France staje 
w obronie młodego państwa radz'.cc 
kiego. ,Jego nazwisko w:dnic;e na 
plcn,v;7.ym miejscu protestu intele­
ktualistów i robotników francu­
t.kkh. doma.gająr.ych sic :nli•~i·nia 
hlokady Związku Radzieckiego. Wzy. 
wa. r<>botników call'gn ~wiata do nie 

11ienia. pomocy Tewolucjoni'lhm1 ro­
syjqkim, do walki pr.u:ciw inttrwen 
tum, pragnącym zat0pić "' µntrikach 
krwi WiC'lk:\ Rewolucję Październi­
kową. 

W rolrn 1903, dobrze nam znanym 
jako rok zrywu rewoluryjn~go prze­
ch\."ko tyranll carskiej, nkończył mło 
dy jeszcze p()(lówczas Stefan Pień­
kowski szkolę średnią. W r<.>kn tym 
młodzież pulska solidaryzujłc się z 
ruchem rcbotniczym, ogłosiła strajk 
szkulny. Pieńkowski staje w Rzert:­
gacb tej młodzieży, która w.vn:ckła 
sif) dalszych studiów w carshi:·h u­
czelniach. Ponieważ nie •·h.-lał i:.tu­
diow:ić w uczelniach war;7aw>"l•irh, 
ruzporzyna pracę Jalrn zw3· •~ly rn::ic,t 
nik, najpierw w fabryce ma'.Ot"uw, 
później w cukrowni. 

Studia zagranicq 
Po dwu dopiero latach udaje się 

mu wyjechać za granicę. f1s1a1b w 
Lel'.'dlum, gdzie zapisuje '>i~ aa Pnti­
technikę, b~· studiować ełek~rott'.chnl 
kę. Aczkolwiek studia idą mn dosko 
nałe, to jednak nie czu,ie zadowole­
nia. Nie pociągają go wcale PrT.t'd­
mloty czysto techniczne, irtęhuki .il'go 
umysł szuka rzeczy truclniej~zych: 
szuka wytłumaczenia nie:.ma11yc11 ;!e 
~e :i;jawlsk przyrody. Wytłllmarze 
nia ?aś tego nie mogą, mu 1la1i studia 
na Politechnice. Rzuca tedy riektro­
tecltuik«;, l>tóra mogła mn w t>rzy­
szłcśei zabe:o;pfocz~·f doslrnnały b3 t 
matc.rfalny i przenosi sic; na. '.V.vddał 
Matematyczno - Pn;vndnicz\', l•y 
studiować fizyk,. T~·m samym llika-
1m,ie się dobrowolnie na skr1mmy -;y 
wot naukowca. 'Vyróźnla się w>;rc'1d 
innych studentów, zosfaj~ asr~;f• l'l­
tem prz;\- katt>drze fizyki i w „. lVJl 
uzyskuje sto1>ień doktora. 

Zaszczytne odzr.a czenia 
naukowe 

Za drugą µracę naukową otrzymu 
je najwy7:sze oc11nanenie: złotv me­
dal Akad~mil Naul' w Bruk~l'li. 
Rznd!(J to wy1iadrk. hy cud1ozkmil'c 
otn;ymał tego rodzaju. odinaczenit>. 
SwiadCY-Ylo to o nle1,rzel"ifltnych zdoi 
nościach mlocłego uczuuego. \V roku 
1913-tym Wyższa Szkoła rolitechni­
ezna w Leodium powiena n•u pro· 
wad:i;enic wyl•ladów z fi:tyki, w rok 
później zostaje prafesorem fizyki na 
Uniwersytceic w Leodium, 

Powrói do kraju 

tnc stanowisko zagri;nic~, 1•orzuca 
je, by w r. 1919 powrócić clo t•i!'z~·­
zny, którą mueial opuścić ilrzed dwu 
nastu laty. Pl'Zybywszy do Warsza­
wy, obejmuje kat("dre fizyki na Po 
litechnire. po dwu latach przenosi 
się na unlwcr~ytet. gdzie tworzy naj 
wlrksza w Pol~ce J>lacówkę o~uko­
wo" - h

0

adawczą: Zaklud Fizyki Do­
świadrzahw.f. 

Prace naukOl\i<'. wykonane we 
wspomn!:m~'m zakladzil', znajilują 
roz.tjlos w <·a!~rm świocie. Najlcp­
sz·nn dowodem tq~o ,Je~t fakt, że 
sz~reg studenfow. l~ofwzących stu­
dia na unhversytcta:eh zagranicmyrh 
prz:rJcMia do Zn kładu 11rof. Pień· 
ko\'\"l!kicgo, b;v pad jego kicrunldem 
wdrażać sir; do pracy naulrnwl'J. 

Nad c:zym pracował 
Zakład prof. Pieńkow­

skiego 
Były to prace z drledzinJ' t. zw. 

optyld molekularnej i atomowej, Il<!, 
uki nowej, truclncj, z którą prof. 
Plcńlmwski zetknął się jc11iczc w 
czasaclt sw:vcłt s(udiów, a którą wici 
ce wzbo:acll swymi docickanlaml. 
Nie sposób w ramach Jt>-<lnc;ro arty­
kułu podać ist<~tę «>11tyki mofoknlar­
nej i atcmowej. Ujmując rzecz bar­
d.za oi;ólnlc, można powiedzieć, Żt" da 
la ona. możn~ć zrozumienia wicin 
faktów tyczących wewnętrznej budo 
w:v nhrmu. Bez zrGznmi~niil tych fa 
któw nie było by mowy o tzw. ,.rnz­
bl.janlu atomów", co wrl'sicic do;>ro 
w:uJ1iło do wykrycia energii atomo 
Wt'j. 

Fo fol uminiscencj a-dz i w­
ne zjawisko fi.zyczne 
Br,tląe jrsr.cze w Leodium, zwró­

cił prof. Pit>ńkowski nwag:; na t.zw. 
fotolumlnlsc·encję, to jest Ś\\ icrenil• 
nlektGrych substancyj po uprzednim 
ich naświeH('niu. Jednym z nrzyparl 
ków tego dziwnego zjawis1'a jest t. 

zzasić lampę, a zchaczymy, że tar· 
cza zncwu świeci z wielką intensyw 
no&cla. 
Intensywność ta. znowu ~łabnie, 

mażemy ją je!1nak wzbudzić nicskoi1 
czoną ilcść razy. 

Fotoluminiscencia 
a budowa atomu 

Cóż wspólnego może mleć opisa­
ne zjawli;ko fizyczr.e z budową ato­
mu':'! 3ar:lzo dużo! Lcc:t, hy to :r.ro­
mmicć, musimy sobi<" przyi1omnieć 
niekhir(' S:'.czególy, clotycząre ato-
mu. 

Znnny nam jest z paprzeclnich ar­
tykułów at<im wodoru: dockola ją­
ctrn utworzonego tylko z jetlnego 
)lrotonu, o ładunku cloc!atni!n. krą­
ży z zawrutną szybkcścią jeden ele­
ktron o ładunku ujemnym. Elel•tron 
ten, obdat'Zcny 1>ewną energią, krą­
ży stale po jedn~·m i tym samym to 
rze, podobni!' jak zaw;;ze J>O tvm sa 
mym torze qbiega ziemia duokoła 
słońca. 

Pierwsza - to samodzielne świe­
cenie przez dłuższy okres czasu po 
naświetlaniu, druga natomi:lst - to 
świecenie podobne, a.le trwające za· 
ledwie drobny ułamek sekundy. 

Wnioski naukowe 
-:s 
.t.. \ 

• • , • Wiedząc o ws.zystklm powyższym, 
Dz1ałan1e S\Vlatła można z czasu trwania. fosforescen~ 

na elektron rJi, .a zwł~zcza fluorescencji, obi!-. . . . . I czyc, na ktorym t0>1'ze znajdował się 
Jezcb ~eraz sw1atło. padnie na t~- elektron „atomu pobudzonego" i ja­

go rodzaJu układ, wowczas cnergm 

1 

J;ic sa. odstępy pomiędzy pojed.vń­
świl'tlna ,,pobudza" atom. Pc!cg.a t: czym( tora.mi elektronowymi, a hm 
na tym, że - pei ."11ł:J.wem _wrntJ,i samym, jakle są. wymiary atomu i 
- elektron zo~tllJł' wyrzuc·ony ~e jak jest 00 zbudowany. To właśnie 
swr.go dot~-rhC'z~s~;~~g? toru, ;.naJ- jeden z celów, do któr~go zmierzają 
clt!.1'.l.cego się naJbhzeJ J~r~, miano- prace, prowadzone w waruaw~klm 
w1c~c _ z toru pierwszego 1. z_aezyna Zakładzie Fizyki Doświadczalntoj, kic 
krąz~·c po torze coraz bardz1c.1 odda- rowanym przez prof, Pieńkowskiego. 
lonym od jądra, to znaczy toi-ze dru 
gim, trzecim, czwart} m i\d, Torów 
takieh mo:ie byi~ osiem, kazc?~· rcrnz 
dalej, Na jaki toi· dostanie .!tię clc­
kt?on. to zależy ocl cneririi padaJąre 
go nań świalła: im t>11er,~ia wi„ksz:i, 
na tym dal.;;zy tor otlrzucony zo"la­
je elektron. 

Energia elektronu 
zależna od ioru, oo jakim 

się porusza 

Miliardowa częsc 
sekundy 

Zwiększa się produkcja 
filmów kolorowych 

MOSKWA (AR). - Wszystkie naj 
,.,~ębze .st\l.dia filmowe Związku Ra 
dzleckiego, począwszy od [()k~ H150 
- rozpoczyna)ą produkoJt; hlm6w 
kolorowych. 

W ostatnich dniach ~wego życia 
France nazywał s1eb'.e otwarcie ko­
muni~tą, choć komun:stą w pełnym 
znaczeniu tego słowa nie był. Byl 
za to człowiekiem - jak pbał o ni!n 
G-Orkl - C.złowieklem zewnętrroie 
wygllldającym na satyra, wew· 
nątrz rza.ś antycznym filozofem, któ­
ry umiał patrzeć ostro na życie i u­
miał wldzle.ć wuy&tk~ ,.głupotę 
władców świata''· 

•zw. fosforescencja, dobrze nam "szy 
stklm znana z tarcz zegarkowych, 
świecacych w ciemności, Tarcza ta 
świeci' najintensywniej z wieczora, 
po kill~u godzinach świecenia słab­
nie ł staje się prawie 11ie1lostrzegal-

Po pierwszej WOJDle światowej na. Wystarc11y jednak zapalić lam­
prof. Pieńkowski, piastujący zaszczy pę, naświetlić pnez chwilę tarczę, 

Tory te, to niejako po:do:ny. Ele­
ktron podniesiony na coraz wyższy 
J>oziom posiada cor~z, to wl:;kszą e­
nerg-i~. PodiJbnie z kamieniem: pod­
niesienie kamienia na coraz to wyż­
szy poziom, wymaga coraz to więk­
szej energii. Kamień, spadając z te-

Badało się tam fluore!cencje, trwa 
jące fanta.st3·r::nie krótki czaR. miano 
wicie 1 :500 do l :1000.000.000 części 
sekundy i z tejl'o wycią~ało się 
daleko idące wnio~ki. Na tego ro­
dzaju badania i obliczenia mogą sir 
tylko porwać ludzie o wybitnych zdol 
nościnc-h w tym kierunku. Pntronuje 
im prof. Pieitkow!'.ki, któ1·y z jesz. 
cze jednego względu zasługuje na 
szacunek: oto źmudm1 i wytrwałą 
prncą zdołał ze skromnego pracow­
nika fabryki motorów wybić się na 
uczonego, znanego i cenionego przez 
cały świat. 

HELENA~ KRAJEWSKA . 
~ · ~·:j '; .. •·'"··" 

·!I) j • 

W chwili obecnej filmy tak!e \PI'O­
dukuje się głównie w studio „M~s­
filmu", które specjalizuje s:ę w til­
mie kolorowym. 

Ksią;iik1 Anatola France'a od lat 
cieszyły się wielką po1>ularnością 
wśród czytelników polskich. „Wyspa 
P:ngwinów", „Gospoda pod Królową 
Gęsią Nói..l!:ą", „Thais", „Bogowie 
pragną", „Bunt An:ołów", „Hiatoria 
Komic'Lna·', „Poglądy księdza Hiero­
nima Coignard", „Zbrodnia Sylwe­
stra Bonnard" - m:ały po kilkana­
ście wydań. 

Powoj:enne malarstwo radzie·cki'e · 
Sztuka radziecka podobnie jak 1 wolucję socjalistyczną, jej wodzów zjawisk zachodzt1cych w życiu u­

całe życie wielkiego kraju socjali- i bohaterów, o~r~zuje wiel~~ dzie miłowanego kraju. 
zmu, roz\vija się zupełnie odmien- ło budowy SOCJahzmu, rozwoJ prze Postać Józefa Stalina stanowi 
nie od sztulti krajów kapitalisty- mysłu, szerzenie oświaty, sławi mi w twórczości artystów radzieckich 
cznych. łość ojczyzny, zwycięstwo nad fa- symbol zmagań i nadziei, jakie 

Studio zw:ększa obecnie jJość po­
siadanych reflektorów, p:-zebudo­
wuje oddział, w którym wyświetla 
się i utrn·ala kolorową. taśm~ ~:lmo­
wa oraz ulepsza techmkę zd1ęc. 

Obecnie „Książka i W!edza" przy­
stą.pily do wydawania jego „Historii 
Współczesnej'', której pierwszy tom 
pt. „W cien:u wiązów" ukazał s:ę 
właśnie na półkach . księgarskich. 
Trzy następne powielici z tego cyklu: 
„Trzcinowy Manekin", „Pierśdeń z 
ametystem" ! „Pan Bergeret w Pa­
ryżu" ukażą się jeszcze w tym roku. 

Szkoda tylko, źe poS'Lczególne po­

Artyści radzieccy, świadomi 
wicJk;ej roli kulturctwórczcj i spo 
łeczno-wychowawczej, jaką ma do 
spełnienia sztuka w ustroju socja­
listycznym, związali ściśle swą 
twórczość z życiem narodów Zwią 
zku Radzieckiego, z ich zmagania­
mi i osiągnięciami. 

\v tych dniach oddano do użytku 
laboratorium filmów kolorowych 
przy studio „Len~lm", urządzone 
według ostatnich wymogów techn_i­
ki radzieck:ej. Podobne laborator~a 
zakłada się przy Centralnym Studw 
Filmów Dokumentarnych w •Mo­
skwie oraz przy studiach K:jow­
skim i Tbilisk:m 

W naukowo - badawczym Instytu 
cie Filmowo - Fotograficznym opra­
cowano metodę przyśp:eszo':1e:;:o wy­
świetlan;a i utrwalania k.:>lorow:!j 
taśmy f:Jmowej. Fabryki radzieckie 
rozpoczęły już pródukc.ję nowych 
rodzajów tasm filmowych. 

w:e~cj tego świeti;ego pis~;rza ukazu Podczas, gdy artyści w krajach 
ją się sporadycznie, ':'. roznych od- , kapitalistycznych zdani są na łas­
stępach czasu i w roznych forma- ·a . A er , · 
t::.ch. „Historia W,s,półczesna" w:nna k~ ~e~I eo~'eJ, .. z..,.e,,,en~ro:vaneJ 
by(; zaczątkiem dzieł zebranycl~ "-'.IelkieJ b~r~uazJl! dla ktor~J sztu 
Francc'a, które należałoby wydac ka stanowi Jedynie przedmiot roz 
jak najprt:dzej. rywki lub erotycznej podniety -

11. Rudnicki. sztuka radziecka opiewa wielką re 

lak major Koźmin zaczai inó~ po polsku 
(Uwagi ~eiysera we~sji polskiej filmu „Spotkanie _na ~ab~e") . 

Wlaśclwie tytuł pow;nien być dłuż I być wyrażone w spoEób najplastycz- pr~ei: ~!o_śnik św:dersk1, al~ Ku~m:n 
. J k za""'al mówić uo po'.J.ku ma niejszy. mO\VI JUZ chyba 1PO polsku. To „a1:no szy. „ a ~„ · - · ś "d k" bo słysz<> nng10 Je-jor Kużmin, major _Hil~, s:erżant .Je- Po pierwszym obejrzeniu f!lmu CZUJ~ _wr e_rs. 1• . . „ ·~„ _ 

gorkin profesor D:etnch, ~en. Mac zdawało s:ę np. :7,e gen. Mac Dermon go, Jakze mile br~miące. „motor ra­
Dermo~t. jego żona" „.i cala reszta ta po\vin:en grać aktor ł,ap•ński, a nagry'Ya~yK ~a~ fSag~~entJo ~iał 
postaci filmu tak różnorodnych w ty nie Pietraszk;cwicz. Gdyby akcent po ~men~ie ,a -~zm.n- w. ~rs , 
pie, tak róź>ne reprezentujących ś~o- łożyć na tę stronę działalnosci a1:1e-: 1:~ ~.lkadzl,et1ąt) uczylÓ ;;~~ '"~z~1: d?Wiska, c.deolo~ie i inte~esy. z:i.~-m rykańskl.ego „d_ostojnika'\."" ktoreJ ~~1.1~'.e~c~r~fe~~l~YD:~t~c~.ci ~enator 
c1 wszyscy ludzie „zaczęh móWlc ~ występuJe on Jako oper~-·~O\vy ge- \Vood Chociaż nie Z Łapir1Skim i 
polsku", słyszellśmy :!:eh. ;1a _pok~z1e nerał, to, oczywiście, Łapt!'1.sk: byłby Grab~wskim sp~a~a była bardzo 
filmu w wersji 1ros~Js.k.:.eJ. Film niezrównany. Ale. waz:i!eJsze _sto- skompl:kowana. Tęgi Łapiński, aktor 
„chwycił" c;>d ~·aztt. ~łasme I?:zez g.lę kroć. b?'lo pokai:ame perm-.mla Jako o zacl iu wyb:tnie komediO\vym, 
bo~~ treśc ide<>Iog_icz.ną,, romor~- drap1ezne~o reka~a ipeldowego, ~ ~u mmia::Cstworzyć postać subtelnego, 
:nosc typów, przez mez.wyttłą .i:uchl:- znowu Pletraszk1ew:cz l>ył wlasn.e pełnego wewnętrznej udręlti profesa 
wość obiektywu, k~óra pozwoh.ła re-; na miejscu. . . ra. Chudy Grabowski o giosie .ra­
al:z.atorom pokazac na przestnem z tego wynika, że w du!>bmgu nie czej płaskim przemawiał ustami t1'is 
jednego se~nsu 1Przeszł? sto scenek chodzi bynajmniej o to, by aktor d~- ciocha Woodn. Pierwszy jednak ma 
nadzwyczaJ zwart!ch~ zywych. stale blujący miał głos podobny cio oryg1- w głosie dużo c:epła, drugi umie w 
ze so~ą ~o~tr~stuJących W nastroju, nału. '.W obsadz!e „Spotk~n:~ nad niezwykle naturalny sposób prowa­
tem:lCle l ttJęciu. Labą" tylko Hill - Duszyn3k1 ma dzić towarzyską konwersację. Obaj 

ATty<styczne i ideowe walory ory- głos prawie 1.:.ki sam jak aktor r~; zaś IPOtrafią mówić wyraźnie i zajmu 
.l{!nału !Postawiły przed real!zatora- d-ziecki). Tu cho~~ raczej ? sposoo jąco na „małym głosie", niezbędnym 
mi dubbingu zadan:a sz.c:zególnie od- mówienia, 1POdob1enstwo w :ntcrpre- w :intenpretaoji ról skupio117ch .: sub 
powiedzialne. Zasadnicza koncepcja tacj: itekstu, telnych. 
ideologiczna filmu n;e była trudna $widet"ski ani głosowo ani fizycznie 
do odszyfrowania. Chod'L:ło o rpoka- nie odpowiada zbyt dokładn:e posta-
7.anie dwu światów, iktóre spotkały ci Kuźmina, ale przecież w dubb:ngu 
się nad rzeką graniC?.ną. świat w.:a- nie chodzi o imitację orygi:iału, lecz 
rv w solidarność wszystkich ludzi m: 0 właściwą transpozycję, o WJIPOW:e 
htjących pokój, wiary_ w 1>.ostęp, de- d:zen!c tego, co mówi aktor radz:e~ki 
mokrację i ~rawledl'.wośc społccz- w tym duchu i w tym spos•Jbie, Jak 
ną oraz świat wiary w bizn_ess, w do my te treści wyrażamy. 
lara, w cnstynkty odwetu l hazar<h1 Próbujemy scenę bardzo ważn'.\· 
Wojennego. kiedy Kuźmin przemawia na bank1e 
Między tymi światam: przeplYWa c:e w amerykańskim klubie - o 

łala pogrobow.có,w hitlery.tmu, a .o- dwóch Amerykanach. Ś:Wlderski po­
bok nich Niemcow zbłąkanych, rue- wtarza scenę po raz .p1ętnai.ty. Po­
zdecydowanych, szukających i znaj- zwalam mu się męczyć. Gt'ly r,oczu­
dującY'(:h właśdwą dla prz~zło!~ je, że jest już „dobrze", 1'am .crtyk­
ll8lodu n:e.mieckiego drogę. nie „motor" - to znaczy „nagry-
~ Nalei:ało teraz rtak dobrać i rozlo- wać na faśmę dźwiękową". 
· iZyć glosy akitorów polskich, by kon- Patrzę przez szybę z kabl.n'1 tecb­
~J:UX..~k...9-~J~ł ~>-gi~j._.~ -~~roó:w! _ Kuźrnin. 

"' * "' Po wyśwjetleniu pierwsLego filmu 
dubbingowego p. t. „Harry Smith od 
krywa Amerykę" rozwin~ła się VI 
prasie dyskusja m:ędzy zwvlennika­
mi, a wrogami dubbingu. Uważam, 
że tego rodzaju dyskusja ma i bę­
dzie miała charakter akademicki, 
;przynajmniej do czasu gdy napisy 
na ekranie będą dla wszys t!cch czy­
telne. Jeżeli bowlejn chcemy rozpo­
wszechniać idee pokoju I postępu gło 
szone przez film radziecki, musimy 
je podawać w formie dost®nej dla 
najszerszych mas. 

Major Kuźmin -: :inni bohaterowie 
!Umów radzieckich musz'ł przema­
wiać do Wlii:~ch.„ 
• · •, TadeUBZ Mukows1d. 

szystowskim najeźdźcą, odbudowę przeżywa cały naród. 
zniszczonego po wojn!e kraju i W obrazie A. Gerasimowa „J.W. 
wiele innych przejawów życia spo- Stalin nad zwłokami A.A. żdano­
łeczeństwa radzieckiego, kroczące- wa" Józef Stalin pochylony w głę 
go dziś ku komunizmowi. bokiej żałobie nad trumną wier-
Twórczość artystów radzieckich, \ nego towarzysza wyraża żal cale­

realistyczna w formie, socjalistycz go narodu z powodu śmierci wiel­
na w treści, optymistyczna w po- kiego bojownika socjalizmu An­
stawie artystów wobec rzeczywi- , drzeja żdanowa. 
stości, nie sadzi się na dziwactwa, W obrazie Szurpina „Poranek 

Eaktionow - „List z }rontu" 
którymi artyści krajów kapitali- naszej ojczyzny" Józef Stalin przed 
stycznych usiłują zdobyć powodze stawiony jest na tle otwartego 
nie u zdegenerowanej burżuazji - krajobrazu radzieckiego wytyczo­
twórczość artystów radzieckich nego wieżami wysokiego napięcia 
jest jasna, czytelna szczera. i kominami fabrycznymi. Wśród 
Twórczość ta podnosi świadomość rozległych pól zwinne traktory 
społeczeństwa, zagrzewa je do przewracają soczystą, ciemną zie­
dalszych wysiłków, które zapew- mię. 
nić mają rozkwit Związku Radzie- Włodzimierz Lenin, wódz rewo­
ckiego, opoki wszystkich narodów lucji październikowej, natchnął 
walczących o pokóJ i sprawiedli- wielu wybitnych artystów do stwo 
wość społeczną. rzenia poważnych dzieł. 

Powojenna twórczość artystów W 1947 roku młody artysta Cyp!ia 
radzieckich świadczy o pogłębiają kow maluje Lenina, przemawiają· 
cym się jeszcze powiąxaniu sztuki cego do żołnierzY, na stopniach 
z życiem, świadczy o szczerym pra 

1 
Smolnego Pałacu w Petersburgu. 

gnieniu artystów wyjawienia i zo· Gorące !łowa wodza zapadają w 
bz:l!~wania wszystkich istotnych serce ludu, walczaceiio o WYZwole 

nie spod wielowiekowego ucisku 
klasowego. Kto raz słyszał Leni­
na, ten nie ustanie w walce at do 
zwycięstwa. 

Optymizm, który nie opuszcza 
ludzi radzieckich w krytycznych 
latach wojny z. bestialskim najaz. 
dem hitlerowskim znalazł wyraz 
w obrazie Laktjonowa „List z fron 
tu''. Ranny żołnierz przynosi ro­
dzinie towarzysza broni list od 
niego. Domownicy przyjmują ser­
decznie przybysza, który jest im 
równie bliski, jak syn, czy brat, 
walczący w obronie ojczyzny. 

Socjalistyczna rewolucja zmieni 
ła oblicze pogrążonych w ciemnoś 
cl. i upośledzeniu zakątków wiel­
kiego imperium. Oto młode poko­
lenia radzieckiej Kirgizji, widzia­
ne oczami kirgiskiego artysty 
Czujkowa. Obraz „Córka radziec­
kiej Kirgizji" przedstawia młodą 
dziewczynkę z powagą przyciskają 
cą do siebie książkę. Obraz ten w 
prostej formie daje wyraz wiel­
kiej żdobyczy, jaką oświata stano 
wi dla tego zacofanego przed re­
wolucją kraju. 

Artysta Reszetnikow w obrazie 
„Przyjechałem na ferie" z pogod­
nym humorem przedstawia dziar­
skiego run1ianego kadecika, ode 
drzwi salutującego swego dziad­
ka. Staruszek przyjmuje przyszłe­
go bohatera ze stosowną powagą, 
z trudem powstrzymując się od te 
go, by nie wziąć na ręce i nie uś­
cisnąć po dawnemu umundurowa 
nego dzielnego malca. 

W końcu 1949 roku odoędzie 
się wielka wszechświatowa wysta­
wa ostatnich prac artystów radzie 
ckich. Do pokazu tego plastycy 
przygotowują się z pełnym zrazu 
mieniem powagi stojących przed 
nimi zadań. Wielu artystów już 
od dłuższego czasu przebywa w 
fabrykach, kopalniach i stoczniach 
okrętowych, malując na miejscu 
obrazy, w których pragnie przed­
stawić bohaterstwo wybitnych 
przodowników socjalistycznego spo 
łeczeństwa. 

Artyści pracują również zespoR 
łowo. Pod kierownictwem W. Je­
fanowa grupa artystów Cyplla­
kow, Dudnik. Kugacz i Maksymow 
przygotowują na wystawę wielo­
postaciową kompozycję, poświęco· 
ną historycznemu wydarzeniu wrę 
czenia Leninowskiego Orderu ster 
Ucy Moskwie w 800-na roczni.et 
oowstania miasta. 

„ 
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· Wykonano 
podjęte 

zobowiązania 

• • 

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Palsko-Radzieckiei. 

Koło Ligi Kobiet przy " Centrali 
P.K.P. i Sekcja Kobiet przy Ko­
le Dyrekcyjnym Z.Z.K. celem 
uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Walki o Poltój zobowiązałv 
się zaafiarować swą J>Ta.cę w go­
dzlnach pozasłutbowych dla od­
gruzcwanfa Łodzi <»:a.z P06tano­
wiły urządzić wicc.zomicę tanecz­
ną, połączoną z loterią fantową 
t pn;ezn1WLCniem całkowitego do­
chodu na odbudowę Stolicy. 

Współpraca n1a~n1a s~ą wyższość· •1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

• Oba zobowiązania wykonano. 
Przy oczyszczaniu miasta pra­

cowało 300 osób, wykonano 1000 
pracogodzln. Wywieziono własnym 
taborem 300 ton gruzu i ziemi. 

Kolektywne osiągnięcia zespołu Barbary Sznycer z PZPB Nr 3 

W dniu 15 października r. b. 
urządzono w świetlicy l{ola Dy­
rekcyjnego Z.Z.K. zabawę tanecz 
ną, z której dochód w sumie 
75.000.- zł. przekazano Komite­
towi Odbudowy Warszawy. 

Osiągnięcia 
kraju socjalizmu 

Kobieta w ZSRR 

Dawniej nic ich właściwie nie 
łączyło. Nawet nie znały się do­
brze między sobą. Gdy jedna przy 
chodziła do pracy, druga kończy 
ła już robotę, zdejmowała pokry 
ty puchem bawełny fartuch i śpie 
szyla do domu. Ich wzajemne raz 
mowy ograniczały się tylko do 
powitań i pożtgnań. 

Pewnego dnia, właśnie między 
pierwszą a drugą zmianą, pod­
szedł do nich sekretarz organiza 
cji oddziałowej tow. Popiel. Jak 
zwykle zapytał o produkcję. o 
przędzę, czy osnowy lepsze. Po­
tem nagle odezwał się! 

- Mamrotowa, słyszeliście o 
tym konkursie tkackim? 

20-letnia Barbara Sznycer, któ­
ra dopiero co zbliżyła się do kro 
sien, nadstawiła ciekawie ucha. 

Owszem - słyszały. Cała tkal-

Barbara Sznycer 

Kobieta w Związku Radzieckim 
posiada dostęp do wszystkich naj 
wyższych nawet stanowisk w ży­
ciu politycznym, QOSpodarczym i 
społecznym. 

227 kobiet zasiada w Radzie „ .. -.„ ............... „„.-...... „„ ..... „„„.„„„ ..... „.„ ••• .._. ..... „ .••••. „ 
~:J:J~sze~~~~~~z~~~ad R~~~~1~ Wieczór dyskusyjny w Dzielnicy LK Sródmieście 
;~ii~~f;~~ch wi ~~~~~~mi~~~~~~~ w ramach Miesiąca Pogłąbienia Przyjaźni' Polsko-Radzieckiej 
wych, miejskich i gminnych. 33 Staran:em Zarządu Ligi Kobiet l leczne pr-zysp:eszy nasz marsz ku 
tys. kobiet pias~uje stanowiska Dzielnicy śródmieście w dn. 26. b. m. socjalizmowi. W dyskusji podkreślo­
profesorów i pracowników nauko w św:ietlicy C

1
e'.1t.rali Tekstylr_iej przy I no, że takie w~cczory wniosą wieh 

wych radzieckich wyższych uczel ul. P1otrkowsK:e1 80 zorgamzowano bogatego materiału do pracy organi-
ni, ponad milion kobiet pracuje wieczór dyskusyjny. zacj:. kobiecej. 
w .instytutach na~kowo ~ .badaw- Nowa forma pracy Dzieln:cy wzbu Kol. iMache)kowa podsumo'-"'-uiąc 
czych 1 labora.tonach, m1l1on ko- dziła duże zainteresowanie. Sala by- dyskusję uwypukliła, że w ZSRR 
~ie~ pr~~uje w szkolnictwie, a 2 Iła szczelnie wypełniona. Zebrane wy praca jest obow:ązkiem i sprawą 
l P,oł miliona w przemyśle, w cha słuchały referatu kol. Ruty na te- honoru każdego zdolnego do pracy 
rakterze inżynierów i techników. mat „Konstytucja Radziecka a pra- obywatela . . 

S . . . . wa kobiety". Prelekcja przyjęta by- R hl. z d D · 1 • L" · 
z czego.lnie t. ro.skhwą op1.ek_ ą o. - ła burzliwym:. oklaskami. Przeb1·eg uc iwy arzą z1e.mcy 1g1 t k a 1 k Kobiet w Sródmiefoiu przygotowu;e ~cza . r l. ~oc1a izmu ~at I l dz1e dyskusj: potwierdził, że kobiety pol- dalsze .!mprezy w Miesiącu Pogłębi.e 

cl. Ilosć łozek w szpitalach po- skie oceniają osiągnięcia ZSRR i ro- n:a Przyjaźni Polsko _ Radzieckiej. 
łożniczvch wzrosła z 7,5 tys. w zumieją, że dośw:adczenia ZSRR są 
roku 1!H4 do 117,630, ilość miejsc szkołą prowadzącą nasz kraj do so- M. in. w dniu 3 listopada o godz. 
w żłobkach stałych z 550 do 800 cjalizmu. 9-tej w sali Domu Żołnierza przy 
ty!!., w '. żłobkach sezonoytych z Wieczór okazał się ~mprezą cieka- ul. naszy11skiego 34 wyświetlany 
10.ęoo do 4 ·Iliilionów, w przed- wą i pożyteczną. Uświadomienie ko- będzie :Elm „Sąd Honorowy" poprze 
szkolach z 500 do 1,5 miliona. biet, ich wyrob:enie polityczne i spo dzony prelekcją. 

Na-sze przodownice 
wyróżniające się w "Dziewiarskiej 

pracq 
Dwójce'• 

Zambrzuska Jadwiga 

· .v .Dzieioiarskiej ~ rola czoło­
wej przodownicy społecznej na tym 
terenie przypadła tow. Marii Jasz-
01'-aTi:. Jak s;ima opowiada - mając 
7.at 15 poszla do terminu. Już wów 
czas obudził się w mlodocianej du 
szy bunt przeciwko icyzyskowi 
czlou'ieka przez człowieka. Rzuca 
termin u krau:cr>wej i przechodzi 
jako tlw.czka do zakladów w B..el­
chatowie. Dziś pracuje na stano-

• ' 

W roku 1947 Anna Czabryfrowa 
była jeszcze uczennicą szkoły fa­
brycznej. Dziś słynie ona, jako jedna 
z najwybitniejszych stachanówek 
kombinatu ;,Czerwona Róża" Nazwi­
sko jej figuruje na liście robotników 
moskiewskich do towarzysza Stali­
na, wś.ród nazwisk bojowników o i:ea­
Iizację planu pięcioletniego w cztery 
lata. 

Czabrykowa cieszy się tak wielką 
i;ławą, że nawet doświadczone robot­
nice o znacznie dłuższym stażu pro­
dukcyjnym zasięgają u niej rad i za­
poZltają się ;i; jej metodami pracy. 

Anna Czabrykowa robi wszystko 
o wiele szybciej niż przewidują nor­
my. A przy tym nigdy się nie śpie­
szy, nie czyni żadnych zbędnych rn­
chó,v, każdy jej krok jest ściśle obli­
czony. Tak np. na związanie oberwa­
nej nitki przewiduje się 48 sekund, 
Czabrykowej natomiast operacja ta 
zajmuje 20, albo 18 sekund. Z bły­
skawiczną szybkością zmienia ona 
kłębek jedwabiu na wrzecionie, ·prze­
wiązuje nitkę i puszcza maszynę w 
ruch. 

Większą część swego dnia robo­
czego Czabrykowa spędza na obser­
wowaniu osllowy z „tyłu" warsztatu 
tkackiego. Jeśli supeł wypadł zbyt 
du~y, natychmiast go obcina. Zbyt 
ałabY. supeł przewiązuje natychmiast 

wisku sekretarza Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej. Potrafi wy­
wierać wplyw i oddziaływać umie­
jętnie na swe otoczenie, - przy­
czyniając si~ do stałego wzrostu 
uświ,adomienia zalogi. Cenią ją za 
fo wsz.yscy towarzysze i bezpar­
tyjni. 

I}omaga jej w tej pracy tow. 
Jadwiga Zambrzuslro - wdowa po 
bojowrlliku rozstrzelanym przez 
olu-upanta za przynależność do 
KPP. Od 16-tego roku życia pracu 
je w fabryce, a niedawno załoga 
fa bry-ki powierzyla jej niandat 
przewodniczącej raay zaldadowej. 
Pracy ma wiele - zaklaay liczą 
'906 pracow11ikótv - w tym 606 
kobiet. 

Obydwie, tak odpowie(lzialne 
fv.nkcje pelni.ące towarzyszki, z 
dumą nam opowiaclają, że coJ,a za­
łoga przystępuje do praC?J nad u­
porządkow<tniem budynku, przy ul. 
Curie Sr.:lodowskiej Nr 18, co po­
zwoli uruchomić żłobek na 50 
rJ,zieci. Tak tow. sekretarz, jak i 
tow. przewodnicząca żywo intere­
sują się akcją łącznośoi ze wsią. 
Ekipa fabryczna wyjeżdża na ioieś 
co dwa tygodnie starannie przygo­
towana do swej p-ionierskiej pracy. 
. Rolnicy ze wsi zna,iclitjące,i się 

Jaszczak Maria 

pod opieką robotników odwied,zali 
już zakłady. Współpraca międ,zy 
robotnikami i mieszkmioami wsi 
Drabina zacieśnia się. 

Wszystkie dzictlające na terenie 
fabryki organiza.cje społeczne jale 
Liga Kobiet i ZMP - dzięki po­
parciu, jakiego ich pracy udziela ra 
da zakładowa i orgamzacja party.i 
na rnaj11 dnże możliwości rozwoju. 

" A. Portychowa 

Doświadczenia radzieckie nauką dla nas 
•UlłlllllllłlllllłlllllłllllllllflllllllłlltlltllfllllłłlłllłtłllllfłłllllllłllftlllłlłłlłlłtlUtlllllftllllllllllllllllllllltlłłlllllltl 

Dlaczego tkaczka Czabrykowa 
wytwarza najwięcej i najlepiej 

jeszcze ra~ i delikatnie wyrównuje I wić san~a, nie czekając, aż przyjdzie 
poplątane nici. monter. 

W ten sposób swe doskonałe wy- To nie wszystko. 
niki zawdzięcza Anna Czabrykowa Anna Czabrykowa \Valczy o pod-
nie cyle szybkiemu powiązaniu ober- niesienie poziomu kultury pracy, co 
wanych nici, ile swej przewidującej pozwala· jej wyprzedzić wszystkie 
pracy, dzięki której nie dopuszcza kolefanki we współzawodnictwje o 
ona do zrywania się nitek, względ- produkcję „primy". Ilość wyproduko­
nie do zaistnienia innych przyczyn, w;mych przez nią. tkanin najwyższej 
które powodują braki w materiale. jakości wynosi 97 procent. Na obslu­
Takie nitki na obsługiwanych przez giwanych przez nią warsztatach ni­
nią warsztatach przerywają. się gdy nie widzi się poplątanych lub też 
znacznie rzadziej, aniżeli na innych„ wiszących nitek. Oberwane nitki skła 
Dlatego też obsługiwane przez nią da ona skrupulatnie do specjalnegoo 
warsztaty tkackie nie produkują ni- woreczka. Troszcząc się stale o zwlę­
gdy tkan.in o niskiej jakości. kszenie ilości „primy", młoda tkacz-

Czabrykowej wydatnie pomaga w ka postanowiła nigdy nie dotykać 
pracy gruntowna znajomość kon- nici rękami i pienvsza w przcmyiśle 
strukcji warsztatu. Dzięki doskona- jedwabniczym zastosowała specjalne 
łej znajomości mechanizmu, od razu szydełko do przewiązywania nitek. 
ustala ona przyczynę uszkodzeń tak, Początkowo patrzano na to z niedv­
że mechanik nie musi szukać błęeu wierzaniem. Czabrykowa również 
i z miejsca przystępuje do repero- zdawała sobie sprawę, że no\vy ten 
wania warsztatu. Wiele drobnych system hamuje do pewnego stopnia 
usterek Czabrykowa potrafi napra- _ pracę. Ale za to zastosowanie sz:v-

nia przecież o tym mówi, ale kto 
tam „porwie" się na takie warun 
ki - sama ekstra i prima! 

Kto, jak kto, ale wy nie macie 
prawa tak mówić - zaprotesto­
wał tow. Popiel, a Mamrotowa 
błysnęła w uśmiechu białymi zę­
bami. Prawda, od dawna już wy­
twarza tkaninę najwyższej jako­
ści. Bez zarzutu również pracuje 
Szyncerówna, i ta, która na trze 
cią zmianę obsługuje 6 automa· 
tów, Maria Kuba, też oddaje za­
zwyczaj towar bez bł~u. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
A. 8akaren6'o 

Wkrótce jakoś po tej rozmo­
wie w tkalni elektrycznej roze­
szła się wieść, że trzy tkaczki na 
„szóstkach'' utworzyły zespół 
konkursowy. Kierowniczką została 
Barbara Sznycer. 

Wychowanie w rodzinie 
Pożyteczne zajęcia dziecka 

- Niech teraz młoda pokaże co 
potrafi - orzekla Mamrotowa. 
Ona już zdobyła niejedną nagro­
dę. 

Barbara Sznycer z całą powagą 
objęła swą nową funkcję. Być 
kierownikiem zespołu konkurso­
wego - to przecież niemała od­
P°'°viedzialność przed towarzysz· 
kami i przed całą fabryką. Jakże 
by to wyglądało, crdyby zespół 
Barbary Sznycer z PZPB nr 3 za. 
wiódł na konkursie. Bo nie uzy­
skanie nagrody j('st najważniej­
sze. Punktem honoru jest spro­
stać warunkom konkursu i poka­
Z!lć wszystkim, że one same, trzy 
kobiety, obsługują ce po 6 Krosien 
potrafią wvkonać bazy i oddać 
bzzbłę<lną tkaninę. 

Właściwie dopiero teraz pozna­
ły s!ę naprawdę. Krosna, na któ­
rych wspólnie pracują. są im te­
raz bliższe, ba, stały się osią ich 
zainteresowań. Już nie opm;zczają 
tak szybko sali po 8 godzinach 
pracy. Najczęściej bywa tak: ta, 
która kończy pracę opowiada o­
bejmu iącei jei mieisce towarzysz 
ce, jak jej dzisiaj „szło", jaki 
wątek, jaka osnowa, jak ,,doszy­
kowane" krosna. 

- Zwracaj uwagę na to, lub na 
to - napomina. 

A przede wszystkim zostawia 
swej następczyni towar na war­
sztacie bez żadnych braków. Gdy 
nici porwane lub „wrobi" się 
błąd, to już dotąd ślęczy przy 
krośnie, aż tkanina staje się bez 
zarzutu. Każda bowiem pragnie I 
rozpocząć pracę od dobrego to­
waru. 

Z każdym dniem wzrasta poczu 
de solidarności między trzema 
obcymi sobie dotychczas tkaczka 
mi. Stale sprawdzają wyniki swej 
pracy. Każdą, drobną nawet tru­
dność usuwają od razu przy po­
mocy majetra lub salowego. A 
wyniki już są: zespół Barbary 
Sznycer wyrabia bazy akordowe 
w 110 procentach, produkując po 
nad 50 procent ekstry. 

Jeszcze raz okazała się słusz­
ność i wyższość zbiorowei pracy 
nad indywidualnym wysiłkiem ro 
botnika. Włókniarki łódzkie coraz 
bardziej rozum1e.ią tę sprawę i 
stwarza ją zespoły, których celem 
jest produkować dużo l dobrze. 
Zespół Barbary Sznycer z PZPB 
nr 3 może być przykładem takiej 
właśnie kolektywnej pracy. 

dełka dawało gwarancję uniknięcia 
plam na tkaninie. Po nabraniu wpra 
wy w posługiwaniu się szydełkiem, 
znów zaczęła ona pracować ze zwy­
kłą szybkością. Wkrótce zaczęły po­
glugiwać się SZ3\dełkiem i inne tkacz-
ki. -

Czab.rykowa obsługuje 8 warszta­
tów. 'Ve współzawodnictwie zdystan­
sowała już wiele koleżanek. Nazwis­
ko je.i figuruje na tablicy honorowej 
Ministerstwa Lekkiego Przemysłu. 
Młoda tkaczka wykonała już swe 
nqrmy pięcioletnie i n1a na swym 
koncie osobistym okofo 35.000 me­
trów jedwabiu, wyprodukowanych 
ponad plan. 

Anna· Czabrykowa w ciągu krót­
kiego okresu pracy w kombinacie 
„Czerwona Róża" nauczyła zawodu 
tkackiego 15 dziewcząt, z których 
wiele zostało już stachanówkami. 

(Dalszy ciąg) 
W miarę jak dziecko rośnie, pole­

cane mu prace powinny być bardziej 
złożone i wyodrębnione z zabawy. 
Wyliczymy pewną ilość takich od­
powiednich dla dzieci zajęć, których 
wykaz każda rodzina może zmienić i 
mupebić, zależnie od warunków, w 
jakich żyje. 

1. Podlewać kwiaty w pokoju, al­
bo w całym mieszkaniu. 2. Wycierać 
kurz z parapetów okiennych. 3. Na­
krywać do stołu przed obiadem. 4. 
Pilnować, aby była na stole sól w 
solniczce i musztarda 5. Utrzymywać 
porządek na biurku ojca. 6. Utrzymy 
wać w porządku półki czy też szafę 
z książkami i odpowiada~ zr.t stan 
książek. '7. Zbierać gazety i kłaść je 
w określonym miejscu uważając, aby 
osobno leżały nowe, a osobno prze­
czvtane. 8. Karmić kotka lub pieska 
i dbać o przeznaczony dla niego ką­
C'ik. 9. Utrzymywać w porządku u­
mywalnię, ku_p0wać mydło. proszek 
do zębów, żyletki dla ojca. 10. Sprzą­
tać całkowicie wyznaczony pokój lub 
pewną część pokoJu. 11. Przyszywać 
guziki do swego ubrania i dbać o u­
trzymanie w porządku pudełeC'zka z 
przyborami do szycia. 12. Odpowia­
da~ za porządek w kredensie. 13. 
Czyścić w określonych godzinach 
swoje ubranie, ewentualnie ubranie 
młodsze90 rodzeństwa, albo któregoś 
z rodziców. 14. Dbać o przystrojenie 
pokoju obrazkami, fotografiami, repro 
dukcjami. 15. Jeżeli jest ogród wa­
rzywny. czy kwiaty, ponosić odpowie 
dzialność za jedną działkę, za jej pb­
sianie, pielęgnację i zbiory. 16. Dbać 
o to, aby w mieszkaniu były kwiaty, 
czasem w tym celu pojechać za mia­
sto (zajęcie dla starszych dzieci). 17. 
Jeżeli w rnieszkaniu jest telefon, pod 
chodzić na sygnał i prowadzić tele­
foniczny domowy dzienniczek infor­
macyjny. 18. W starszym wieku ukła 

dać samodzielnie plan, kiedy i kto z 
rodziny ma pójść do teatrn czy kina! 
śledzić program widowisk, troszczy;: 
się o kupno i przechowanie biletów. 
Hl.Utrzymywać w porządku apteczkę 
domową i odpowiadać za uzupełnie­
nie jej we właściwym czasie. 20. Po­
magać matce czy siostrze w określo­
nych zajęciach gospodarskich. 

W każdej rodzinie znajdzie się bar 
dzo dużo podobnych czynności, mniej 
lub wi~cej ciekawych i dla dzieci od 
powiednich. Nie można, rzecz prosta, 
obarcz:ić dziecka zbyt wielką ilością 
pracy, ale trzeba starać się o to, że­
by nie rzucała się w oczy różnica 
między trudem rodziców i dzieci. Je­
żeli ojcu lub matce trudno sobie po­
radzić z don:10wym gqspodarstwem, 
trzeba wciągać dzieci do pomocy. 
Zdarza się czasem, że jeżeli w domu 
jest pomocnica domowa, dzieci przy• 
zwyczajają się wyręczać nią nawet 
w tych wypadkach, kiedy doskonale 
mogłyby same się obsłużyć. Rodzice 
muszą zwrócić baczną uwagę na tę 
sprawę i doprowadzi.: do tego, żeby 
pomocnica domowa nie robiła tego, 
co dzieci mogą i powinny wykonać 
same. 

Trzeba przy tym zawsze pamiętać, 
że jeżeli dzieci chodzą do szkoły, to 
p1zeważnie mają dużo lekcji do odro 
hienia i że to musi być traktowane, 
jako ich główne i najpilniejsze zaję­
cie. Dzieci powinny rozumieć, że ich 
szkolna praca jest nie tylko ich spra 
wą osobistą, a\e i wypełnieniem obo 
wiązku społecznego, że za je.i wyniki 
ponoszą odpowiedzialność nie tylko 
wobec. rodziców, ale i państwa. Z dru 
giej strony żle jest, jeżeli otacza si~ 
szacunkiem tylko zajęcie szkolne, a 
wszelką inną pracę się lekceważy. 
Takie stawianie sprawy może wywo· 
lać u dzieci lekceważący stosunek 
do życia i pracy ich rodzinnego ze­
społu. 
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Czabrykowa nieraz występuje w 
roli prelegentki. Jej nasyco-:Je treścią 1. 
wykłady o metodach pn.cy stacha­
nowskiej na warsztatach tkackich 
mają duże znaczenie, ponieważ na 
potwierdzenie wywodów może ona 
przytoczyć wspaniałe wyniki swe.i 2. 
pracy praktycznej, a pracę tę widzi 
codziennie na własne oczy cała za­
łoga. 

Sportowy płaszcz na watolinie. 3. 
Robimy go z materiału w ,jodeł-

Sportowy luźny płaszcz z mate­
riału w kratę. Tył ułożony w dwie 
kontrafałdy, które u dołu mo2e­
my dla ozdoby umocować guzika­
mi. Duży kołnierz z płaskiego .fu­
tra, lub aksamitu. 

N. Włacbmirow. 

kę, kołnierz i mankiety nakłada­
my z dyftyny, lub imitacji futra 
w kontrastowym kolorze. 
Strojniejszy płaszcz ciemny, fan­
tazyjny szeroki kołnierz, ozdobio- 4. 
ny lamówkami z aksamitki, tył 
u góry dopasowanv. u dołu twr ­
rzy fałdy. 

Skrom.ny płaszcz zimowy, koł· 
nierz i mankiety z puszystego fu· 
tra w kolorze kontrastnwvm. 



G~OS TOM"1.5ZOWS1Cf 

Kronika Tomaszowa 
KOMU WINSZUJEMY 

Sobota, dnia 29 października 
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Na n1arqlnesle 

T. zw. samolubstwo . 
Spotyka się ludzi, ktrmy mą..i<T! 

paskudny zw1Jczaj pamiętartłia tyl-­
ko o sobie, którzy dbają tylko o 
wl.a.,,ne podw6rkc, a nie chcą wi­
dzieć - co się wokól nich dzieje • Dziś: Narcyza 

Z wizytq w Gimnazjum Państwowym Zakładów Przemysłu Wełnianego 

WAŻNIBJSZE TELEI<'ONY 
· 4 - Dworzec KoJcjo1'.'V" 
47 - Milkja Ohywate-lska 
51 - StraY. Pożarna 

305 - Straż Pożarna (dzwonić 
tylk() w wypadku póżant). 

ADRES REDAKCJJ: 
R. S. W. „Prasa", Plac Koś· 

ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjE:ć 10 - 12. 

Posłedtenie 'MRll 
W poniedziałek, dnia 31 paź­

dziernika, odbędzie się w gma­
ch u Zarządu Miejskiego plenar· 
ne po...tjedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej. 

Prezydium Rady zaprasza do 
wzięcia udziału w posiedzeniu 
miejscowy a~tyw społecznv. 
zawodowy, młodzieżo•vy i ~ospo 
datczy. 

F 
Posiedzenie 
1kcji Radnych 

Prezydium Frakcji Radnych 
PZPR powiadamia członków 
Frakcji, iż posiedz~r:ic wyznaczo 
ne na godz. 16. odbędzie się '-"' 
g::ibinecic . przewodnicząceg9 
MRN. 

Radni proszeni są o bezwzgl~ 
dne przybycie. 

Zaczęło się trochę dziwnie, 
bo od gazetki ściennej. 

Bylitmy właśn"c w Komitecie 
~·ej's'kim PZPR, kiedy do Wy­
dz!ału Pi:opagandy dostarc~ona 
.zor.tala ni:i. ó':rganlzowaną przeż 

na~ wystaw<f - gazetka koła 
ZMP przv G:mnazjum. Przemysło 
wym PańĘtw,wrych ' Zakładów 
Przemysłu Wełn'anego w Toma­
szowie Maz. Gaz~tka - wyjątko 
wo efektownie opracowana gra­
ficznie przez wykorzystan'.e wzo­
rów ·tkackich. No, i gdy zagadaliś 
mv s·e o >:ame; szkole i o kształ­
cą.cej Się \\T niej tnłodz:eży .--' nie 
sposób było nic odwiedzić tego 
zakładu. 

dów. W fabrykach, w warunk!\ch 
normalnie przebiegającej produk­
cji - nie zawsze młodzi mogli po 
stąść wymaganą wiedzę fachową. 

Dop:ero w ubiegłym roku udało 
·się ·zdob)'G własne wars:z::taty i to 
tak d,la .działu tkackiego, jak i 
dz.ału przędzalniczego. Od tego 
c:zas1:1 -:- µauka toczy się normal:-_ 
nie. 

TRZEBA POZNAĆ ~~ZYSTKO 
Dziś, w porównaniu z okresem 

sprzed trzech lat - zmieniło się 
wiele. 
Młodzież przyjmowana jest po 

egzaminach wstępnych, a od 
kandydatów wymaga się ukończe 
nia szkoły podstawowej. 

TROCHĘ HISTORII W g:mnazjum kształci się po-
Jeszcze nim się dostaliśmy na nad dwieście młodzieży płc~ oboj­

u!. Limanowskiego - nasz 'nfor- ga, rozdzielonei na dwie. grupy. 
mator. dyr. Kaźmirowski pokrót- tkactwa i przędzalnictwa. Grupy 
ce zreferował nam h'.storię szkoły. te podzielone są z kolei na trzy 

Zakład, przc:tsz:tałcony niedaw- klasy, gdyż nauka w zakładzie 
no dop'ero na gimn~;dum - po- trwa trzy lata, przy czym w okre 
wstał w r. 1945. jako placówka sie letn'ch ferii - młodz:eż ko­
::zkolcn!owa przy tom&szowskich rzysta z praktyki w zakładach 
nkładach przemy::-łu wdniancgo. P't'acy. 
W tym czas e ksztakl młodzież, Mimo, iż jedni kształcą się w 
która d:> szl:ołv k'crcwana ov1a tkactwie, inni w przędzaln!ctwie 
przez kierow~ictw:l poszczegól-
nych zakładów. Poziom przygoto - wszyscy zapoznawają się z ca-
wan'.a uczniów był ogromn:c !okształtem procesu produkcyjne­
zrozn1cowany. gdyż w tamtym go : przechodzą praktykę we wszy 
c?.asic ni~ przestrzegan'J jeszcze stkich dz:ałach produkcji. Tkaczo 
r>bow'~zując0go m:r"mum wy- \Vi nie może być obca przędzalnia 
kształcen a. Toteż praca była wy 
jątkowo trudna, tym bardziej. że i przędzaln:k musi znać pracę w 
z braku własnych warsztatów do tkalni. 
&wiadczalnych - trzeba było po- W towarzystwie dyrektora i :n 
sy1ać młodziC'ż na zajęc·a prak- j struktorów technicznych zwiedza 
tyczne do poszczególnych zakła- my warsz~aty doświadczalne. Wę-

Czy tomaszowscy racjonalizatorzy i przodownicy pracy . 

meZmą udział m konkursie 1 
Organ Centralnej Rady Związ- - rozpowszechnienie metod pra 

ków Zawodowych - „Robotniczy cy przodowników i racjonalizato­
Przegląd Gospodarczy'' i redak- rów; 
cja „Przeglądu Organizacji" ogło· - wymianę doświadczeń pomię 
siły w 06ta1nim czasie kQnkurs na dzy przodownikami i nowatorami 
najlepszy opis metod pracy przo w poszczególnych · gałęzlikll prze­
downika. racjonalizatora lub przo mysłu;. 
du)ąc~j brygady w )aki.ejk-:>lwiek - jak m1jS'lersze rozpropagowa 
dziedzinie naszego życia gospo- nie współzawodnictwa pracy„ przo 
darczego. downictwa i nowatorstwa; 

Z uwagi na szeroko rozbudowa - zebranie materiałów dla na-

czy organizacyjne, stosunek do 
pomysłu współtowarzyszy pracy 
i tp.; . 

- opis zmian dokona:.:ych w 
m€todzie pracy i szczegółpwy O· 
pis Z!fliatl między_ dawną, a nową 
metoqą; :; / 

- zmiany, jakie można zauwa­
:?;yć we- -wzroście wydajności ?~a­
cy i produkcji, czy też ~ obmze­
niu kosztów w porównaniu z wy­
nikami metod starowanych daw­
niej; 

_ wpływ nowej metody na 

drówkę rozpoczynamy od sali, w 
której ustawia się w tej chwili 
trzy krosna do ręcznego tkania. 
Wyglądają one opłakanie. 

Ustaw·ane krosna to resztki o­
trzymanych zdewastowanych sześ 
ciu kros~en, które miały jedynie 
wartość materi:lłu · opalowego. Z 
tych szczątków zmontowano włas 
nym: siłami trzy krosna. Pozwo­
liło to zaoszczędzić ponad ćwierć 
;nil:ona złotych, gdyż tyle koszta 
wo.łyby nowe, a konieczne \Var­
sztaty. 

WSZYSTKO ~'ŁASNYMI 
SILAMI 

i 

Park maszynowy. choć jest co 
prawda swego rodzaju muzeal­
nym zbiorem, jest prawie w pełni 
skompletowany, co pozwala wy­
chowankom poznać każdą maszy­
nę i każdy proces produkcyjny. 

I tu trzeba podkreślić. że wszy 
stko rob'one było własnymi si­
łami. Przy braku funduszów, 
przy ograniczonym zespole :r.­
:;truktorsk'm stanęły i z!{rzeblar­
ki, i snowalnie, i samoprząśnice, 
i krosna tkackie. 

Ostatnio - uniezalt'!żniając się 
od zakładów pracy. względnie o­
kresowo angażowanych cerow.a­
czek - uruchorn 'ono własną cero 
walnię. Brak jedynie - choć w 
przyszło~c; i ten dział zamierza 
s!ę uruchomić - farb:arni i wy-
k011czalni. ' 

OBOK WIEDZY FACHOWEJ -
WIEDZA OGÓLNA 

Kledy wędrujemy po salach -
widzimy młodzież obu działów i 
wszystkich klas przy pracy. Uc~ą 
się. Grupa chłopców zastanawia 
s'.ę, dlaczego rozebrane i złożone 
przez nich krosna jakoś nie chcą 
ruszyć z m~ejsca.„ z pewnością 
znajdą błąd, napraw:ą go, a za 
kilka Jat,. gdy obejmą stanowiska 
majstrów czy salowych - krosna 
pod ich opieką będą chodziły jak 
zegarki. 

Zajęcia praktyczne, które odby 
wają s·ę w godzinach przcdpołud 
niowych uzupełnione są wykłada 
mi teoretycznymi i lekcjami przed 
miotów og_ólnych w godzinach po 
południowych. Totez absolwenci 
obok zasobu wiedzy - praktycznej 
i technicznej wychodzą z gimna­
zjum z dostatecznym zasobem wie 
dzy ogólnej, zezwalającej na 
wstęp do licealnych szkół przemy 
sł owych. 

ne na teręnie naszego miasta ukowych uogólnień. 
współzawodnictwo i dość ożywio- Uczestnicy konkursu przy opra 
ny ruch racjonalizatorski - uwa cowywaniu prac konkursowych, 
żarny za w.skazane zapoznać na· winni uwzględnić następujące mo 
Fzych Czytelników z celem i zało menty: 
żeniami kqnkurBu, wyrażając r-Ow - okoliczności, które skłoniły 
nocześnie przekonanie, ie wielu nowatoTa, przodownika, czy przo 
spośród naszych racjonalizatorów, dującą bry9adę do szukania lep­
nowatorów i przodowników wi.n- szych metod pracy; 

wzrost zarobków; 
. . za"tosowania i SĄ I TRUDNOŚCI 

- możliwosci " Oczywista - są w pracy gimna 

no wziąć i weźmie udział w kon . - opis starań i wyników wpro 
kursie. I wadzenia nowej metody w życie, 

Konkurs w zasadzie ma nastę- a więc wszelkie próby, napotyka 
µujące cele : ne trudności, cr.y to tzchniczne, 

PZPW Nr. 29 melduią ... 
REMONT PRZEDSZKOLA W związku z tą reorganiza­

cją przedszkola przyjęta zosta­
nie jeszcze jedna prze rl.szkolan 
ka. 

KURS PRZESZKOLENIA 
PARTYJNEGO 

rozpowsz~chnienia. nowej metody zjum i trudności. 
pracy w danym zakładzie, czy Sam chociażby fakt, iż szkoła 

w gałęzi przemysłu. podlega Okręgowej Dyrekc1i 
Opl.s powinien być zwięzły, w Szkolnictwa Zawodowego, a obok 

tego Działowi Szko)nictwa Cen­
miarę możności dostarczony w tralnego Zarządu Przemysłu Weł 
ipaszynopisie oraz jeśli możliwe, n:anego, a na dobitek jeszcze bę­
uzupełniony rysunkami. dacemu w Lkwidacji Centralne-

Poza wyróżnieniem prac, które mu Zarządowi Przemysłu Włó­
zostaną opublikowane w pras~e, kienniczego powoduje roz­
konkurs przewiduje ponad dwie· nego rodzaju komplikacje, wyni­
ście nagród pieniężnych, -z czego kające z niewłaśc~Wego podziału 
trzy po 100 tys. zł., trzy po 50 tys. kompetencji. 
zł. pięć po 30 tys. zł.. osiem po i Szkoła zdobyła szarpacz szmat. 
25' tys. zł. i dz~esięć po 10 tys. zl. N;e może go jednak. uruchomić, 

gdyż brak jest motoru. Władze 
zwierzchnie nie mogą go aktual­
nie przydzielić, a szkoła sama ku 
pić nie może, gdyż n:e wolno! 

Już w najbliższych dniach zo 
Manie zakończony remont przed 
szkola przy PZPW Nr 29. na 
którego przeprowadzenie Wy­
dział Socjalny otrzymał fundu­
sze w wysokości ponad 200.000 
złotych. 

W wypadku, gdy autorem opisu 
naqrodzonego będzie nie przodow 
nik czy racjonalizator lecz osoba 
t rzecia - udział w nagrodzie bie 
rze i autor pomyału i autor opi-

su. Z żyda Ligi Kobiet 
Prnce konkursowe należy przy-

. . 
W tej sprawie wypisano JUZ 

wiele papieru - dotychczas na 
próżno. 

Podobnfe wiele oapieru zuzyc 
trzeba. by uzvskać :::lecenie na far 
bowanie ·przędzy · lub gotowych 
sztuk w którymś z zakładów pra­
cy. Ten papier - to aż z daleka 
zalatuje b' urokracją. którą jak 
najszybciej trzeba zlikwidować. 

Sa i inne trudności - ale o 
nich. innym razem, gdyż zbyt wie 
le materiału jest, aby zamknąć to 
w jednym reportażu. 

TO WŁAŚNIE DZISIEJSZE 
CZASY 

KiedY. na koniec oglądamy prób 
ki wyprodukowanych materii, kie 
dy oglądamy rysunki techniczne, 
wykonane przez wychowanków 
gimnazjum - n'eodparc:e puy­
chodzi nam na pamięć jedno po­
równanie. Porównanie warunków 
i metod, w jakich dawniej zdoby 
wała mlodz'.eż wiedzę fachową z 
tym, co widz~my tu, na m'ejscu. 
Tt. w ciągu trzech lat zupełn:e 
bezpłatnie daje się młodym lu· 
dz'.om naukę. opiekę (zamiejsco­
wym nawet utrzyman:e). 

I k'.edy porównujemy to co było 
z tym co jest - znajdujemy jesz 
cze jeden r)'S zaistniałych prze­
mian społ~cznych. 

(jot) 

Nowe Koło TPPR 
Pracownicy Zarządu Mie,iskie 

go w Tomaszowie Maz. postano 
wili w dniu 25 października zor­
ganizować na swym terenie Ko­
ło Towarzystwa Przyjaźni · Pol­
sko - Radzieckiej. 

W skład prezydium nowostwo 
rzonego Koła weszli: Stefan Łu· 
kasiewicz, Janina Kompina, Alo 
di'a Kapruziak, Antoni Łukasie­
wicz, Hooorata Winiarska, M'l~ 
rian Szymański, Włodzimierz 
Majchrowski, Zofia Lipińska, 
Stanisław i Franciszek Ogórek. 

Korespondent ,,Głosu" 
S.tanisław Spata -

Mentalność tego rodzaju pom 
dają nie tylko jednostki ale i ze­
spo!y lud.z kie. Pachnie ·to bar~o 
mocno drobnomieszcżaństwem i 
kapitalfotycznymi prze~yt'kami, z 
którymi 1ifo tylko 10ypad,ą., ale 
wręcz tr.zeba walczyć. 

W naszym mieście 3zczegó!ną 
t~wagą otacw..niy najpowaźniejszą 
spółdzielnię pracy, jal;,ą jest po­
wstała z ini&jatywy Ligi Kobiet _::.._ 
„Jutrzenka" . . 

P·isząc lciedy.§ o tej spóldM,emi, 
podnic8liśmy na lama.eh „Gł081.'" 
sanioz1,bn{{( i aspolecznq. postawę, 
jaką w stosunku do spóldzielni 
przejaw-il 6u;czesny Zarząd Związ­
ktt Bojowników ::: Faszyzmem i 
Najeźdźcą Hitle„o-wslvim. · 

Spól~ielnia odczuwa bral~ ma­
szyn do szy(fia. Odczu1wa i9h brak, 
bo to i o maszyny nie łatwo j~z­
cze u nas, no ~ młodej spókkie1ni 
te:~ w hf1sie się nte przelewa. A 
zw:ązek Bojo1cnik6w - jest w po 
s!.c'cktniu ~espolu maszyn do szycia. 

.lfrwic_rd:;i.7iśmy, że maszyny· te 
stoją bemżytec.-:.nic pi-
ealiśmy, iż Tconiec:zao..foi~ jest 
tl)oiągn.~ęcie be.=i~żyteozn-ie stoją­
cych m!'.l.s:-:yn do protlukcji, że nie­
d ~puszcz.cllttyr.i Jest, by w dzfoiej­
sr;ych czasach narzędzie pracy sta­
fo odstawiona d-0 kąta. Tiderdr.i­
li foiy, ż8 shoro Zi(· ią::el~ maszya 
nic u:yh<Jrz_ ~uje, rwleż<!lo by .ie 
prze kawć ,,,; :t.tr:::er.cc'', oczyu:iście 
w. określoną reT;;onipcw~cr.tą pieni{'~ 
nq. 

Podniesioną sprawę po;,ostau:io­
t10 bez odpov:ie1bi. A maszy1iy ,__ 
dalej pczcstawicno w k.ącie, nie 
mogą.a się widocz11ie u·y~być d.rob­
nom ieszc.?ai~skiego ;:;adoicolenia z 
faktu posiaclania 'lcl<uniości. 

A my - mamy taki brzydki 
zwy~aj niezapominania o spra­
wach, które raz 11a lamach naszej 
ga:rety podn.os~my, niezapcmiinania 
tak długo - aź poruszone z-aga.d­
nienie znajdzie swe ostateczne roz 
wią.zanie. 

T-0też dziś znów przypominamy 
o m{l.Szyna.ch dla „Jutrzenki", wy­
rażając nadzie.ię, iż do tej syrawy 
nie będ;zi~my już chybd musieli 
powracać. 

ju. 

-- . - - ~· --·--- - -- -...... „ •.. „„ ............ „ ..... „ ........................ „ •.•••.•...•...••.••.•.••••••........ 

Romantyczni wycieczkowicze 

Tegoroczna pięlma polska jesie11 prz.edłuża w ycieczki kajaka 
mi i tratwami p-0 sp<>kojnych wodach Pili-cy. Dwóch chłopcó'V 
z Tomaszowa - Tadzio Fełck i Henio Prz)"byłek na zbudowanej 
przez siebie tratwie udało się w tych d.niach Pllicą. do Jq10wło.­
dza. Chłopcy wyjechali na wyciecz•kę z „Białej Góry". gdzie 

budowali tratwę dwa dni. 

W doprowadzonym do estety­
cznego wyglądu przędszkolu 

przebywać będzie 70 dzieci, któ 
re podzielone zostaną na dwie 
grupy. Jedną grupę stanowić bę 
dą dzieci w wieku od la't 3- 6, 
drugą - od lat 6- 7. 

We wtorek, w PZPW Nr 29 

otwarty został kurs przeszkole­
nia partyjnego dla członków 

tut. organizacji PZPR. Kurs, na 

który uczę,szczać . będzie 20-tu 
partyjniaków. prowad?:ą instru­
ktorzy podstawowych organiza­
cji partyjnych. 

syłać do dnia 1 grudnia b r . na c t · • k • · • • 7 
ii~~~c~~::::ii~Ia~7g~1rzttj1~~ ZY omasz.0~1an I zwyc1ęzą ~ 

Kiedy doczekamy się ZOM-u? 
Od pewi1ego czas u omijamy 

z daleka narożnik ulicy Anton:c 
go i Placu Kościuszki. k1ed„ 
żarny do miasta od s~rony Wol­
bórki. Omijamy, gdyż na jezdni 
przy narożniku znajduje się 
otwór kf\nalizacyjny, który cu­
chnie. 

Przekonani jesteśmy, że zain­

wych nic należy. ·Czytelnicy na­
si. mieszkający w budynkach 
ptllcgłych Zaaądowi Mie jskie­
ll'u. alarmują. że na posesjach 
Lych przelcv;ają się doły kloacz 
n e, a 1"mietniki nie są opróżnia­
ne. Nie świadczy to dobrze o 
warunkach sanitarnych naszego 
miasta. 

teresowani t pewnością odpowie O Zakładzie Oczyszczania Mia 
dzą, iż przecież Tomaszów nie sta mówiło się już wiele. Upa­
dorobił si ę j eszcze Zakładu O - trzon e już były nawet nań po­
czy~zczania Miasta, więc natu~ mies zczenia, a w budżec!.e prze­
ralnym jest, że oczyszczenie widziano odpowiednie sumy pie­
przewodów kanalizacy jnych na- \ niężne. Dlaczego więc w dal­
po'tyka na pe wne trudności. szym ciągu nic się na tvm od-

Ponadek w mieście do wzoro cinku nie dzieie?... . 

Warszakwa, ~:emdcedw~cza 9K· mk. 14 W tc,maszowskiej L 'dze Kobiet - ty ze wspaniałymi osiąqnięciaml i biet. 1 wydaje n~m się, że jednak 
~a n~ is o:~~~~ 0 r!~y: „." on urs I Miesiąc Po.głeb.ie~ia Przyjaźni Pol- sukcesami naszego wielkiecro soju- Tomaszów zwycięży. 

P . • Y P . sko - Radz1eckie1 wykorzystany zo sznika. OL: ::wując i stykając sie z dzia-
. Sądzrmy, ze było by przy1e111- stał do zebrań poszczególnvch oq- Poza zebraniami poświęconymi łalnością Oddziału Ligi i jej ogniw, 

me nam wszystk~m, gdyby mlE~: niw organizacvinych, na których pbffłębieniu przyjaźni polsko-radziec mimo jeszcze wielu niewątpliwych 
dzy nagrodzonymi znalazł się ktos „liżanki" wvsłuchują referatów po~ kiei i w innych kierunkach prowa- braków i niedociągnięć, możemy je 
z .robotników naszeqo miasta. Ma Il święconvch omówieniu stosunków dzonii: jest wzmożona działalno<ić . dnak z czvstym sumieniem powie~ 
my nowatorów i przodowników, między narodem polskim a narodd- Pr::y~otowuje się kurs kro;u i szy- dzieć, że w chwili obecnej Liga pm 
których pomysły i metody pracy mi Z wiazku Radzieckiego. vV sze- da. prowadzi się w dalszvm cią•1u cuie znacznie lepiej i :macznic owoc 
warte są · rzuc:n:a ich na papier. re!'.j'U pofładanek zapoznano kobie- prace, zmierzające do podniesienia niej niż przed szeregiem miesięcy i 

Specjalna karze 
Bnmi:::ła w Balad11ski z ul. I Regina Ziólko\\"ska. zapłaci 

\Yar.s_zaw~:-.ic.i 38 zapłaci 100.000 30.000 zl. za paskowanie mąką 
zJ. za odmow<: ::przP--daż:v \\·ęclli11. kal'toflaną. 

Za to -<amo prze~tE;>p!"two uka· Zamiesz kllł~· przr ul. Anto11ie 
ram· ZO':O lał grz>-''"llf.I. 120.000 zł. go 31., Franci szek Godlew>':ki, za 
.T ózef Pa wliko1Yi'ki. zamieszkał>· pobi era n ie nadrn iern:vch re-n w 
przy ul. Pia c;kowe i 23. !:l"'Ylll :::kl epie przy ~pr7.edaż~· 

Sta.ni .;; taw Zu cbows ki. zam. !'a.ndałków - zapłaci GO.OOO zł. 
~1·:r.y ul. Wat. za1n :Jdej 7, będąc I \\Teo:ze ie kierow11icz.k11 skl e­
kier<}\~· nikiem :-ili:l cpn PSS odmó pu PSS - Alfreda Goździk, zam. 
wił sprzedn żr past~- do butów. pr z» ul. J e1·o zolimskie.i 8 - za 
Zapłac i - 15.000 zł. I pobieranie nadmiemych cen za 
Właścir ie lkn ~klepu spożyw re~ztki i ed\rn·b iu--zaołac i 13.000 

czego orzr ul. Mireckie!lo 40 -- zł. 

estetyki naszeSl'o miasta ,otacza się .„~~·bv miała ulec we współzawod­
opieką groby poleHłvch - wszyst- nictwie swym koleżankom ze Zdm\ 
ko z pamięcią o jednym: nicdłuqo 5kici Woii czv Pabianic -·- to nk 
koniec trzymiesiec:mcan etap11, w bvloby to świadectwem braku osia­
którym tomaszowski · 'Oddział Lilłi qnięć ze strony tomaszowiane~. 
W$półzawodniczvł z Oddziałem w lee- iedynic dowodem. że na tam-
Pabianicach i Zdu1iskie j Wcli. tych terenach Liga już pracuje ru-

Kto zwycięży? pełnie dobrze:. 
Nie są nam znane osiągnięcia i Ale kto zwycięży _ dowiemy się 

działalność . .liżanck" z tych d-.vu 
\V'1mienionych ośrodków. Z namy za kilka tygodni. Dziś cieszy nas 
jedynie nasz tomaszowski dorobek aktualnie prowadzona między kobie 
i pracę naszych tomaszowskich ko tarni ożywiona i wzmożona praca. 

CZYTAJCIE 
I rozpowszechniaicie GŁOS" li . ; 



srr. !l „_,_ 
l? 

. Wieści z krajUr 
KOBIETA KONTROLEREM 
URZĘDU POCZTOWEGO 

rNa stanowisko kontrolera rejono­
wego Urzędu Pocztowo-Telegraficz­
nego w Olsztynie powołana została 
b. telefonistka ob. Sabina Adamczyk. 

Ob. Adamczyk jest pierwszą kobie 
tą w woj. olsztyńskim piastującą u­
rząd kontrolera. 
„. -~: 

mieście szybkościowiec o kubaturze 
3.966 metrów sześciennych, który po 
siada.'.: będ::ie 31 izb mieszkalnych. 

Plan budowy przewidywał dopro· 
wadzenie szybkościowca do stanu su 
rowego w ciągu 20 .dni, jednak w 
myśl powziętych uchwał 40-osobowej 
załogl czas ten skrócono o 5 dni, dzię 
k i stosowaniu w sze'rokim zakresie 
współzawodnictwa pracv i uspraw-

Nr 297 

j W CIĄGU 15 DNI STANĄŁ ,_ 
·j PIERWSZY SZYBKOSCIOWIEC 

nień technicznych. • Przed meczem Tirana-Łódź .§aort w ZS R R 
, WE WROCŁAWIU ZAKO~CZENIE 3· GO ETAPU 1111111111111111111111 111111111111 11111 1111111111111111 11111111111111 11111111111111111111~ 

Dynamo i Spartak ·Przy ulicy Krakowskiej 47 we Wro 
clawiu wykończono w stanie suro­
wym pierwszy zbudowany w tym 

WSP0ŁZA W ODNICTWA . 
W PA~STWOWE.T ŻEGLUDZE 

NA WISLE Co . . , 
wiedzieć 

~--
Pracownicy Państwowej Żeglugi na 

Wiśle zakończyli trzeci etap współ­
zawodnictwa pracy. 

pow1nn1smg w półfinale pucharu 
ZSRR • „ • • 

W ruchu pasażerskim zwyciężyła 
załoga statku „Olsztyn", zaś w ru­
chu ~?lowniczym załoga holownika 
„Irena . 

o 01czyzn1e 
, 

MOSKWA (obsł. wł.) - N'ł ~t:i_ 
d Qnie „Dynamo" w !-Ioskwie odbyły 

niewątpliwie coraz bardzizj cżywia- się dwa dalsze spotkania ;l;łkirskic, 
jące s:ę kontakty sportOW•?, które ca z cyklu rozgr,rwck ćwierćfinał ·w~ch 
ly nasz świat sportowy jak równ'.też 0 puchar ZSRH. w pierwszym z nich 
i sportowcy Albanii - przyjmuje z moskiewsk·e „Dynamo" pokonało „Dy 
wielkim zadowoleniem. namo" z Tbifoi 3:1, w drugim mi 

naszych miłych gosc 1 
<O". 

PAŃSTWOWY TEATR >;<.~, 
11\1. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. lD.15 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. „.Marla Stuart" v. 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją muzyczną Waldemara Maci· 
;szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na salę nie będzie wpusz-

· '' PA~STWOWY J,, "'! TEATR P OWSZECHNY 
u l. 11 Listopada 21, tel. 150-M. 

··Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit· 
ki", komedia w 4-ch aktach Józeh 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz·Ziembińskiej, W. Walte-
2·a, W. Ziembińskiego i innych. 

_Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
" ~- TEATR „OSA" -;;ii 
( Traugutta 1, tel. 272·70 

·"Codziennie o godz. 19.30, w nie­
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko­
media radziecka „Vi'zywa was Taj­
myr". 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 
ul. J aracza 2 

29 października o g-odzinie 19.30 ;,w noc zimową" Sz. Diamanta. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 

„\>TASZNIK 7. TYROLU'" 
operetka w 3-C'h aktach K. Zellera. 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
ilieczynny. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 w:­

d owisko masek i lalek p. t. „WE~O­
""t.,A MASKARADA". W niedzieJ:~ i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 : 17 min. 15. W poniedłialki t.:­
ati: nieczynny. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. •.::ii<l~•· 

~IKlllJl: 

W pierwszym wyp~dku nagroda 
dla zwyci~skiej załoni wyniosła 
44.000 zł, w drugłm, 22.000 zt 

Dzisiei~e imprezy 

N e)podz1ewany zupełnie przy­
jazd piłkarzy al 

bańskich do Łodzi poruszył całą na­
szą piłkarską pu-bl:czność, &le za­
pewne jest wśród nich i wśród na,­
szych sportowców wiellt takich. któ­
rzy bardzo mało wiedzą nie tylko o 
piłkarzach albańskich, ale jeszcze 

·m"niej o tym małym, górzy.>~ym kra-
Piłka. ręczna: ~al:\ Y~rc.!, gódz. lS 

początek turn ieju bły$kawicznego o 
puchaT PZKSS w siatkówce. Konku_ 
Tcncja męska: AZS - Stal, l.KS 
Włókniatz - Kolejarz, Chemia.'-Włó ~·· 
kniarz Zgierz, Związkowiec Zryw -
Widzew, Spó,jnia. - Bawełna, PKS 
Włókniarz - vacat. 

Zawody boksersk ie: !SIR. przy ul. 
Daszyńskiego 54, godz. 19, mecz o 
drużync•we mistrzostwo okręgu lódz_ 
kiego w klasie A pomiędzy Ogniwem 
a. DKS-em z Alek~ndrowa. 

Otwarcio sali sport:rwej:. w Hele_ 
nowie o godz. 18 na~tąpi u~.Jczyste 
otwarcie sali sportowo_gimnaslycznej 
~p?jni„ W programie CZfŚĆ sportowa i 
sw1cthcowa oraz referat pt. ,.Rola i 
zadania Spójni na tle uchwały Biura 
Polityczn<'go KC PZPR". 

Związkowiec (Tom.) 
traci punkty 

Na ostatnim posiedzeniu Wvdziału 
Gier i Dyscypliny l~OZPX.u wery!:ko 
wana zawody o mi8trz0.stwo kl. A. 
Związkowiec z Tomaszowa ntracił 
punkty, po.nieważ w meczu ze Spójnią. 
grnli nieuprawnieni zawodn:ey Legii 
z Tomaszowa. Również i zawody z 
Włókniarzem ze Zgierza zweryf1k(lwa 
no jako walkower dla Włókniarza. 

ju, liczącym niespełna :n:l'.on mie­
szkańców, którego barwy 1eprezentu 
ją nasi goście. Odstępujemy więc dzi 
siaj od utartego zwyczaju i na tym 
miejscu nie będziemy dZ.:.s:aj pisali 
o piłce nożnej Albanii, a w kilku 
słowach postaramy się prze~stawić 
Czytelnikom osiągn:ęc:a pol'.tycznc, 
gospodarcze · i kulturalno - oświato­
we tego kraju. 

, SO.SOTA 29 PA:WZIER~IKA 
14.55 (L- Koncert solistów. Wyko· 
nawcy: H. Bacewicz - sopran, E. 
Rogalska - fortepian, K. Bacewicz 
- akomp. 15.25 Audycja S.K.R.K. 
15.30 Koncert dla dzieci. 16.00 Dzie?1 

ADRIA (Stalina 1) - „Dżulbars" nik popołudniowy 16.20 (Ł) Aktual-
ccny biletów llO 50 i 25 zł - godz. ności łódzkie; 16.25 (L) Audycja dla 
16, 18, 20 - film dozwolony Ula świetlic robotniczych w wyk. chóru 

W tym roku mijają 3 "Iata od pro­
klamowania w stolicy tego państwa 
Tiranie -. Ludowej Repu':>liki Alba11 
sk'.ej. Dz:ęki pomocy radzieckiej za­
częło w bardzo szybkim tempie wzra 
stać uprzemysłowienie tego kraju, 
a tym samym podnosić się stopa ży­
ciowa jego obywateli. oświata i kul­
tura. Najlepszym dowodem tego bę­
dą cyfry a więc je przytaczam;1·: 
przed wojną za króla Zogu Alban:a 
l:czyla wszystkiego 667 szkół - o­
becnie po.siada ich już 2.162. Przed 
wojną analfabeci stanowili 83 pro­
cent ludńości, obecnie liczba uczę­
szczających do szkół wzrosla o 194 
tysiące. n;e licząc absolwentów szkół 
wieczorowych ani kursów d:a doro­
słych. Dzięki pomocy radzieckiej 
naród albański odparł również za­
kusy kliki Tito, która c<1c:ała zamiP. 
nić ten piękny kraj w jugosłowiań­
ską kolonię. 

dzieci i młodzieży i orkiestry świetlicowej Łódzkiej Rm: Niedawno albańskie ZgrJmadze-

Przyjac:elskie stosunki rnkie nas 
łączą ze wszystkimi krajam: Demo­
kracji Ludowych, którym w WfllCe o 
pokój i postęp przewodzi n:isz wiel­
ki sojusznik Związek Hadziecki -
łączą Ludową Republ:kę A:bańską 
: Polskę Ludową nie od dziś. Po woj 
nie Pelska jedna z pierw;;zych uwa 
la dęmokratyczny rząd Alb'1nii i za­
jęla wobec narodu albański'?go bra­
terskie stanowisko, czego j<>dnym z 
dowodów jest choćby mbdz.ież al­
bańska stud:ująca na naszych wyż­
szych uczelniach. 

Bratenskie• stosunk:. narodów P"I~ 
skiego i albańskiego pogłęb!ą jeszcze 

Na zakończenie zwr·ac;imy się „Spartak" (M<skwa) poko-1iał drutży 
z apelem do naszej publiczności p:l- nę „Spartaka" z Hcrsonia '/:1. 
karsk:ej, aby swym za.:h'Jwaniem Dzięki zwycięstwom ob'~ nruźyny 
dala jutro dowód swego wyrobienia 
sportowego i jednakowymi oklaska- moskie1Hkie ~·e::.zly do półfinału, któ-
mi nagradzała nie tylko !ajne .. agra- ry rozegran.v zostan'e w nadchcdzącą. 
nia obydwóch drużyn, ale również nieilz~elę. W p6lf:1'.~lc ,:•Dyn~mn" f~~ 
każdą zdobytą bramkę bez względu tka ~1ę z~ „Spartaki en~ , ~. „rorpe~o 
na to w czyjej s:atce zatrze.::iocze s:ę będLrn n11~ło za przcc1w~ 1k~ _ l:wycięll 
piłka. I cQ os ta tn ego mec·1.u ćwiercf1nalowe~ 

(Kr.) go CDKA - „Zenit". 

ZMP. realizuje wytyczne 
uchwały Biura Politycznego KC PZPR 

Realizując wytyczne uchwały Biura Politycznego KC PZPR, w sprawie I 2) otoczenia opieką polityczną, f wy 
kultury fizycznej i sportu,· Zarząd Gł ówny ZMP na ostatnim posiedzeniu chowawczą kadry fachowej oraz za­
postanowił: , , · pewn_iei:iia właściwej kadry ideologicz 
Zobowią7;aĆ prezydia terenowych społy te będą: zbierać się systema- I no· oswi":towej na kursach'. szkołach 

zarzadów ZMP do systematycznego tycznie, omawiając zagadnienia kult. i uczelm~ch w. f., znajdujących się 
stawiania zagadnień k. f. i sportu na fiz. i sportu ze swego terenu, przeno n~ tereme danego_ zarządu, obsadze-
porządku ich dbrad· powierzy~ 1'ed- szac wytvczne ZMP do organizac1·i ma. funkcji członkow zarządów wszy • · , sthch organiza ·" t h nemu z członków prezydiów poszcze sportowych, czuwać nad doborem '. · Cl1 s_por owyc na te-
gólnych zarządów ZMP odpowiedzial kadr i wychowaniem sportowców w remel i~h· d~iałalnoscl ze specj.alnym 
n()ŚĆ za odcinek kultury fizycznej i duchu ideologii ZMP. Pracą zespołu u~zg ę memem Rad Sportu W1ejsltie 
sportu; uzupełnić i wzmocnić skład kieruje członek prezvdium, odpowie- go;j . 
etatowych referatów kult. fiz. i spor- dzialrty za kulturę fizyczną i sport, l ~więk~zenla w_ programie szkól 
tu przy zarzadach wo1·ewódŻkich do sekretarzem 1'ego 1·est odnośny refe- orgamzacyinycb ilosci godzin na teo. . • · retyczne 1 prakl · · k f dać do wszystkich zarzadów woje- rerit kult. fiz. i sportu. yczne zn1ęc1a • • 1 
wódzkich etat instruktora· k; f., któ- Zobowiązać terenowe zarządy ZMP sp~rtu{ . . 
reoo nłównym zadaniem bedzie praca do: I) współdziałania w doborze, spo ) 0 ?czema większą opieką polityC'I ., " . . . nego pisma Przegląd S t " na odcinku sportu wiejskiego i po- srod młodzieży robotniczej i chłop- ł . " por owy ' PO• 
wołać nieetatowych referentów kult. skiej, kandydatów na kursy, szkoły ~ ~n;a1 r;ferenta sporto.we!Jo przy 
fiz. i sportu przy zarządach powia- I uczelnie w. f.; dl Y k~rn e r~sowym ~ar~. Gł. ZMP 
!owych, miejskich i dzielnicowych; a ero~ama stałyn:i1 działami spor 
postawić zagadnienia kult. fiz. i spor Dz i!§ towymi pism młodziezo~cb; 
tu jako jedna z części składowych nor S) .zlecenia Wydzlalow1 K.F. opraco 
malnej pracy kół ZMP, uwzględnia- o • DIS (Al ) wania i przeprowadzenia kursu dzia 
jąc opiekę. pomoc orqanizacyjną i •niwo - • łaczy sportowych ZMP (3~·tu w zi· 
ideologiczną nad nafbliższym klu- 6 mie 1949-50 r., 600 - w lecie 1950 r.; 
bem, kołem, LZS-em; ująć w sprawo w sobotę, dnia 29. JO. ur. o godz, 6) LIVOlanla w terminie 20-30 paź. 
zdania ilość członków koła posiada- l!l_ej, w sali Elektrowni Lódz!t ej, d~iernika br., po .Plenarnych zebra-
J·acych OSFiz ot • ! ką ł przy ul. Daszvi1skiego ;;4 odbędą. się n ach zarz. woj„ Jednodmowycb na• . „ oczy~ opie m o- J rad aktywu organizacyjne 
dych przodowników sportu, powołać zawoilv hokser$kie o mistrzostwo Kl. towego ZMP dl . go i spor• 
odpowiadające strukturze organiza- A. pon;iędzy ZKS „Ogniwo" a. DKS t cz mi a zapozna

1
ni!l .go z wy• 

cyjnej szerokie zespoły sporta-we ak Aleksandrów. Y ny pracy w organ zaqach spor 
t . t t . Ob d . d . t . l towych. ywu męe a owego, pracu1ącego w y wie ruzyny wys ąp ę, w pe -
poszczeqólnych organizacjach sporto nych swych składach, przez co mecz 
wych na funkcjach vr zarządach. Ze- zapowiada się bardzo ciekawie. 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Z cvklu: mecze nie l igowe .• „„ ••••• „ •. „ .• „ •• „ •• „.„„.„„„„„„ •• „„„ •. „„ 

Zakł. Graf. ,,Prasa" - Ubezpieczalnia 2:1 

G t. OS 

ori:an L6dzkl~go komitetµ I WoJe­
w6dzkl~g-o Komitetu Polskiej Zje­

dnoczonej Partii Robolnlczel 
R e da g n je: ' 

KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Tel e "o ny: BAŁTYK (Narutowicza 20) -„Ale1< głośni PR p. dyr. A. Tarskiego. 16.50 nie Narodowe uchwaliło u.;:tawę o 

sander Matrosow" - godz. 17, 19, (Ł) Reportaż R. Chłodzińskiego z 2-letnim Plan:e Gospodarczym, któ-
21 - film dozwolony dla dzieci i Fabryki żarówek L. 1 w Pabianicach. ry jeszcze bardziej podniesie poten- Jak si ę okazało - zgodnie 20:re,ztą. rycb. zdobywcami byli: ze !trony 
młodzieży ' . 17.00 ,.Przy sobocie po robocie". cjał gospodarczy tego kraju. Zapew- z naszymi przewidywaniami - lioh:i· „Prasy" dyr. SchGlc i Marcinow, ze 

BAJKA (Franciszkańska 31) :-„Dm 18.00 „Z kraju i ze świata". 18.15 ne nie wszystkim wiadomo, że głów lcrska dru;lyna oldboyów Zakł. Gra_ strony zaś Ubezpieczalni ob. Kub's), 
i noce" - godz. 18, 20 - film do· Koncert Ludowej Kapeli Rozgłośni nym naturalnym bogactwem tego ficzne „Pras-a.", która odbyła &potka_ byłby o wiele wyższy, gdyby nie o_ 
zwolony dla dzieci Poznańskiej. 18.40 „Wszechnica Ra- kraju jest ropa naftowa. Otóż zgo- nie w piłce nożnej w dniu 26 paździer koliczność, że w obu bramkach zawsze 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

211-lł 
211-q 
219-~3 
2Sł·2ł 

wewn. 10 ' 
Dział korespondentów robc!· 

GDYNIA (Daszy~s}dego .2). - „Pro I diowa" kurs I _ wykład z cyklu: dnie z 2~letnim Planem Gospod&:t'- nika. br. z emerytowanymi piłkarzami znajdował się ktoś, kto temu prze_ 
gram Aktualnosc1 KraJ. 1 Zagran. „Podstawy ekonomii". l!J.00 Skrzyn- czym wydobycie ropy wzrośnie w Ubezpieczalni l..ódzkiej, „rozn:osla." szkadzał, gracze za§ obu drużyn tylko 
Nr 46" - godz. 11, 12, 13, 16, 17,: ka ogólna. 19.15 Koncert Krakow- 1950 roku dwukrotnie w stosunku tych ostatnich w stosunku 2:1. w wyjątkowych momentach zdołali 
18, 19, 20, 21 I skiej Orkiestry i Chóru PR. 20.00 do roku 1948. Niewątpliwie, stosunek „goV' (któ n.awią.zać koutnkt z piłką.. 

nlczych i chłopskich oraz 
redak,orów g~zetek śckn-
nych 219-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski i sportowy 25ł-21 

wewn. I 111 
Dział ekonomiczny 218-11 

HEL (Legionów 2-4) - „Dżulba~·s" I Dziennik wieczorny. 20.40 „Doświad· .„„„„„„„,,„„.„„„ •.. „„„„„„„„„.„.„„.„„„.„„ ••• „. Mecz odbyl s : ę przy tłumach pn· 
- godz. 16.30, 1ą.3~, .20.30 ~ ~ilm I czenia drugiej wojny światowej" _ M t kl• • • k • bliczności, złożonej przeważnie z li_ 
dozwolony dla dz1ec1 I młodz1ezy 'pogadanka. 21.00 Koncert solistów. o ocy ISCI za my a1ą se· zon cznych rodzin członków obu drużyn. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Złoty •I 21.40 „Cement" - fragment powie- ' Według q:>inii tej publiczności gracze 
róg" - godz. 18, 20 - film do- ści F'. Gładkowa. 22.00 (Ł) Pogadan „Prasy" i „Ul>eipiec:i!.alni" ·grali ber_ 

Dział fabryczny 216-U 
Dział rolny 2~4-21 

wewn. ~ 
Redakcj2 nocn:i 172-Jl 

Kolportat. 
L6dt, Piotrkowska 70, tel. 222·22 
Administracja 260-ł2 
J:zlał ogłoszeń: "Lódt, Piotrkow-zwalony dla młodzieży j ka o. mł?dzieży akademickiej w Zw:. Zarząd l'..ódzkiego Okręgowego Zwią. W prograJ11ie imprezy jest' między d14 dobrze, . pajlepiej jednak grała 

POLONIA (Piotrkowska 67) - 1 Radz1eck1m. 22.1'3 (Ł) Program lok. zku Motqe~·klowęgo zgodnie -z c,orocz in. wyja.zd do Zgierza, gd'Zie nastąpi przygrywają.ca na moczu orkiestra 
ska 55, tel. 111-M I llł-75 

W7dawca RS.W „Prasa" Aleksander Matrosow" _ godz. rna jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. nym zwy~~jem organizuje w .niediie- złożenie wieńca przed pomnikiem Po;- Ęlektrowni. 
fo.30, 18.30, 20.30 _film dozwo-I: Trans~isja. z ~r.atysławy. 23.00 lę, dala 30- bm. urezy&tość ;1:amkn,ięcia lakow zamordowanych iJrzęz pkupan_ Tak, ezy owak, udnło s:ę z powyź.· 

lonr dla młodzieży Ostatnie w1adomosc1. 23.10 Program sezonu moto~yklowego LOZ .li 194!J r. ta. szej imprezy osiągnąć około 100.000 
PRZEDWIOŚNIE _ „Pan Nowak" I na jutro .. 23.1_5 Muzyka. 24.00, (Ł) Zbi6rkę w~zystkich zrże~zonych mo ·Zarząd l'..OZM ape\nje o jak najli· zł. na Odbudowę Warszawy. I to jest 

godz. 16, 18, 20, film dozwolony. J\oncert z!c~en. 0.25 (Ł) Zakoncże~ tocyklistóW" wyznaczono na. godz. 9 na czniejsze i '{Junktualne , przybycie na niewątpliwie największy suk ce~ me_ 

Adr. R ed.: Lódt, PloLrkowsk a 16, 
lll·cle piętro, 

D ruk. Zakł. Graf. RSW „Prasa" 
IL6dź, ul. żwirki 17, tel 206·4%. 

clla młodzieży me audycJi 1 Hymn. pl. Xiepoclleglości. miejsce zbiórki. czu. Et. D-06284 ROBOTNIK (Kilińskiego 178) ______________________________ _. __________________________ ______ .;__;.~-------------

„Wilcze doly" - godz. 15.$0, 18, W A• • 302 
20.30 - fi lm dozwolony dla mło- • 2a1ew , . . 

R~~!:~~.~g~s;~d~:>1s:- 2:akazf~;~~ Daleko O·d Moskwy 
dozwolony dla młodzieży ~ 

REKORD (Rzgowska 2) - .,Wśród • ·. , 
ludz!" - g-orlz. 16 dla młodzieży; Razem z Aleksym w jego cfasnej komórce - miesz-
„Dm zdrady" - godz. 18, 20 - k . • . "1 . " b d t d h ·1· . k film clozwolony dla mlodzieży I anm, ktore zm1ema o się . ar zo częs fl o c w; 1, Ja . 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt- brygady spawaczy odchodziły wgłąb lądu - znaJdowall 
nastolet:li kapitan" - godz. 16 dla się Karpow, Umara Mahomet i naczelnik robót Grub­
młodzieży; „Muzyka i miłość" -1 ski. Wszyscy . uważnie spoglądali na słuch::i.wki selektora 
godz. 18, 20„ ś ,· t jakgdyby próbowali dostrzec twarz :naczelhika budowy, 

śW~T _<B.al.uck1 Rynek 2) - ?'' >\ ia któreao <>los słyszeli bardzo wyraźn'.e. 
się smieJe". Godz. 18, 20. Film do I " „ · . . · · 

zwolonv dla mlodzieżv. Aleksy wyobraził sobie obok selektora ' nleco · zmę-
TJ<~CZA (Piotrkowska 108) „~pot czorn~go, ale rzeźkiego Batmanowa, który opar~ s·ę 

kanie nad Łabą." - godz. fa.30, o rękę, a pasmo włosów opadło mu na , ~.zoło.; Zalkmda, 
18.00,. 2.0.30; film dozwolony dla leżacego w fotelu z nieodłącznym ~piero!;em; Fil:mo­
młodziezy. .· ,· _ Nikt nm~a _ 0 "Wy~h~dlycJi; zarośniętyc'h szczec'.ną pol'~z~ 

TA~R~ <~!e~kie'' 1czda 4
1
°
6) 18 •2•0 _ kach i zacz.crw1en!onych ocza~h; Rogowa o szerokieJ 

me me wie - go z. , ' · · 1 d · kt · · d · \ · film dozwolony dla mlodzieży twarzy, okrązonego. grupą u zt, z ?rym1 owc.p nt]e, 
WŁÓKNIARZ (Próchnika l•)) . zakrywszy uprzedn:o słuchawkę dło~ią. · 

„Spotkanie nad Łabą" :- godzma _ Wasze zespoły przyięły dodatkowe ' zo"!'Jowiązania 
r, 16.30, 18.30, 20:3? - film dozwo- _ kontvnuował Batmano\V. - Towarzyszu Rogow, ieś\i 

lonv dla młodz1ezy . • · . i:. · · l ł d · , d · · WOLNOść (Napiórkowskiego 16) _ JCSies taki poc11opny, ,P :erw_szy s { a aJ spr.awoz,_ anie. 
„Pot~pieńcy" - godz .16, ~8! 20 - - Rozkaz! - po wo]skowemu odra?ort~~v~ł J!l?gow, 
film dozwolony dla młodz1ezy aż zadźwieczała membrana. - Zobow1ązal:smy s:ę do 

ZACHĘT!- (Zgierska 26) - ~~ar- rinia dzisiejszego, przepraszam, do godz;ny ftwnnastej 
'ty Smith odkrywa Amerykę . - dzis:aj skończyć rozwożenie rur do końcowego ·punktu 
godz. 16.30, 18.30, 2~.~0 - film trasy 'to znaczy do urządzeń przemysłowych. w, reztil-

wt~~710(1B'as~;,t1s~~~0::1e~f _ Kino ta~ie 'po~o~t~ły do i'dzw?ezienia jes;cze sto. ~~\'.ie ~_ru1:'Y· . Vf 
· \Jlieci~nne z powodu 1·e!!}.ontu,.~ .1 chwil1b_auta~ }Lzalado~e ~ l _ o '--c., &JYJCle 

wyruszą. N as tę pnie odbędą drugą 
my z rozwoźentem. 

- Na dwunastą? Ił . I 

turę, tak, że sko11czy-

- Nie, na jedenastą - zapewnił Rogow. 
- Filimo11ow! Jak tam u c:ebie sprawy sto~ą? 
- Dosłownie w tej chw:Li skoili::zyłem ustawianie 

i montowanie motorów i pomp. Dałem moim brygadom 
sześć godzin na odpoczynek, gdyż już dawno nie spały. 
Od jutra zabieramy się ze świeżymi siłami do próbnych 
dośw:adczeń. 

- A ty Kcwszow? 

Zawiodłeś nas, czy też nie? , 
- U. nas to jest wykluczone -·odpowiedział Aleksy. 

Spojrzenia Umary i pomocn.ków skierowały s:ę na nie­
go. - Nasz~ zobowiązanie: skońezyć do' osiemnastej go­
dzinv rln '.a dzis'ejszego spawania pi'er~szych tr..:ydziestu 
kilometrów rurocią~ti głównego punktu na lądzie, uło­
żyć go w wykopie i wypróbować odoorność na c" śniente 
hydraulicznę. Koło mn'. e siedzi Umara Mahomet, który 
melduje, że własnoręczn!e przed dwiema godz.nami za­
kończył spawanie ostatniego złącza trzydziestokilome­
trowej partii ruroc'.ągu. 

- Prawda, Wasyli Maksymowiczu, dokonałem spa­
wania trzydziestu kilometrów, · jestem zupełnie gotów­
n · e wytrzymał Umara,i przysunął· -się do sełektora. -

· O św: cie ustawimy ap·ara~· do badani$, a o . siędemnastej 
spodz:ewamy .. sic;, że próbne badania będą :S\_{ończone, 
mów:i dalej Aleksy. - · 
- - Naczelny ' iJ:iżynierze można im uwierzyć? Czy ci. 
młodzi ludzie nie za ·bardz'o s:e ··Ull'Osza? - spytał Zal· 

I 

kind. - Z kim teraz rozmawiacie? Chyba z Kowsz<r 
wym? 

- Nie zgadłeś, mów:ę z Filimonowym. Nie mog~ 
oderwać się od motorów i pomp. Potwierdzam Wasvli 
Maksymowicz i Mii::hale Bor:sowiczu - wszyscy trzej 
stw.erdztli szczerą prawdę. 

- Jeśli tak, to dziękujemy wam, przyjac:ele! - po­
w:edział ze wzruszeniem Batmanow. - Oczywiście, na 
raz'e dz : ękuję z góry. Jeszcze goręcej podziękujemy po 
godzil1i c osiemnastej. 

- Służymy Ojczyźnie Radzieckiej 
Rogow. 

odezwał się 

- Czy proporzec jest u Kowszowa? - spytał Zał­
k .nd, choć doskonale w:edział, gdzie znajduje. się prze­
chodni sztandar zarządu, który raz na p'.ęć dni otrzy­
mywał najlepszy punkt bojowy. 

- S ztandar jest u mnie. I nie na razie - odezwal 
się Kowszow obrzucając płonącym spojrzen:em Umarę 
Mahometa, Karpowa i Grubskiego. Ci zgodnie kiwnęli 
głowami. 

- Mam wraźe:n:e, źe jutro przywieziecie sztandar na 
wyspę - rzucił Rogow, a zebrani potakiwali z zapałem. 

- Po co fatygować się i wieźć na wyspę? t:atrzymam 
go na cieśniP.ie i postaw:ę w stacji pomp - odezwał 
się Filimonow. 

- N ie będziemy s· ę targować! 
Poco się t<lrgować! Sztandar nigdzie nie odwieziemy. 

Zost.mie' tutaj · aż do zakończen· a budowy! - krzyknął 
z un!esiel)iem Umara do słuchawki, chwycił proporczyk, 
stojący w kącie, jakizdvbv obawiał sie. ;ie go zaraz Y/Y.~ 
n:osa. Jq~ C„d1J 


